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ne UDAPESZT (PAP). We- 
| SISką Agencja Telegraficz- 
moj munikuje, że rząd jugo- 
o. ański dopuścił się nowej 
Wokacji wobec Węgier. 
adz e jugosłowiańskie bez 
iegokolwiek uprzedzenia 
moj ZŁY mianowicie, by sa- 
A” „Maszowlot*, kursu- 
(e na linii Budapeszt — Ti- 
Bela przerywały podróż w 
„Aradzie. Władze  jugosło- 
lańskie żądają od  pasaże- 
mj a nawet od obsługi sa- 
Otów okazywania jugosło- 
Aańskiej wizy tranzytowej. 
k: jednostronne i samowol- 
Dostanowienie rządu jugo- 
nogę skiego jawnie przeczy 
tanowieniom układu o ru- 
mi powietrznym, zawartego 
7 Węgrami i Jugosła- 
a w 1947 roku, 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nowe prowokacje Jugosławii 
wobec. Republiki: Węgierskiej 


Nowe zarządzenie Jugosła- 
wii wskazuje na to, że obec- 
ny rząd jugosiow.:ański nie 
szanuje mięczynsrodowych za 
sad i zwyczajow. Posiada ono 
tym większą wage. że rząd ju 
gosłowiański bynajmniej nie 
krył się z faktem, że ostrze 
nowego zarządzenia skierowa- 
ne jest przeciwko krajom de- 
mokracji ludowej, a przede 
wszystkim przeciwko Alba- 
nii. ` 

Wegierskie ministerstwo 
spraw zagranicznveh ostro za 
protestowało przeciwko jedno 
stronnemu zarzadzeniu rządu 
jugosłowiańskiepo, a ponie- 
waż ze strony Jugosławii nie 
poczyniono dostatecznych kro 
ków. by to zarządzenie uchy- 
lić — rząd węgierski odpo- 
wiedział wprowadzeniem w 
życie przeciwzarządzeń. 


Brutalne porwanie Eislera 
wywołało powszechne oburzenie 


Zw. 
Dziennikarzy R. P. 
stępujący protest: 
ziennikarstwo polskie za- 
Ada jak najostrzejszy  pro- 
t przeciwko porwaniu Ger 
tdtą Ejslera: spod chroniącej 
bandery statku polskiego. 
en niesłychany akt przemo- 
1 podeptania prawa przez 
zedstawicieli władz brytyj- 
ch i amerykańskich jest 
dlaq Wymowniejszy, że prze- 
Owcy Eislera zasłużone- 
80 antyfaszysty niemieckiego 
vo Mo KM 
wych ANNETTE 
skich E W hitlerow- 
té ' srEiaDOwców i genera- 
7 Rundstedtów i Straus- 
sów. 
Dziennikarstwo polskie, 
Mzyłączając się do głosów po 
genia, rozlegających się 
ziS w całym świecie przeciw 


se 
totom płrackim metodom — 
Re postępowych dzienni- 

ł wszystkich krajów, by 
ja energią i mocą wystą- 
1 „5 © wolność dla Gerhardta 


Eisler a. 


uchwalił 


Eo 


T 


| x 
| z "num Zarządu Głównego 
niy. Zaw. Górników, w imie- 
| nik 0 tysiecznej rzeszy gór- 
| tten, wyraziło ostry protest 
[P e aresztowaniu Ger- 
IWA ta Kislera na pokładzie 
| ya lego statku MS „Bato- 


* 
w. Owokacyjne wystapienie 
Bielskich władz policyjnych 
0 jednym z tematów ob- 
brzedstawicieli 310 tysię- 
„ olskich włókniarzy, któ- 
m 2a naradzie przodowni- 
w „. Taclonalizatorów pracy 
i Meg iowczy sposób potępili 
da FChane w historii naro- 
 Cywilizowanych, postępo= 
nie władz brytyjskich. 
D 
| 


Zawodowego |jednomyślnie potępili pogwał ' 


cenie eksterytorialności „Ba- 
torego* przez palicię brytyj- 
ską i porwanie G. Eislera, 

* ; 


Związek Zawodowy Pra- 
cowników Sztuki i Kultury 
| przyłączył się do protestu 


świata naukowego i artystycz 
inego w Polsce, wyrażając naj 
większe oburzenie z powodu 
|pogwałcenia przez policję an- 
|sielska prawa azylu wobec 
emigranta politycznego, zasłu 
|żonezo bojownika antyfaszy- 
stowskiego Gerhardta Kisiera. 
x 

Rada Związków Artystycz- 
nych w Poisece ogłosiła pro- 
test, przesłany na ręce pre- 
miera rządu W. Brytanii w 
związku ze sprawą porwania 
G. Eiglera. 

W imieniu Stow. Architek 
tów Rzeczypospolitej Polskiej, 
Stow. Polskich Artystów Tea- 
tru i Filmu, Związku Auto- 
rów i Kompozytorów Scenicz 
nych, Związku Literatów Pol- 
skich, Związku  Kompozyto- 
rów Polskich, Związku Pol- 
skich Artystów Plastyków i 
Związku Historyków Sztuki 
— protest podpisali członko- 
wie Prezydium Rady Związ- 
ków Artystycznych. 

* 


Z Krakowa nadeszła wiado 
mość, że senaty akademickie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
oraz Akademii Górniczej w 
Krakowie przyłączając się: do 
stanowiska przedstawicieli u- 
czelni warszawskich jak nai- 
ostrzej potępiają bezprzykła- 
dny gwałt, ddkonany na Ger- 
hardtcie Eislerze przedstawi- 
cielu demokratycznych Nie- 
miec, przez władze brytyjskie. 
Senaty obu uczelni wystoso- 
wały w tej sprawy wspólny 
protest. 

Podobny protest ogłosił rów + 


WARSZAWA — SOBOTA, 21 MAJA 1949 R. 


MS „Batory* zabiera do Polski 


410 repatriantów z Francji 
Ofiary szykan francuskiego MSZ znalazły drogę do kraju 


PARYŻ (PAP) — 19 maja o godzinie 10 rano odpłynął 
z portu Le Havre transatiantyk polski „Batory”, wioząc 
do kraju 710 repatriantów .z Francji. | 

Jest to pierwszy w tym roku zbiorowy wyjazd repa- 


triantów do Polski. 


Repatrianci ci nie mogli powrócić do kraju koleją, po- 
nieważ francuskie MSZ nie zezwoliło na przejazd pocią- 
gów przez francuska strefę okupacyjną. Przejazd przez 
francuską strefę wynosi ogółem 12 km. 


Wymiana depesz 
między 
„Trybuną Ludu“ 
a „Prawda“ 


Z okazji dnia prasy radzie- 
ckiej redakcja „Trybuny Lu- 
du“ wysłała depeszę gratula- 
cyjną do redakcji „Prawdy“ 
w Moskwie. W odpowiedzi o- 
trzymaliśmy depesze z podzię- 
kowaniami, podpisaną przez 
redaktora naczelnego „Praw- 
dy“, tow. Pospiełowa. 


Prasa ZSRR 
o rocznicy 


dzieła Lenina 


MOSKWA, (PAP). — Cała 
prasą radziecką zamieszcza ob 
szerne artykuły z okazji 45 ro- 
cznicy ukazania się w druku 
wybitnego dzieła Lenina „Krok 
naprzód — dwa krokj wstecz” 
W dziele tym Lenin rozprawił 
się z oportunizmem miensze- 
wików w sprawach organiza- 
cyjnych i założył podstawy or 
ganizacyjne partii bolszewie- 
kiej. 

(Obszerne strzeszczenie gło- 
sów prasy radzieckiej zamieś- 
cimy w jutrzejszych wiadomo- 
ściach z ZSRR i Krajów De- 
mokracji Ludowej). 


Nowe władze 
Włoskiej Partii 
Socjalistycznej 


RZYM. (PAP). Odbyło się 
tu pierwsze posiedzenie nowe- 
go kierownictwa włoskiej par 
tii socjalistycznej, wybranego 
na XXVIII Kongresie. Na po- 
siedzeniu tym wyłoniony zo- 
stał Komitet Wykonawczy, w 
skład którego weszli: Nenni, 
Basso, Bottai, Caccatore, Lic- 
cirdi, Luccatto. Morandii i Per 
tini. Sekretarzem generalnym 
Partii został Nenni. dyrekto- 
rem dziennika „Avanti“ 


Pertini. 
Ponadto mianowany został 
Komitet Porozumiewawczy 


partii socjalistycznej. który be 
dzie utrzymywał łaczność Z 
włoską partią komunistyczną. 
Do Komitetu weszli: Nenni, 
Basso, Morandi ; Pertini. 
Kierownictwo włoskiej paT- 
tii socjalistycznej postanowiło 
ogłosić w ciągu najbliższych 
dni odezwę do członków par- 


na wydawanie 


h 1 7 . . D 
ł epe acownicy fabryki „We- |nież senat akademicki Uni- | -ġ a A a o 
| wn W Warszawie na ogól- | wersytetu im. Marii Curie | nów  lirów 
| 1 <Q zebraniu w dniu 18 bm. |Skłodowskiej w Lublinie. eE E e 


| Porwanie Eislera z „Batorego“ 


. 
k 


` 


ydos P 
| Nią oc reprodukujemy zdjęcie, na którym uchwycono moment brutalnego porwa- 
rhardią Bislera z polskiego statku „Batory“. W akcji biorą udział brytyjscy 
policjanci i amerykańscy dy plomaci 


Setki repatriantów znalazły 
się wskutek tągo w niebywale 
trudnej sytuacji bez dachu nad 
głową, bez pracy. Dzięki de- 
cyzji Rządu polskiego, który 
wysłał „Batorego“ do Hawru, 
trudności zostały przezwycię- 
żone. Dodać należy, że „Ba- 
tory" w tym celu specjalnie 
zboczył z trasy. : 

Wśród repatriantów znajdu 
je się m. in. 55 rodzin górni- 
ków, resztę stanowią rolnicy 
i robotnicy przemysłowi. Do 
kraju wraca również grupa 42 


tzw. osób przesiedłonych, któ 
re zrozumiawszy bezcelowość 
tułania się po świecie — zgło- 
siły chęć powrotu do ojczyzny. 
7 osób powraca spoza drutów 
kolczastych obozów Afryki, 
dzięki wydatnej pomocy przed 
stawicieli Rządu polskiego. 
Wśród repatriantów znajduje 
się także 70 Ślązaków, którzy, 
siłą wcieleni do armii niemiec- 
kiej, dostali się do niewoli, 
| skąd po udowodnieniu ich pol- 
skiego pochodzenia, Lczeszli 
pod opiekę konsula polskiego 
we Francji. 

W grupie górników, powra- 
cających do kraju, znajdują 
się wysiedleni przez władze 
francuskie za udział w strajku 
i działalność w organizacjach 
demokratycznych: Stawiarka 
Henryk, Reczyński Stanisław 
oraz Tonder Mieczysław. 


Staraniem Dąbrowszczaków 
powracają do kraju 3 sieroty 
z Lyonu, których rodzice zgi- 
nęli z rąk oprawców hitlerow 
skich. Wśród repatriantów 
znajduje się 120 dzieci do laę 
10 i 30 starców w wieku po-: 
nad 55 lat. | 


Repatrianci powracają z ca- 


łym dobytkiem i e a 


pracy. Podkreślają oni wdzię- 
czność dla Rządu polskiego ı 
uznanie ża sprawną organiza 
cję i doskonałą opiekę. 


„Batory“ zawinął do portu 
Le Havre późnym wieczorem 
18 maja. O godz. 23 wszedł na 
pokład ambasador RP, Putra- 
ment, w otoczeniu przedsta- 
wicieli władz polskich i pol- 
skich organizacji. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Polska zażądała dyskusji w ONZ 


w sprawie porwania Eislera 


Przewodniczący Evatt utrącił polski wniosek 


FLUSHING MEADOWS (PAP), — Wbrew obowiązu- | womocności wniosku polskie- 
jącemu regulaminowi, przewodniczący Zgromadzenia Ogólne- 
go ONZ, dr Evatt, nie zgodził się na postawienie na porząd- 


ku dziennym nagłego wniosku 


szefa delegacji polskiej, dr. Ju- 


liusza Suchego, który działając w myśl specjalnych instrukcji 
rządu polskiego, domagał się rozpatrzenia sprawy Eislera, 


Delegat polski przesłał swój 
wniosek na piśmie w listach 


do przewodniczącego Zgroma-, nie jest, gdyż Polska 


dzenia, Evatta i sekretarza ge 
„neralnego, "Trygve Lie, okreś- 
lając proponowany nowy punkt 
porządku dziennego jako: „Po 
gwałcenie podstawowych praw 
i swobód ludzkich, tradycyjne- 
go zwyczaju azylu polityczne- 
go oraz przyjętych ząsad pra- 
wa międzynarodowego przez 
członków ONZ — ze specjal- 
nym uwzględnieniem sprawy 
Eislera'. 


Kiedy Evatt po zakończeniu 
dyskusji nad sprawą kolonii 
włoskich oświadczył, że porzą- 
dek dzienny Zgromadzenia zo- 
stał wyczerpany, dr Suchy za- 
protestował przeciwko temu. 


Delegat polski stwierdził, że po 
rządek dzienny wyczerpany 
złożyła 
nowy, nagły i ważny wniosek, 
zgodnie z przenisami procedu- 
ry (artykuł 14 regulaminu Zgro 
madzenia). Mimo to Evatt, ja- 
ko przewodniczący, wydał. o- 
rzeczenie, nie dopuszczające de 
baty nad wnioskiem polskim i 
uznające porządek dzienny 
Zgromadzenia za wyczerpany. 


Evatt pogwałcił procedurę 


Rozwinęła się Ostra polemi- 
ka między Evattem a delega- 
tem polskim, który powoływał 
się na istnienie niedwuznacz- 
nych przepisów procedural- 
nych, nie pozostawiających ża- 


dnych wątpliwości, co do pra- | 


go. Dr Suchy parokrotnie ape- | 
lował do Evatta o wycofanie 
niesłusznego orzeczenia. Wo- 
bec odmowy Evatta, delegat 
polski zmuszony był odwołać | 
się do Zgromadzenia. Jednak- 


niczącego. 
Delegat polski złożył protest 
przeciwko uchwale Zgroma- 


dzenia i oświadczyć, -że-ONZ. - 


stoi nadal wobec prawomocne- 
go żądania Polski, jako też za- 
powiedział podjęcie dalszych 
kroków w tej sprawie. 
Inicjatywa dr. Suchego zo- 
stała podtrzymana przez dele- 
gata ZSRR — Malika, który 
oficjalnie zaprotestował prze- 
ciwko postępowaniu przewod- 
niczącego Evatta i stwierdził, 
że pogwałcił on obowiązujące 
przepisy proceduralne. 

(Na stronie 2 zamieszcza- 
my głosy prasy światowej 
w sprawie porwania Eisle.- 
ra). 


Niemiecki Kongres Ludowy 
wyśle delegację na Konferencję Paryską 


NASZ KORESPONDENT RED. MARIAN PODKOWISŚSKI 


TELEFONUJE Z BERLINA: 


W dniach 29 i 30 maja w gmachu Opery Państwowej | Czterech Mocarstw w Pary- 
w Berlinie zbierze się HI Niemiecki Kongres Ludowy. 


Kongres zamierza wysłać delegacje do 


Paryża, w celu 


przedstawienia sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych postulatów Kongresu w sprawie zjednoczenia Nie- 


miec. 

Prezydium Niemieckiej Ra 
dy Ludowej podało do wia- 
domości, iż obrady IH Kon- 


gresu Ludowego, do którego 
delegaci wybrani zostali 
ostatniej niedzieli w pow- 


szechnym głosowaniu, wy- 
znaczone zostały na dzień 
29 i 30 maja w Berlinie., Do 
udziału w obradach zapro- 
szeni zostali również przed- 


stawiciele wszystkich orga- | mieckiej 


nizacji zachodnich, które 
stoją na gruncie jedności 
Niemiec i zawarcia traktatu 
pokojowego. 

Przywódca komunistycz- 
nej partii w Düūsseldorfie, 
Max Reiman, będzie jednym 
z 4 głównych referentów na 
kongresie. Na porządku 
dziennym będą również spra 
wy wyboru delegacji nie- 
na Konferencję 


Czystka ma zmusić labourzystów 
do ślepego posłuszeństwa 


wobec 


LONDYN, (PAP). W londyń 
skich kołach politycznych i 
dziennikarskich omawia się 


szeroko przyczyny czystki w 
brytyjskiej Partii Pracy. 
„Daily Worker“ stwierdza, 


że celem czystki jest zmusza- 
nie labqurzystów, by popierali 
politykę rządową bez względu 
na to czy się z nią zgadzają. 
Rząd natomiast znajduje się 
w trudnej sytuacji gdyż poli- 
tyka jego jest jaskrawo 
sprzeczna z programem Partii 
Pracy i budzi zastrzeżenia nie 
tylko w masach  członkow* 
skich, lecz również wśród wie 
lu przywódców partyjnych. 
Podczas głosowania nad usta- 
wą irlandzką 66 posłów w Par 
tii Pracy wypowiedziało się o- 
twarcie przeciwko rządowi, a 
130 nie przybyło na posiedze- 
nie. Podczas głosowania nad 


rządu 


paktem atlantyckim około 100 
posłów nie przybyło do Izby 
mimo ostrzeżeń cenzora partyj 


nego, a 10  labourzystów 
ws'rzymało się od głosowania. 
Organ partii konserwatyw- 


nej „Daily Telegraph“ stwier- 
dza, że w łonie Partii Pracy 
pogłębiają się różnice zdań za 
równo na temat polityki wew 
nętrznej jak i zagranicznej. 
Po usunieciu z szeregów Par 
tii Pracy. poseł Ziiłiacus złożył 


oświadczenie. w którym stwier | jest również sprawa zatwier- 
dził m. in.. że rząd labourzy- dzenia 


stowski sprzeniewierzył się 
swemu programowi. a w Szcze 


gólności porzucił politykę po- | wanej na zlecenie II Kongre- 
przyrzekł wy- |Su przez niemiecką Radę Lu- 
borcom. Dowodem tego jest | dową i publicznie przedysku- 


kojową, którą 


podpisanie paktu atlantyckie- 
go, co oznacza całkowitą kapi- 
tulację wobec awanturniczej 
polityki Churchilla, 


|kanie polityków ze wschod- 


żu, gdzie przedstawią przy- 
jęte na Kongresie Ludowym 
rezolucje w Sprawie przysz- 
łego demokratycznego pań- 
stwa niemieckiego. W skład 
delegacji wejdą przypuszczał 
nie: Wilhelm Pieck, Otto 
Nuschke, prof. Herman 
Kastner. 

Berlińskie gazety lewico- 
we ogłaszają szereg rezolu- 
cji przyjętych w zachodnich 
Niemczech, domagających 
się porozumienia przedsta- 
wicieli wszystkich 4 stref o- 
kupacyjnych w związku z o- 
bradami w Paryżu. 

Licencjonowana przez Bry 
tyjczyków gazeta, Die Welt 
z Hamburga, donosi, że w 
piątek, 20 maja, w Hanno- 
werze nastapi pierwsze spot- 


że większość Zgromadzenia za 
twierdziła orzeczenie przewod- 


nich i zachodnich stref oku- 
pacyjnych. Z Berlina przyja- 
dą Nuschke, Kastner i Otto 
Grotewohl, ażeby spotkać 
się z Noakiem z Nauheimer- 
kressu i Augustem Haus- 
senleitnerem,  wiceprzewod- 
niczącym bawarskiej chade- 
cji. 

Na porządku dziennym 
obrad Kongresu Ludowego 


projektu demokra- 
tycznej «Konstytucji opraco- 


towanego we wszystkich oš- 
rodkach politycznych strefy 
radzieckiej w Niemczech, 


w pobliżu lotniska. Wscho 
l 


WYDANIE 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


E CENA 5 ZŁ 
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ję 


Centralny Dom PZPR 


a 


w 


PE PER” CE 


Dnia 18 maja podprowcdzono pod dach jedną ćwiartkę 


Centralnego Domu PZPR. Syt:boliczny 


wianek zdobi 


budowlg 


—- 


Nieprzerwanie napływają meldunki 
o zobowiązaniach dla uczczenia 


Kongresu Związków Zawodowych 


Meldunki o podjęciu zobowiązań dla uczczenia Kongresu 
Związków Zawodowych napływają bez przerwy. Wzinożo= 
ma praca klasy robotniczej jest wyrazem jej świadome: 
ści, że w Polsce Ludowej odgrywa ona przodującą rolę. 


W Warszawie wszystkie za 
łogi zakładów przemysłu spo- 
żywczego podjęły zobowiąza- 
nia, które mają charakter nie 
tylko produkcyjny. lecz rów" 
nież obejmują akcję inwesty- 
cyjna, kulturalno - oświatową, 
socjalną i zagadnienia oszczęd 
ności. 

Spożywcy podkreślają swój 
serdeczny stosunek do Związ- 


ku Radzieckiego, masowo 
wstępując w ramach czynu 
kongresowego do Towarzy- 


stwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej. W zrozumieniu soju 
szu robotniczo - chłopskiego 
— zobowiązują się oni do prze 
kazania rolniczym  ośrodkom 
maszynowym  wyremontowa- 
nego przez siebie sprzętu rolni 
czega. 
* 


Zobowiązania uczczenia Kon. 
gresu przez pracowników PKS 


w Rzeszowie obejmują wszyst 
kie służby: kierowców, konduk 
torów, warsztatowców i pra- 
cowników umysłowych. Doty- 
czą one m. in. staranniejszej 
niż dotychczas konserwacji, 
troskliwszej obsługi, remon- 
tów i zwiększenia dyscypliny. 

Na wyróżnienie zasługuje zo 
bowiązanie warsztatowców, 
którzy wykonają hamownię, 
zaprojektowaną przez zespół 
czierech pracowników. Ha- 
mownia ta umożliwi podczas 
docierania silników zmniejsze- 
nie zużycia benzyny średnio o 
40 litrów na Silnik. a ponadto 
zaoszczędzi 30 godzin pracy 
kierowcy pierwszej kategorii, 

x 


Pracownicy Fabryki Zapa- 
łek w Błoniu wyprodukują po 
nad plan 500 tys. pudełek zapa 
łek. Osobne zobowiązania pod- 
jęła załoga Zakładu Sprzedaży 
PMT w Warszawie. 


Armia Ludowa przygotowuje się 
do bezpośredniego ataku 
na Szanghaj 


LONDYN, (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi, że ds pół 
nocnych i wschodnich dzielnic 
Szanghaju skierowano pośpie- 
sznie posiłki kuomintangow- 
skie wobec bezpośredniej groż 
by natarcia wojsk ludowych. 

O ciężkich walkach donoszą 
z rejonu Sanlintang w odleg- 
łości około 15 km od śródmie- 


dnia dzielnica Szanghaju — 


Jang-Tse-Pu, gdzie znajduje 
się zarząd elektrowni, będącej 
własnością Amerykanów, zo- 
stała zamknięta dla ludności 
cywilnej. 

Agencja Nowych Chin donio 
słą o zdobyciu przez wojska lu 
dowe miasta Kiu-Kiang, sta- 
nowiącego ważny punkt stra- 
tegiczny w północnej części 
prowincji Kiang - Si. 


Rząd Queuille'a faworyzuje 


kapi’ 


PARYŻ (PA . usa fran 
cuska poświęca wiele uwagi 
sytuacji gospodarczej kraju, 


wskazując na dalsze pogarsza- 
nie się stopy życiowej ludno- 
ści. Dzienniki podkreślają, że 
podniesienie cen benzyny z 43 
do 55 franków za litr pociągnie 
za sobą niechybnie wzrost cen 
żywności, przewożonej trans- 
portem samochodowym i spo- 
woduje w ten sposób nową ob 
niżkę stopy życiowej. 


Ze szczególnie ostrą krytyką 
spotkał się rządowy projekt 
amnestii skarbowej dła właści- 
cieli kont w bankach zagrani- 
cznych. „Humanite* pisze w 
związku z tym, iż wszyscy do 
tychczasowi ministrowie skar- 
bu uważają, że koszty utrzy- 
mania aparatu państwowego 


i spekulantów 


powinni ponosić tylko uczciwi 
Francuzi. Inne dzienniki postę 
powe stwierdzają, że projekt 
rządowy wyraźnie faworyzuje 
spekulantów. 
Twierdzi się, że 
Queuille w związku 


premier 
z ostrą 


krytyką projektów  finanso- 
wych jego rządu postanowił po 
stawić w najbliższym 
kwestię zaufania. 


czasie 


DZIŚ W NUMERZE: 


WŁODZIMIERZ SOKORSKYI 
Symbol naszego  hrater- 
stwa. 

LUCIAN MAREĘR: Dlacze- 
go związki wytwórcze. 
J. STAREC: Węgierski 
Front Ludowy zdobył za 

ufanie narodu. 

W. SZCZERBIC: Krew 1 
korupcje owocem tnter- 
wencji USA w Grecji. 


CO Po 


W. Brytania przed 
własnym sądem 


Sprawa porwania  Eisłera z 
„Batorego“ i korsarskie popisy 


agentów Scotland Yardu, kie- 
rowanych przez tzw. dyploma- 
tów amerykańskich odbiły się 
szerokim echem w całym ówie- 
cie, a dla opinii publicznej w 
Wielkiej Brytanii stanowią po- 
tężny wstrząs. 

Opinia publiczna Anglii nie 
zdążyła się jeszcze przyzwycza- 
ié do iInkasowania policzków w 
tak nieosłoniętej | brutalnej for- 
mile. A sprawa Eislera takim 
właśnie policzkiem była. 

Hardza wymowny jest zhieg 
faktów: w chwil, gdy Wielka 
Brytania na Żądania Stanów 
Zjednoczonych aresztuje bez- 
prawnie tł w brutalnej formie 
czołowego działacza antyhitlero- 
wskiego, nieugiętege bojownika 
z faszyzmem, w tej samej chwi 
M rząd brytyjski zawiadamia 
świat, że dochodzenie przeciw- 
ke hitlerowskim zbrodniarzom: 
generałom KRundstaetowi, Mann- 
steinowi i Straussowi zostają u- 
morzone, a wszyscy trzej dygnt 
tarze Trzeciej Rzeszy, obwinie- 
ni e niezliczone zbrodnie wojen- 
ne zostają wypuszczeni na wol- 
ność. 

Sprawa Eislera zostala wnie- 
Slona przez delegata Polskiego 
jako wniosek nagły na zgroma- 
dzenie ogólne ONZ. Delegat 
Polski żądał rozpatrzenia jej 
przez Narody Zjednoczone jako 
wypadku pogwałcenia podstawo 
wych praw | welnzósi uałowie- 


ka oraz przyjecie zewaruchme 
postanowi! ożeytarotywych 
We whia poirie stykamy 
te aane rot ary zań 
stwa Poiad - arserysań 
skie motywa a jopie 
wniesigmis fi *Z sprmwy Mind 
SZENIYCZY. łoprawzo, pule 
waż w wymaciu Mis 3 
ego obywstel weogierski W! 5) 
dzony ps a węgierski wa 
zbrodnie priewidziace naofimil 
nym ustawudzwrtwoji rayu 
ohowiąyzi rasta nie iriko na We 


grzech, ale w uałdym państwie 


praworzachii.. Nie było mowy 
© prawie azylu. © pogwałeeniu 
exsterytuwielnośći., sadzone by- 
ły priectoaciwo, 4 nla przęka- 
namia, A pr 194 pszepahnęli tę 
sprawę saqusk  dzicnny 
Klien "«oww zjednoczonych 
w Oz 

Pos « e75k o zbąđanie spra 
wy Wi s meztał z miejsca od- 
rzuceny pezuw Przewodniczące- 


go Zgromadzenia Ogólnego, de- 
kęwa Australii, dr Evattą.. Dr 
Evatt nie dopuścił go na porzą- 
dcu dzienny, nie dopuścił da 
wstępnej dyskusji. Bjok anglo- 
sasti bał się publicznej dysku- 
sji nad kompromitującym skan 
dalem. 

Wreszcie 
pest sprawy  Eislera 
cy, dla  wytiumaczenia swej 
nzpaf l na „Batorego, powo- 
iują się na umewę ekstradycji 
gszestopców, zawartą pomiądzy 
W. Brytanią a Sr. Zjednoczony» 
mi przeszto 70 lat temu, w zło- 
ch erasach królowej Wikto- 
«ll. Poweżywał się na tę umo- 
wę m. in, przyelskany do muru 
w fable Gmin, minister spraw 
wewnętrznych — Chuter Ede. 
wrist Ede wolał jednak nie 
tytować tekstu tej Wonwencji. 
Boniyślomty sią dlaczego. Bo oto 
jej 8 2 przewiduje, że umowa ta 
ule hędria stosawana wohee prze 
stęno"w politycznych i wobec t- 
tohodiców, Którym grozi procek 
Balltyczny. 

nia rozwiania wszelkich wą- 
taliwożej zakończenie paragrafu 
styyisrdza, de w „wypadkach 
wątniwych* o Kkwalifikaeji cha 
rakisru przestepatwa decyduję 


jeden as- 
Angli- 


jeszcze 


wyrok sądu tego państwą pa 
terenie którego  uchodźcą się 
znajduje. 


Z powyższego wynika, że a 
chwilą zgy Fisler znalazi sję na 
terytorium brytyjskim, o tym 
czy będzie on wydany rządowi 
Staw Zjednoczonych, czy też 
zostanie mu udzielone prawo azy 
lu, kompetentny jest decydować 
sąd brytyjski, zarówno według 
prawa brytyjskiego jak również 
na podstawie wspomnianaj Kon 
wencji. Sąd brytyjski zątem roz 
strzygnie cay W, Brytania, jako 
państwo suwerenne zdoła choć 
w części naprawić haniebny epi- 
zod w Southampton, przywraca- 
jae Elislerowi wolnońć I ratująe 
w ten sposóh skompromitowany 
prestiż Anglii. K.M. 


f7TRRGNIKK 
f 


-POLITYCZNA / 


Marszałek Seimu Ustawo- 


; ) przyjął 
w dniu 19 maja br. posła Mek 


dawczego, Kowalski, 


syku p. Ermesto Hidalgo. 
- + 


Marszałek Polski Michał Ży 
mierski przyjał w dniu 19 bm. 
posła Belgii w Warszawię p. 
Arthur Joseph Alexis Wauters 
i posła Meksyku w Warszawie 
p Ernesto Hidalgo z pierwszą 


wizytą. 


Nowy Departament 
w Min. Zdrowia 


Doceniając znaczenie ochro- 
ny zdrowia matkł i dziecką, 


jako jednego z najważniej- 
szych zagadnień w planach 
społecznej "służby zdrowią, 


Min. Zdrowia utworzyło spe- 
cjalny Departament Ochrony 


Zdrowia Matki i Dziecka. 


Na czele nowoutworzonego 
Departamentu, stanęła dr med 
z "a 


-y 


Wzburzona opinia światowa 


domaga się zwolnienia Eislera 


Sprawa brutalnego porwania Gerhadta Eislera z pokla- 
du „Batorego” nie schodzi z łamów prasy światowej. Akcja 
protestacyjna przeciwko bezprawnemu postępowaniu władz 


brytyjskich i amerykańskich 


zatacza coraz szersze kręgi. 


Mnożą się żądania niezwłocznego zwolnienia prześladowa- 
nego przez Anglosasów antyfaszysty niemieckiego. 


Wielka Brytania 

(a) LONDYN (PAP). Stu- 
denci uniwersytetu w Edyn- 
burgu i w Bristolu zorgani- 
zowali demonstrację protesta- 
cyjną przeciwko aresztowaniu 
Eislera. Niesiono transparenty 
z napisami: „Skończyć z prze- 
śladowaniami, podejmowanymi 
z rozkazu Ameryki”. W rezo- 
łucji uczestnicy demonstracji 
domagają się, aby  Eislera 
traktowano jako uchodźcę pa- 
litycznego. 

Zw. zawodowy malarzy w 
Bethnal Green żąda natych- 
miastowego zwolnienia Eisie- 
ra i podjęcia akcji parlamen- 
tarnej w jego obronie. 

Pracownicy oficjalnego or- 
ganu BBC „Radio Times” 
stwierdzają w swym prote- 
ście, że „władze brytyjskie 
sprzeniewierzyły się  trady- 
cyjnej zasadzie udzielania a- 
zylu prześladowanym uchodź- 
com politycznym”. 

Zw. zawodowy mechaników 
Londynu zażądał od Rady Na 
czelnej TUC podjęcia akcji w 
sprawie natychmiastowego u- 
wolnienia Eislera. 

Sprawa Eislera' była ponow- 
nie przedmiotem debat Izby 
Gmin. Posłowie Piratin, Gal- 
lacher, Eden, Silverman, 
(Wyatt i posłanka Manning, za 
dali ministrowi spraw 


wę-: 


wnętrznych Chuter Ede sze- 
reg pytań, kwestionujące legal- 
ność aresztowania, Eislera. 


Narodowa Rada Swobód O- 
bywatelskich oraz Rada Przy- 
jaciół Niemiec Demokratycz- 
nych ogłosiła apel, wzywający 
do zbierania funduszów na po- 
krycie kosztów postępowania 
sądowego i obrony Eislera. 


Związek Radziecki 


MOSKWA (PAP). Prasa ra- 
dziecka w dalszym ciągu za- 
mieszcza obszerne informacje 
z Warszawy, Londynu i Wa- 
Szyngtonu w sprawie Eislera, 
cytując m. in. opinię rzecznika 
polskiego MSZ, iż dzieje że- 
glugi morskiej nie znają do- 
tychczas równie jaskrawego 
pogwałcenia prawa między- 
narodowego niż to, jakiego do 
puściły się władze angielskie 
w stosunku do uchodźcy poli- 
tycznego. 

Niemcy 

BERLIN (PAP). — „Neues 
Deutschland” zamieszcza de- 
pesze, stwierdzające iż postę- 
pek polityki brytyjskiej, spo- 
tkał się z ostrą krytyką w ko- 
łach intelektualistów i demo- 
kratycznych działaczy poli- 
tycznych. 

»Tägliche Rundschau” pod- 
kreśla, że sprawa Eislera rzu- 
ca jaskrawe światło na drogę, 
jaką musiałaby kroczyć Eu- 


Tuż przed zamknięciem sesji ONZ 
popsuła się „maszyna do głosowania” 


Odrzucone porozumienie Bevin-Sforza rozczarowało Anglosasów 


FLUSHING MEADOW (PAP) — Po odrzuceniu anglo- 
amerykańskich projektów rozwiązania problemu b. kolo- 


nii włoskich przemówieniami 


Evatta i Trygve Lie zakoń- 


czona zostąła sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ, Mimo 
iż obrady nad tym problemem nie przyniosły konkretnych 
decyzji, uważa się, iż dotychczasowy ich wynik jest nie- 


wątpliwym zwycięstwem sił 
nia ONZ. 


Obserwatorzy polityczni 
podkreślają, że W. Brytania 
i St. Zjednoczone działały 


nieustannie za kulisami obrad, 
usiłując zapewnić niezbędną 
ilość głosów na rzecz porozu- 
mienia Bevin — Sforza. Jed-. 
nakowoż wysiłki te nie dopro 
wadziły do celu. 


Dla W. Brytanii edrzucenie 
porozumienia Bevin —- Sfor- 
za oznączą fiasko jej zamie- 
szeń co do uzyskania prawne- 
go tytułu do administrowania 
Cyrenaiką. Ze wzgledu na pa 


Zakończenie trzydniowych obraļ 


Rady Naczelnej PSL 


antyimperialistycznych w. lo- 


ważnę znączęnie strategiczne 
Cyrenaiki na morzu ród- 
ziemnym rozczarowanie Lon- 
dynu podzielą niewątpliwie 
Stany Zjednoczone. 


Dla Zw. Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej o- 
statnie głosowanie, według o- 
pinii obserwatorów  molitycz- 
nych, oznacza zwycięstwo nad 
tendencjami, nie liczącymi się 
z prawem narodów do stano- 
wienia o sobie i zmierzają- 
cymi do utrwalenia systemu 
kalanialnego. 


W dniu 19 bm. zakończyły się 3-dniowe obrady Rady 
Naczelnej Polskiego Strennietwą Ludowego, które odby- 
wely się pod znakiem zbliżającego się zjednoczenia Ruchu 


Ludowego. 


Wyrazem tego był liczny I 
czynny udział w obradach czo 
lowych działaczy Stronnictwa 
Ludowego. 

Wyniki oceny przeszłości ru 
chu ludowega zawarto w przy 
jątej pod koniec obrad Rady 
Naczelnej specjalnej uchwale 
„O osiągnięciach i błędach w 
przeszłości”. 

Na wstępie uchwały Rada 
Naczelna wskazuje na przy- 
„czyny, dla których podjęła 
gruntowną rewizję całej prze- 
szłości Ruchu Ludowego. 

Rewizja ta dokonana zosta- 
ła w oparciu z jednęj strony 
o tiężkie doświadczenia okre” 
su wojny, okupacji j zdrady 
mikołajczykowskiej, z drugiej 
zaś strony o wielkie osiągnię- 
cia sojuszu chłopsko-robotni- 
czego i demokracji ludowej w 
Polsce. 

Uchwała podkreśla, że u źró 
dła wszystkich zdobyczy na- 
szego młodego państwa ludo- 
wego, leżą historyczne zwy- 
cięstwa Wielkiej Październiko- 
wej Rewolucji Socjalistycznej. 
Zwycięstwa te przyniosły na - 
szemu narodowi ocalenię i 
wolność, ludzkość uratowały 
od hitlerowskiego jarzma, a 
nade wszystko zmieniły bieg 
historii. 

Uchwała zwraca dalej uwa- 
gę. że krytyczna ocena przesz- 
łości Ruchu Ludowego, odby- 
wa się w warunkach zacieś- 
nienia sojuszu  robotniczo - 
chłopskiego w naszym kraju, 
którego przejawem jest bra- 
terska współpraca PZPR z 
obu stronnictwami Ruchu Lu- 
dowego. 

Jednocześnie Rada Naczel- 
na podkreśla wkład w budo- 
wę demokracji ludowej brat- 
niego Stronnictwa Ludowego, 
które od pierwszej chwili 
wznowienia działalności na 
wyzwolonej ziemi polskiej, 
konsekwentnie i wiernie trwa 
ło w sojuszu z klasą robot- 
niczą, stanowiącym funda- 
ment demokracji ludowej w 
Polsce. 

Omawiając osiągnięcia i błę 
dy przeszłości Ruchu. Ludo- 
wego, uchwała stwierdza, że, 
mimo nacisku sił wstecznych 
przez całą historią Ruchu Lu- 
dowego przewija kię nieprzer- 
wanie nurt chłongki 


„Do tego nurtu radykaliz- 
mu — głosi uchwała — na- 
wiązaliśmy, tworząc w walce 
z mikołajczykowską dywersją 
i zdradą — Lewicę PSL. Do 
niej też nawiązgliśmy w na- 


szej walce o odrodzenie PSL. 


Odrzucamy z przeszłości 
Ruchu Ludowego i uznajemy 
za sprzeniewierzęnie się spra= 
wie walki o społeczne wyzwole 
nie, prawicowe kierunki w 
ruchu, których najskromniej- 
szym przykładem był pakt 
lanckoroński, Chieno - Piast i 
kadzichłopstwo. 

Odrzucamy też i uznajemy 
za szkodliwe sprzymierzanie 
alẹ z ugodowymi kierunkami 
Fw ruchu robotniczym, które 
z czasem stoczyły się do roli 
pomocniczej siły naszego fa- 
szyzmu rodzimego. 

Odrzucamy wreszcie agrary 
styczne próby tworzenia w 
Ruchu Ludowym jakoby trze- 
ciej siły 1 jakoby trzeciego 
wzoru ustroju społecznego. | 

Stwierdzamy, że w stałym i 

bezpośrednim związku z ty- 
mi wszystkimi błędami, pozo- 
stawało przyjmowanie przez 
Ruch Ludowy postawy nacjo- 
nalistycznej. Wspólną cechą 
tych wszystkich trzech odmian 
narzucania Ruchowi Ludowe- 
mu reakcyjnego kierunku, by 
ło dążenie krajowego 1 To- 
dzimego wstecznictwa do prze 
ciwstawienia chłopów klasie 
robotniczej, a państwa pol- 
skiego — Związkowi Radziec- 
kiemu. 
“Za błąd najcięższy, popeł- 
niony w Ruchu Ludowym i to 
przeda wszystkirą przez nas 
samych — uznajemy nasg u- 
dział w okręsie okupacji w 
tzw. jedności narodowej z en- 
decją i faszyzującym WRN, za 
którymi ukrywały się najciem 
niejsze siły oenerowsko-sana- 
cyjnego faszyzmu. 

Postawiło to nas na linii 
knowań anglosaskiego impe- 
rializmu, wymierzonego prze- 
ciw Związkowi Radzieckiemu 
i utorowało drogę Mikołajczy- 
kowi do podjęcia w kraju 
prób obalenia władzy ludowej 
w przymierzu z podziemiem. 

Nieskrystalizowana organi- 
zacyjnie i programowo opo- 
zycja wobec zdradzieckiej po- 
lityki Mikołajczyka, wystąpi- 
ta jawnie i w oparciu o zasad 


Ly 


ropa pod dyktandem Wall 
Street. 

„Berliner Zeitung” rozważa 
momenty prawne aresztowa- 
nia Eislera i dochodzi do wnio 
sku, że umowa anglo-amery- 
kańska nie daje żadnych pod- 
staw prawnych do żądania eks 
tradycji Eislera. 

Francja 


PARYŻ (PAP) „L'Humanite” 
podkreśla, że nowy nakaz a- 
resztowania Eislera, wydany 
przez waszyngtoński sąd fede- 
ralny, jest przygotowaniem 
pretekstu do żądania ekstra- 
dycji. 

„Liberation”, cytując opinię 
nowojorskiej prasy liberalnej 
stwierdza, że Eisler nie popeł- 
nił żadnej ze zbrodni przewi- 
dzianych w przepisach o €ks- 
tradycji. 

Szwajcarią 

GENEWA, (PAP). — Prasa 
szwajcarska zamieściła obszer 
ne depesze o aresztowaniu 
przez władze brytyjskie Ger- 
hardta Euislera oraz podała 
treść noty protestacyjnej rzą- 
du polskiego. 

„Le Voix Ouvriere* opubli- 
'kował oświadczenie rzecznika 
rządu polskiego pt. „Wielka 
Brytania pogwałciła prawo a- 
zylu*. Nawet konserwatywna 
„La Tribune de Geneve“ znru 
szona jest stwierdzić, że Eisler 
jest uchodźcą politycznym. 


Węgry 
BUDAPESZT, (PAP). — W 
gmachu magistratu odbył się 
potężny wiec, zwołany przez 
Narodowy Komitet Intelektu- 
alistów Węgierskich i Radę 


Najbardziej doniosłym re- 
zultatem przebiegu dyskusji 
w sprawie b. kolonii włos- 
kich jest to, iż wykazała ona 
niezbicie, że St. Zjednoczone 
nie mają gwarancji utrzyma- 
nia na zawsze swej mechani- 
cznej większości w ONZ. 

Niezmiernie wymowny jest 
pod tym względem fakt, że 
państwa azjatyckie i arab- 
skie potrafiły przeciwstawić 
się w ezasie. ostatniego gloso- 
wania presji anglosaskiej. 

Po odrzuceniu przez Zgro- 
madzenie anglo - amerykań- 
skich projektów rozwiązania 
problemu kolonii włoskich, de 
legacja polska wystąpiła 2 
formalnym wnioskiem odro- 
czenia debaty nad tą sprawą 
do nastepnej sesji Zgromadze 
nia tj. do września br. 

Rezolucja polska uzyskała 
51 głosów. 6 państw wstrzy- 
mało się od głosowania. 


dowej dopiero po przegranej 
przez Mikołajczyka walce wy- 
borczej o władzę. Dopiero dal- 
sza jej walka — już jako Le- 
Wicy PSI, która przyczyniła 
się poważnie do izolacji Mi- 
kołajczyką w stronnictwie i 
WSI, przez to i do jego poli- 
tycznej śmierci stanowi 
pierwsze nasze realne osią- 
gniecie, 

W zakończeniu uchwały Ra- 
da Naczelna wzywa władze te 
renowe oraz ogół członków i 
sympatyków odrodzonęgo Pol- 
skięgo Stronnictwa Ludowego, 
do oparcia na tym dorobku 
dalszej intensywnej pracy 
nad organizowaniem chłop- 
skich mas pracujących do 
wapólnej z klasą robotniczą 
pracy ij walki o budowę fun- 
damentów sprawiedliwości spo 
łecznej. 


Weryfikacja członków PSŁ 

Ważną sprawą, związaną z 
przygotowaniem PSL do zjed- 
noczenja z SL, jest weryfika- 
cja członków PSL, którą prze- 
prowadza się od chwili obję- 
cia kierownictwa stronnictwa 
przez Lewicę — PSL. Rada 
zajęła się również i tą spra- 
wą. Główna Komisja Weryfi- 
kacyjna złożyłą sprawozdanie 
ze swych prac i wnioski o u- 
sunięcie z PSL szeregu człon- 
ków. Uchwałą Rady Naczel- 
nej postanowiono: 

1) Pozbawić mandatów 
członków Rady Naczelnej z 
jednoczesnym wykluczeniem 
z szeregów stronnictwa ob. 0b.: 
Magdę Władysława i Ledtke 
Mieczysława — jako obcych 
kląsowo, 

2) pozbawić mandatów człon 
ków Rady Naczelnej z pozo- 
stawieniem w szeregach stron 
nictwa ob, ob,: Zmarzłego Er- 
nesta, Stolarczyka Bolesława, 
Andrzejkowskiego Kazimie= 
rza, Świdnickiego Lucjana, 
Rzepeckę Władysława, Dąbrow 
skiego Józefa, Syskę Jana, Ja- 
rockiego Alfonsa i Szymań- 
skiego Feliksa 

3) usunąć z szeregów stron- 
nictwa i wezwąć do złożenia 
mandatów poselskich ob. ob.: 
Załęskiego Zygmunta, Kamiń- 
skiego Franciszka, Chwaliń- 
skiego Piotra i Witosa An- 
drzeją. 

Ponadto Rada ustęsunkowa- 
ła się do aktualnych zagad- 
nień, stojących przed wsią pol 
ską i przed PSL. W wyniku 
obrad nad tymi zagadnienia- 


mi, uchw 


dowych, w celu zaprotestowa- 
nia „przeciwko bezwstydnej i 
haniebnej Polityce porywania 
ludzi, którą prowadzi z rozka 
zu Amerykanów brytyjski 
rząd Partii Pracy". 

Wiec zagaił sekretarz gene- 
rąalny związku metalowców 
Mekis, po czym dłuższe prze- 
mówienie wygłosił minister od 
budowy Darvas. 

Ostro krytykując postępowa- 
nie rządu brytyjskiego, min. 
Darvas oświadczył: „Eisler 
jest w rzeczywistości więź- 
niem paktu atlantyckiego i je 
go porwanie jest tylko częścią 
kampanii, którą prowadzą im- 
perialiści Zachodu przeciwko 
pokojowym i postępowym si- 
łom demokracji. Sprawa Eisle- 
ra jest więc sprawą każdego, 
kto przyznaje się do ideałów 
pokoju, wolności i postępu”. 

Związek Dziennikarzy We- 
gierskich wezwał sekretarza 
generalnego MOD, aby inter- 
weniował w brytyjskim Fore- 
igne Office w sprawie Eisle- 


ra. 
Czechosłowacia 
PRAGA, (PAP). W artykule 
pt. „Demokracja piratów“ 


dziennik czeski „Mlada Fron- 
ta“ piętnuje brutalną napaść 
policji brytyjskiej na okręt 
polski „Batory“ oraz uprowa- 
dzenie przemocą z pokładu 
statku antvfaszystowskiego 
działacza niemieckiego Eislera. 


Przyjęcie 
w ambasadzie RP 
w Moskwie na cześć 
dziennikarzy i pisarzy 
polskich 


MOSKWA, (PAP). 18 maja 
ambasador RP w Moskwie 
Naszkowski — wydał przyje- 
cie na cześć bawiącej w ZSRR 
delegacji literatów i dziennika 
rzy polskich. Na przyjęciu o- 
bęcni byli poza gośćmi polski- 
mi także przedstawiciele społe 
czeństwa radzieckiego ij mos» 
kiewskich kół literackich, o- 
raz prezes Wszechzwiązkowe- 
go Towarzystwa Łączności Kul 
turalnej z Zagranicą (WOKS) 
Prof. Denisow, jego zastępca 
Jakowlew, znakomity publicy- 
sta Zasłąwski, przewodniczą- 
cy Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR gen. Gundorow, sekre- 
tara Komitetu płk Moczałow, 
znany dramaturg radziecki, se 
kretarz Związku P'sarzy So: 
fronow. kierownik wydziału 
zagranicznego Związku Pisa- 
rzy Władykin i inni. 

W czasie przyjęcia serdeczne 
przemówienie wygłosili: gene- 
rął Gundorow. red. Zasławski, 
wiceprezes WOKS-u Jakow- 
lew oraz Sofronow. 

W imienlu delegacji polskiej 
w serdecznych słowach po- 
dziękowali za przyjęcie, zgoto 
wane literatom i dziennika- 
rzom polskim w Zw. Radziec- 
kim: red. Arski, poeta Jastrun, 
pisarz Rudnicki į red. Kowa- 
lewski. i 

Wieczorem goście polscy o- 
beeni byli w teatrze Obrazco- 
wa na premierze nowej sztuki. 

19 maja delegacja zwiedziła 
potężne zakłady budowy samo 
chodów ZIS w Moskwie, 


Zgon 


Mikołaja Siemaszko 


MOSKWA. (PAP). Komitet 
Centralny. WKP(b) i Rada Mi- 
nistrów ZSRR og'osiły komu- 
nikat, w którym z głębokim 
smutkiem donoszą o zgonie 
jednego z najstarszych człon- 
ków partii i wybitnego działa- 
cza medycyRy radzieckiej Mi- 
kołaja Siemaszko. 

Siemaszko zmarł w 75 roku 
życia. Był on ezłonkiem Aka- 
demii Nauk Medycznych 
ZSRR i Akadęmii Nauk Peda- 
gogicznych RSFRR. 


Wallace o podstawach 


porozumienia z ZSRR 


NOWY JORK (PAP). Hen- 
ry Wallace przemawiając w 
New Haven (Connecticut) na 
temat podstaw porozumienia 
za Zw. Radzieckim i utrwale- 
nia pokoju, oświadczył, że je- 
dnym z zasadniczych warun- 
ków porozumienia jest pow” 
szechna redukcja zbrojeń o- 
raz wyeliminowanie wszyst- 
kich metod masowego niszcze 
nia ludności cywilnej. 

Wallace wypowiedział się 
za takim uregulowaniem pro- 
lemu Niemieć, by Niemcy 
nie mogły zagrozić pokojowi 
świata, za rozwojem handlu 
międzynarodowego i za ta- 
kim popieraniem tzw, zacofa- 
nych obszarów, które byłoby 
wolne od nacisku imperiali- 
stycznego. 

Dalszym postulatem. Walla- 
ce jest nawiązanie wolnej wy 
miany doświadczeń  nauko- 
wych między USA a ZSRR. 


Zgon Konsula 
Generalnego RP 
w Rzymie 
RZYM. (PAP), W dniu 19 


maja zmarł na atak serca 
konsul generalny R. P. w 


_ A28Te8 wnio- i Rzymie Piotr Dunin-Borkow- 


Laki, 


Spadek produkcji i eksportu 


oraz wzrost bezrobocia w USA 


„Nowoje Wremia* o objawach kryzysu na Zachodzie 


Węgierskich Związków Zawo- | MOSKWA (PAP) — Czasopismo „Nowoje Wremia” w 
artykule pióra Manukiana stwierdza, że rok 1949 ZNA” 
mionuje wzrost trudności gospodarczych we wszystkich 


krajach kapitalistycznych. 


Znalazło to wyraz przede 


wszystkim w zaostrzeniu konkurencji na rynkach Świa- 
towych oraz w spadku cen na tych rynkach. Odbiło się to 
ujemnie na życiu gospodarczym St. Zjednoczonych. 


Ożywienie gospodarcze, któ- 
re zananowało w USA w re- 
zultacie wielkiego zniszczenia, 
spowodowanego przez wojnę 
w krajach europejskich i 
wzrostu zamówień z Europy, 
również w rezultacje pozbycia 
się dwóch konkurentów na ryn 
kach światowych to jest Niem 
miec i' Japonii — zakończyło 
się już w pierwszym kwartale 
bież. r. 


Spadek produkcji w USA 


Wyrazem wzrastąjącego 
kryzysu w St. Zjednoczonych 
— pisze „Nowoje Wrem:a* — 
jest spades wskaźnika pr čuk 
cji amerykańskiej, począwszy 
od października 1048 r. do 
kwietnia 1349 r Wskaźnik ten 
spadł ze 139 do 1%. Przede 
wszystkim obniżyła się pro- 
dukcja przemysł. skórzanego, 
włókienniczego, gumoweg”, 


drzewnego į — co zasługuje 
na spęcjalną uwagę — produk 
cja przemysłu budowy ma- 
szyn. Zmniejszył się również 
poważnie dopływ inwestycji 
przemysłowych w szczegolnoś 
ci w przemyśle wyrwórczym, 
w którym w ciągu 9 miesięcy 
spadek wyniósł 20 proc. licść 
wytwórczą w przemyśle radio 
wym wykorzystana została w 
1947 r. w 57 proc., zaś w 1648 
roku —= w 46 proc. 

W pierwszym kwar'aie br. 
zawarto o 17 proc. mniej Kon 
traktów na budowę nowych do 
mów niż w roku ubiegiym, zaś 
przemysł przetwórczy ctrzy- 
mał o 12 proc. maiej zamó- 
wień. O 138 proc. sbadł załadu 
nek kolejowy. Wartość zapa- 
sów towarowych w przemyśle 
wytwórczym osiągnęła sumę 
32 mild. dolarów i jest już 
dwukrotnie wyższa aniżeli w 
roku 1946. i 


W USA wzrasta opozycja . 
przeciw paktowi atlantyckiemu 


WASZYNGTC I (PAP). 
18 maja Komisja Senatu USA 
do spraw żagranicznych za- 
kończyła dyskusję nad pakiem 
atlantyckim. . 


Większość przemówień na o- 
statnich posiedzeniach komisji 
świadczy o rosnącej opozycji 
narodu amerykańskiego do pak 
tu atlantyckiego. Z 12 osób, wy 
stępujących na posiedzeniu ko- 
misji w dniu 18 maja — 9 po- 
żępiło pakt atlantycki. 


Przeciwko paktowi atlantyc- 
kiemu wypowiedzieli się rów- 


nież przedstawiciele licznych 
związków zawodowych i in- 
nych organizacji społecznych. 

Mimo, że większość przema- 
wiających w dyskusji nad pak 
tem atlantyckim — pakt ten 
potępiła i żądała odrzucenia je 
go ratyfikacji — ich oświadcze 
nia nie wpłynęły na decyzj 
komisji Senatu. Przewodniczą- 
cy komisji — Connally, po za- 
kończeniu dyskusji nad tym za 
gadnieniem oświadczył nięofi- 
cjalnie, iż komisja Senatu do 
spraw zagranicznych poprze 
pakt atlantycki. 


Wieś podejmuje zobowiązania 
dla uczczenia Swięta Ludowego 


w woj. łódzkim dia uczcze- 
nia Święta Ludowego zapocząt 
kowana została akcja wieczo- 
rów literackich. Na wieczorach 
tych wybitni literaci polscy 
zapoznają ludność wiejską ze 
swoją twórczością. Pierwszy 
wieczór odbył się we wsi No- 
wosolna z udziałem pisarza, 
Jalu Kurka. 

W ramach zobowiązań dla 
uczczenia Święta Ludowego 
chłopi z gminy Mszew, pow. 
łęczyckiego, zobowiazali się na 
prawić do dnią 6 czerwca br. 
most przejazdowy. 

Młodzież wiejska SP zobo- 
wiązała się zorganizować przy 
wszystkich hufcach wiejskich 
SP woj. łódzkiego wzorowe ze- 
społy sportowe. 


W woj. rzeszowskim obcho- 
dy odbędą się w 36 miejsco- 
wościach — w miastach po- 
wiatowych, niektórych gmi- 
nach oraz w kilku wsiach zna 
nych ze strąjków chłopakich z 
czasów sanącyjnych. W przyr 
gotowaniu obchodów Święta 
Ludowego pomagają wydatnie 
nauczyciele ludowcy. 

xk 

Dla uczczenia Święta Ludo- 
wego członkowie koła SL inie 
zorganizowani z gromady Za- 
błocłe w pow. puławskim zo- 
bowiązali się naprawić drogę 
na przestrzeni l km, a miesz- 
kańcy gromady Rudnik, pow, 
Krasnystąw, naprawić ok. 1 
km drogi oraz zasadzić 100 drze 
wek. 


Nafciarze radzili w Krośnie 
jak przedterminowo wykonać plan 


16 bm. odbyła się w Kroś- 
nie Krajowa Narada Gospo- 
darcza Przemysiu Naftowego, 
na którą przybyli m. in; z 
ramienia KC PZPR ob. Jaku- 
kowięz, z KW PZPR ob. Gu- 
wek i KW PZPR ob. Pikuła, 
z KCZZ ob. Kirzyński oraz 
naczelny dyrektor CZPN mgr 
Trawiński. 

w obradach uczestniczyli 
przodowniecy pracy przemysłu 
naftowego,  racjonalizatorzy, 
przedstawiciele rad  zakłado» 
wych oraz kierowniey podsta 
wowych organizacji  partyj- 
nych i związków zawodo” 
wych. 

W dyskusji zabierało głos 
wielu przodowników pracy i 
racjonalizatorów. Poddano a- 
nalizie dotychczasowe wyniki 


pracy prawie wszystkich pla~ 
cówąk, podlęgłych PZPN, po- 
święcając najwięcej uwagi 
przyczynom hamującym i u- 
trudniającym  współzawodni- 
ctwo pracy. 


Zebrani postanowili, iż prze 
mysł naftowy wykona m. in. 
3-letni plan produkcji ropy 18 
września br., osiągając do 
końca br. 110,5 proc. 3-letnie- 
go planu, zaś plan produkcii 
ropy na r. 1949 wykonany zo 
stanie do 12 grudnia br. 3-let- 
ni plan wierceń do 24 linca br. 
a plan produkcji gazoliny da 
8 września br. 


| Ponadto zebrani postanowi- 
li: podnieść sumę oszczędna- 
ści planowanych na rok 1949 
10 78,5 miln. zł. 


Rozwój ruchu współzawodnictwa 
w spółdzielczości spożywców 


Dnia 18. V, br. odbyło się 
walne zebranie Głównego Ko 
mitetu Współzawodnictwa Pra 
cy Zw. Zaw. Prac. Spółdziel- 
czych przy C$S „Społem*, Na 
zebraniu podsumowano wy- 
nikl współzawodnictwa w 
spółdzielczości spożywców o- 
raz ustalono dokładny pro- 
GR dziąłania na II kwar- 
ał, 

w pierwszym kwartale 
1948 r. zorganizowano 297 lo- 


„Batory zabiera do Polski 


kalnych komitetów  współza- 
wodnictwn pracy przy spól- 
dzielniach, zakładach wytwór 
czych i oddziałach  okrego- 
wych. Ogółem do współzawo- 
dnictwa przystąpiło w akre- 
sie sprawozdawczym 20.300 o- 
sób, 

Wszystkie lokalne komite- 
ty wsp. pracy zobowiązały 
się wykonać plan na 1 — 2 
miesięcy przed terminem o- 
raz zaoszczędzić 1,500 miln. zł. 


eoe $ 


710 repatriantów z Francji 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Podczas, gdy oficer praso- 
wy oprowadzał gości po stat- 
ku, przed dworzec morski za- 
jechały autobusy przywożąc 
repatriantów z portu Toume- 
ville. 3 

Na twarzach repatriantów 
maluje się ożywienie, Wszy- 


`| sey chcieliby wiedzieć, kiedy 


już będą w Polsce. 

Szybko i sprawnie repa- 
trianci kierowani są do kabin. 
Cała tzw. „klasa turystyczna” 


jest zarezerwowana dla wy- 


jeżdżających. W serdecznej at 
mosferze rozpływa się chwilo- 
we onieśmielenie na widok luk 
susowych kabin, Niektórzy 
przypominają chwile, gdy w 
najtrudniejszych warunkach 
zmuszeni byl szukać chleba za 
granicą. i 

W czwartek przed odjaz- 
dem amb. Putrament, w oto- 
czeniu członków ambasady i 
przedstawicieli władz polskich, 
zjawił się ponownie na pokła- 
dzie „Batorego“, by pożegnać 
jeszcze raz wyjeżdżających. 


Eksport towarów włókóeneń 
czych zmniejszył się z IS 
milm. jardów w 1947 r. do rt 
miln. jardów w r. 1948, ekspo 
węgla z 70 miln, ton w 1947 £. 
— do 50 miln. ton w 


1948. Spadek mas'ąpił mim | 


planu Marshalla. 


12 milionów bezrobotnych 


W rezultacie wzrastające! 
stale ilości bankructw È el 
ku produkcji przemysłów 
wzrasta bezrobocie. Ameryki 
skie zwiazki zawodowe obF* 
czają liczbę bezrobotnych na? 
milionów. Łącznie z oO 
zatrudnionymi — iiość beze 
botnych obejmuje około Ls 
miln. ludzi. s 

Obniżka płac, przeprować? 
na w styczniu br. zmniejszył 
dochód roczny T w 
St. Zjednoczonych o 1.706 s 
lonów dolarów. 

Na pogorszenie gie f 
gospodarczej w Stanach Zi 
noczonych i innych krajach 
pitalistycznych wołynęło tak” 
ponowne wejście Niemiec% 
Japonii na rynki Swiatowe. 


Nowe pismo 
emigrantów 
z Jugosławii . 


w Bułgarii 
SOFIA, (PAP). Ukazał É 


tu pierwszy numer dzienniB | 


„Napred“ — organu jug 


nistów w Bułgarii, | 

W artykule wstępnym za 
tułowanym „Titowcy — 
gowie pokoju į socjalizmu“ no 
we pismo demaskuje polityl! 
trockistowskiej kliki Tito, 
ra wstąpiła na drogę zdra% 
interesów narodu jugostowiść 
skiego i współpracy z imper 
listami. 

Ponadto w numerze pierw 
szym znajdujemy artykuł „A 
tuacja w Jugosławii po i 
dzie Tito i nasze zadania”, 1% 
zolucję konferencji jugost” 
wiańskich emigrantów - komi | 
nistów w Bułgarii oraz ŻW 
materiały. 


w 
wiańskich emigrantów - kom | 
| 
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DZIAŁALNOŚĆ RADIO g 
AMATORÓW RADZIECKIĆ 

MOSKWA. W moskiewski” 
Domu Inżyniera j--<mechnikA 
im. Dzierżyńskiego otwarto í 
wystawę aparató; 


A żył 
wanych przez radłóamatoró | 


radzieckich. Specjalny 
wystawy zawiera ekspond 
które świadczą o prymóoy 
nauki rosyjskiej w dzień wi 
radia — ilustrują histor 
nalezienia radia przez ucz 
go rosyjskiego, W. Popow at? 
W kilku salach zebro” 
przeszlo 100 najlepszych at 
deli radioodbiorników. apêk 
tów telewizyjnych, aparat 
na fale ultra-krótkie, przył 
rów  miermiczych, aparat ty | 
zapisujących dźwięki i im%,, 
skonstruowanych przez j07 
dioamatorów Moskwy, =" 
gradu, Baku, Gorkiego, a 
wania, Penzy i innych m 1. 
174 MILIONY PODRĘCZN 
KOW SZKOLNYCH 
MOSKWA, W ciągu OS 
nich lat zwiększyła się „nić | 
Związku Radzieckim znae al 
ilość wydawanych podręc” y 


ków szkolnych. Tak np. anl 
latach 1046 — 1948 Wyd 
330 milionów  egzempl 

podręczników. ych 


Plan wydawnictw szkolny 
na 1949 — 1950 rok szkOg 
przewiduje wydanie 174 mil 
nów egzemplarzy podręl" „ę 
ków. W RFSRR wyjdzie Pige 
szło 100 milionów egzemy 
rzy, na Ukrainie — 40 m 107 
nów egzemplarzy, na Bieg” 
ruai —— 5 milionów egzemf”_ 


rzy, w Republice Uzbeckie! 
m a 


# | 


przeszło 7 milionów €g2€ 
rzy itd. ' 


17 MILIARDÓW RUBLI 


UBEZPIECZENIA 

SPOŁECZNE uf 
MOSKWA. — _ Prezydłygj 
WCSPS zatwierdziło pó 


ubezpieczeń społecznych 11! 
rok 1949 w sumie około 
pół miliarda rubli. n 

Asygnowane na ten Cet. 
dusze państwowe zwięky 
się w porównaniu z Toyor 
ubiegłym o przeszło BO" wy 
miliarda rubli. Wzrastaj! sy 
datki na zapomogi i m: 
ty, na utrzymania dpm 
poczynkowych, na leczi onie” 
sanatoryjne, na obozy pi 
skie itd. 


KOMBAJNY WEGLOW® 
MARKI „DONBAS 


MOSKWA. Kopalnie 
dzieckie otrzymały ost 
kombajny węglowa 
„Donbass“ produkcji 
skiej fabryki budowy © 
im. Kirowa. 
+W tych dniach żaba ; 
produkowała setny p 

Wyprodukowanie setnej gó” 
szyny zbiegło się z TE któ” 
wą wydajnością pracy! g 4 
osiągnęli w kopalni nr 
BIS w Czystiakowie Í f 
Donieckie), kierownicy M 
bajnu: Chedakowski, 
wienko I Kuczerow. ¥ jo" 
iwają eni obecnie w ci, 
by 300 œn węgla prz 
225—Gie vyhli górnicy om, 
czyli się obsługiwać zna ay, 
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cie nowy sprzęt  teGh 
Wydob”li oni i załadow” 407 
kwiętniu -= 9,2 $sin 
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Budowa ulic na Mariensztacie 


a W osiedlu robotniczym na Mariensztacie buduje się Jezdnie i chodniki 


vRS 


5 czerwca obchodzimy w całym kraju 
więto Ludowe. Święto to ma swoje dobre 
adycje w historii ruchu ludowego. W. 
leń Święta Ludowego masy chłopskie 
Przed wrześniem  demonstrowały, swoją 
Nienawiść do reżimu Ssanacyjnego i wolę 
do walki o Polskę Ludową u boku klasy 
Tobotniczej, l 
W Polsce Tudowej Sojusz robotniczo- 
Chłopski zacieśnił się jeszcze bardziej i 
Przybrał nowe formy, Obchody Święta lu- 
dowego i udział chłopów w powojennych 
manifestacjach robotniczych był demonstra- 
Cją ich przywiązania do Polski Ludowej, ich 
Wrogiego ustosunkowania się do dywersyj- 
Rych prób mikołajczykowskich i pozosta- 
łych ośrodków reakcji i opowiedzeniem się 
2a sojuszem _ robotniczo-chłopskim w no 
wych formach. J 
Tegoroczny obchód Bwięta Tudowego 
dbywać się będzie pod hasłem zjedno- 
czenia michu ludowego, które ostatecznie 
czenie rozłam na tym terenie. Zjedno- 
-. Partii robotniczych dało przykład 
$ a ugrupowaniom chłopstwa; 
ax jak Kongres Jedności klasy robotni- 
s „POmNQżył jej siły, tak i zjednoczenie 
i PSE Pomnoży siły zorganizowanego 
| opstwa i stanowić będzie mocny in- 
rument wzmocnienia sojuszu robotniczo- 
Chłopskiego, walki e lepsze jutro wsi, i 
Berzocwko wyzyskowi chłopów mało 


Sojugznika s= klasę robotniczą. Sojusz ro- 

botniozo » ehłopeki jest gwarantem, że 

mało- i średnioro'iego chłopstwa 

ężą -w walce 6. wszechstronny TOZ- 

wój gospodarczy, społeczny, polityczny, 4 
kultnralno-oświatowy, wsi polskiej, 


„, aže gie z tymi zagadnienie podniesie- 
lą produkcji rolnej, jedno z najpilniej- 
Pych zagadnień wsi. W. parze ze wzra- 
_Ającą produkcją przemysłową musi na- 
stapié podniesienie produkcji rolnej, co 
jest niezbędnym warunkiem planowego, 
d nijnego , zozwoju. gospodarki naro- 


L 


- Dlaczego 


mi” miare zbliżania się ter- 
zeta II Kongresu Związków 
dwodowych wzrasta zainte - 
wanie problemami ruchu 
aliazkowego, w tym również 
r ko, zagadnień struktury związ 
wej, 
kęgeSzcze dzisiaj zapytują nie- 
w jak winny być zbudo- 
ną © związki zawodowe: czy 
ia podstawie zawodów (tak 
ła, mi nazwa — związek 
Wię dowy) czy też na podsta- 
wytwórczości? 
ta Cyzujmy więc ma po- 
NE na czym polegają TÓŻ” 


ku do między DAY OS a 
wy zwi awodo- 
Weh, r dzynarodowego 
M F j Robotników, 


» Dwie podstawy ( 
) .. klasyfikacji 


zaj Udowa według pierwszej 
Bola , tj. według zawodów, 
ga na tym, że w jednym 
siębą ie pracy np. w przed- 
co, Tstwie budowlanym, pra 
ku cy mogą należeć do kil- 
Zwi. Wiązków, np. murarze do 
Wię ? Murarzy, inżyniero- 
ni do Zw. Inżynierów, tech= 
hait do Zw. Techników, bu - 
Wy €rzy do Zw. Prac. Biuro- 
tanb, szofer do Zw. Szofe- 
lo, zbrojarz do Zw. Meta- 


stay WA związków na pod - 


gą _ © Wytwórczej pracy pole- 
kada tym, że w jednym za- 
den -e pracy działa tylko je- 
kłągzi zek. W naszym przy- 
zatrnci (Wszyscy pracownicy 
leżę, Vieni przy budowie na- 
ku ędą do jednego związ- 
Nik obotników i Pracow- 
Ró rzem. Budowlanego. 


8a na ZeŚnie, zasada ta pole- 


Obejmy; 7%» že jeden związek 
sły, „ule jedną gałąź przemy- |cyjnymi 
dzjąą "SNsportu lub innego 


cał 
Börn, Pracy, jak np. przemysł 


chemiczny, kolejnictwo, pocz - 
ta 4 telegraf. itd. 

Kwestia jak budować związ 
ki, czy na podstawie zawo- 
dów, czy na podstawie 
twórczej nie jest zagadnie- 
niem nowym. , Krystalizowało 
się ono w trakcie bogatej hi- 
storii ruchu zawodowego na 
całym Świecie. 


Związki zawodowe 
orężem klasy robotniczej 


W instrukcji | 
dla delegatów Tymczasowej 
Centralnej Rady 
się na genewski Kongres Mię 


Marks pisał m. in.: 
„Związki zawodowe pow- 
stały początkowo dzięki ży- 
wiołowym próbom robotni- 
ków zmierzających do usunię 
cia lub co najmniej osłabie- 
nia konkurencji (konkuren- 
cji między robotnikami — 
dopisek mój — L. M.), żeby 
wywalczyć takie warunki u- 
mowy, które by pozwoliły im 
żyć choć trochę lepiej od nie 


mania ataku kapitału, 
wem do zagadnień płacy ro - 
botniczej i czasu pracy. Ta- 
ka działalność związków ga- 
wodowych jest nie tylko uza- 
sadmiona, lecz i niezbędna. 
..Z drugiej strony, związ- 
ki zawodowe stały się bez- 
wiednie ośrodkami organiza- 
klasy robotniczej, 
podobnie jak średniowieczne 


Mszy, metalowy, hutniczy, | munioypalitety i 


| - Przed Świętem Ludowym 


Wreszcie Święto będzie się odbywać pod 
hasłem walki o pokój. Masy chłopskie 
dojrzały dzisiaj i są świadomymi współ- 
gospodarzami kraju. Już nie „wieś spo- 
kojna, wieś wesoła* opiewana przez ka- 
dzi-chłopów, ale wieś o wyraźnym profi- 
lu klasowym, świadoma swych celów i 
zadań wkracza na arenę dziejową i woła 
o pokój, o twórczą pracę, odbudowę i roz- 
budowę. 

Przed Świętem w województwach, po- 
wiatach i gminach powstaną komitety 
obchodu Święta Ludowego, w których na 
zaproszenie Centralnego Komitetu Ob- 
chodu wezmą udział obok przedstawicieli 
stronnictw chłopskich przedstawiciele te- 
renowych komitetów PZPR. Obchody bę- 
dą się odbywały w miastach powiatowych 
i w gminach odległych od powiatu. W 
dniach 22 i 29 maja odbędą się we wsiach 
zebrania wszystkich partii, organizacji 
społecznych, gospodarczych i młodzieżo- 
wych przy udziale partyjnych i bezpar- 
tyjnych chłopów; na zebraniach zostaną 
wygłoszone referaty na temat Święta. 
Słuszn= było by podejmowanie na tych ze- 
braniach konkretnych zobowiązań o wy- 
konaniu pewnych prac (likwidacja odło- 
gów, remont, budowa dróg i mostów, sa- 
dzenie drzew, budowa boisk, podniesienie 
hodowli, kontraktacji, budowa i remont 
szkół i świetlic itp.) na cześć Święta Lu- 
dowego, tak, jak to miało miejsce w mia- 
stach i w wielu wsiach np. z okazji święta 
1-majowego. 

5 czerwca == w dniu Święta — ra- 
no w miastach powiatowych, gmi- 
nach 1 wsiach odbędą się wEece 
oraz w niektórych miejscowościach 
pochody. Godziny popołudniowe święta za- 
pełnią zabawy ludowe, festyny, zawody 
sportowe, przedstawienia kinowe, teatral- 
ne i występy zespołów Świetlicowych. 

Tak jak co rok, w Święcie wezmą udział 
wszystkie organizacje PZPR na wsi w 
pełnym składzie, a w powiecie delegacje 
organizacji miejskich partyjnych. Robot- 
nicy rolni wystąpią pod własnymi sztan- 
darami w zwartych grupach. 

Tegoroczne Święto Ludowe będzie wiel- 
ką manifestacją sił ludowych i sojuszu 
robotniczo = chłopskiego oraz bilansem 0- 
siągnięć i wytyczeniem, zadań na WSI; 


WRYBUNA LUDU 


Symbol naszego braterstwa 


Przed 150 rocznicą urodzin Puszkina 
Włodzimierz Sokorski 


Aleksander Puszkin, któ- 
rego stopięćdziesiątą roczni- 
cę urodzin obchodzić będzie- 
my w czerwcu bieżącego ro- 
ku, był genialnym synem 
wielkiego narodu rosyjskie- 
go, był człowiekiem, który 
zamknął w swojej twórczo- 
ści to wszystko, co w kultu- 
rze rosyjskiej było w owym 
czasie najbardziej postępo- 
we, najbardziej rewolucyjne, 
aajbardziej wybiegające my- 
ślą w przyszłość, w pokole- 
nia naszych dni. Wielkość 
Puszkina, to artystyczne u- 
cieleśnienie dążeń ludu ro- 
syjskiego, który w jego oso- 
bie nie tylko w olbrzymim 
stopniu wzbogacił literaturę 
narodów Rosji i cywilizacji 
ludzkiej, lecz dał jej nowe 
spojrzenie, nowe rozumienie 
zjawisk i wydarzeń ówcze- 
snej współczesności. 


Głębokie umiłowanie czło- 
wieka, głęboka wiara w czło- 
wieką wynikała u Puszkiną 
z głębokiej znajomości i u- 
miłowania swojego narodu, 
jego życia, walk, cierpień i 
wolnościowych dążeń. Wiel- 
ki poeta, na którego zwró- 
cone były oczy całej Rosji, 
będąc na wieloletnim zesła- 
niu, przebierał się częstokroć 
za chłopa, błądził po wsiach, 
badając obyczaje ludu, zgłę- 
biając jego myśli, zapisując 
jego opowieści, legendy, po- 
znając żywą jeszcze pamięć 
bohaterskiej walki narodu 
rosyjskiego z armiami Napo- 
leona i równie bohaterskiej 
walki z ustrojem pańszczy- 
źnianym i samodzierżawiem 
caratu, 


Z tej rzeczywistej, bezpo- 
średniej znajomości swojego 
ludu wyrosła wielka mądrość 
Puszkina, nie tylko jako 
twórcy nowoczesnego, literac 
kiego języka rosyjskiego, 
lecz również jako poety- 
myślicieła, dla którego twór- 
czość» była nie „błyskotli- 
wością formy“, lecz głębią 
myśli politycznej, wielką 
szkołą realistycznego widze- 
nia, otaczającej rzeczywisto- 
sci, 


a ga m 


Postępowość I rewolucyj- 
ność poety nie ograniczała 
się w tych warunkach do 
dumnych haseł wolności, do 
protestu czy też słów soli- 


związki wytwórcze 


ły ośrodkami organizacyjny- 
mi burżuazji. 

Jesli związki zawodowe 34 
potrzebne do walk podjazżdo 
wych między kapitałem a 
pracą, to są one jeszcze bar- 
dziej ważne jako siła organi- 
zująca unicestwienie samego 
systemu pracy najemnej i 
władzy kapitału”. 

Z tego klasycznego stformu- 
łowania Marksa wynika jaką 
ogromną siłą i jak ważnym 0- 
rężem stały się związki za- 
wodowe w walce z kapitaliz- 
mem. 

Bogate doświadczenia. rosną 
cego nieustannie ruchu związ 
kowego z biegiem czasu zro- 
dziły myśl, że dla skutecznej 
walki z kapitałem o poprawę 
bytu klasy robotniczej oraz o- 
stateczne obalenie władzy ka- 
pitału należy zastąpić starą 
„Aawodową” budowę związ- 
ków, rozdrabniającą i osłabia- 
jacą siły robotnicze, szerszą 
organizacją związków według 
zasady wytwórczej. 

; Wyższość 

związków wytwórczych 

Na czym polega w ustroju 


wy- 


opracowanej 
udających 


Towarzystwa 
1866 roku, 


Bist, itd. wolników. | kapitalistycznym przewaga 
sty” pie, pada Powe|  Tołeż Bezpośrednie "qada | am a anay a aey nad 
zap Wników właśnie jednego |nie związków zawodowych o- |związkami budowanymi we- 

` Związeły Stąd też nazwa — |granicza się do codziennych | dług „zasady zawodu? 

A zawodowy. potrzeb, do prób. powstrzy - Związki wytwórcze są bez- 


sprzecznie organizmem silniej 
szym, bardziej zwartym, bar 
dziej bojowym i operatyw- 
nym. W walkach o podwyż- 
szenie płac i poprawę warun- 
ków pracy szybciej i mocniej 
wystąpi przeciw kapitalistom 
jednolity związek wytwórczy 
reprezentujący całą zjednoczo 
ną załogę danego zakładu lub 
nawet całej gałęzi przemysłu, 
niż szereg drobniejszych 
związków, którym, każdemu z 
osobna, trudno prowadzić o- 
twartą walkę o obronę intere - 
sów robotniczych, : 


sto- 


komuny by- 


Ten właśnie punkt widzenia 
reprezentowali marksiści z par 
tią Lenina - Stalina na czele. 
na takim stanowisku stali pol- 
scy komuniści w okresie mię- 
dzywojennym. 

Inna, ale niemniej ważna 
jest zasada wytwórcza związ- 
ków po obaleniu ustroju ka- 
pitalistycznego i zdobyciu wła 
dzy przez klasę robotniczą, 

„W waruqkach, gdy wła - 
dza kapitału jest już obalo- 
na, gdy państwo stoi na stra 
ży praw pracujących i od- 
świerciedla w swoim ustawo 
dawstwie interesy narodu, 
związki zawodowe biorą ak- 
tywny udział w opracowaniu 
ustaw dotyczących produk - 
cji, pracy, warunków byłu i 
kultury, walczą konsekwen- 
tnie o realizowanie tych 
przepisów” (z projektu sta- 
tutu związków zawodowych 
ZSRR), 


W warunkach gdy władza 
znajduje się w rękach klasy 
robotniczej związki zawodo- 
we wychowują swych człon- 
ków w duchu socjalistycznego 
stosunku do pracy i wlas- 
ności społecznej,  krzewią 
wśród pracujących poczucie 
międzynarodowej solidarności, 
walczą o jedność międzynaro 
dowego ruchu związkowego i 
o trwały pokój, w warunkach 
zwycięstwa rewolucji socjali- 
stycznej związki zawodowe 


„są c:ganizacją wychowaw - 
czą, organizacją uktywniania 
i szkolenia, są szkołą rządze- 
mia, szkołą gospodarowania, 
szkołą komunizmu“ (Lenin). 


Przed związkami zawodo - 
wymi w ustroju demokracji lu 
dowej stoją te same*zada- 


nia. Ażeby je z powodzeniem 


wykonać, stale podwyższać po 


iziom życiowy. Jugzi, RYRCYNKIE 


darności z ciemiężonym. 


przemocy jednego narodu 


Poeta, który miał odwagę |14d drugim, lecz na rozwo- 


stwierdzić, że tylko „rewo- 
lucjonista może kochać Ro- 
sję tak, jak pisarz kocha jej 
jezyk“, w swoich wielkich 
dziełach i utworach poetyc- 
kich dawał niejednokrotnie 
śmiałą, bezpośrednią afir- 
mację swoich politycznych 
poglądów. Zarówno pisząc 
„Borysa Godunowa*, w któ- 
rym jaskrawo odmalował 
sprzedajność, próżność, in- 
trygi  dworaków, kryzys 
władzy caratu, by tym sil- 
niej wydobyć kierowniczą 
rolę narodu w jego walce 
politycznej, jak i stwarzając 
swoje najgenialniejsze dzie- 
ło „Eugeniusza Onegina*, o 
którym Bieliński pisał, że 
stanowi ono „encyklopedię 
życia rosyjskiego“, — Pusz- 
kin ostatecznie przełamał w 
sobie szkołę romantyczną i, 
stając zdecydowanie na grun 
cie realizmu poetyckiego, od- 
tworzył całą współczesną mu 
historyczną epokę społeczeń- 
stwa rosyjskiego. 


W innych utworach, jak 
„Córka Kapitana“; „Histo- 
ria Pugaczowa“ i „Dubrow- 
ski“ Puszkin z wyjątkową 
przenikliwością polityczną 
opisuje powstania narodowe, 
walkę narodu rosyjskiego 
przeciw inwazji Napoleona, 
bunty chłopskie, piętnuje 
stosunki pańszczyżniane, pod 
kreślając jednocześnie, że 
wszystkie postępowe elemen- 
ty w Rosji powinny się zna. 
leźć w szeregach walczących 
o obalenie caratu, 


W ten sposób Puszkin nie 
tylko właściwie ocenił rolę 
wojny  ojezyźnianej z 1812 
roku, lecz był wyrazicielem 
dążeń dekabrystów, z który- 
mi osobiście przyjaźnił się i 
golidaryzował w walce, 

Puszkin pierwszy dojrzał 
już wówczas ideę wolności i 
braterstwa ludów, zamiesz- 
kujących niezmierzone obsza 
ry imperium rosyjskiego. I 
to nie tylko w ten sposób, 
że bohaterami swoich utwo- 
rów czynił Gruzinów, Basz- 
kirów, Finów czy nawet Cy- 
ganów, lecz że widział bra- 
terstwo ludów, oparte nie na 


Luejan Marek 


rować wielkim ruchem współ 
zawodnictwa pracy, walką o 
podniesienie wydajności, pod 


ju w każdym narodzie tego 
wszystkiego, co w nim jest 
najlepsze, najbardziej. twór- 
cze, najbardziej wybiegające 
w przyszłość, najbardziej nie- 
zależne. 

I tym się m. in. tłumaczy 
wielka, historyczna już dzi- 
siaj przyjaźń dwóch naj- 
większych poetów  Słowiań- 
szczyzny — Aleksandra Pu- 
szkina i Adama  Mickiewi- 
cza, Obaj żyli w epoce, którą 
określiły dwie wielkie daty 
— Rewolucja Francuska i 
Wiosna Ludów. Obaj prowa- 
dzili swoje narody na spot- 
kanie ich wielkości, którą 
widzieli na szlakach rewolu- 
cji, braterstwa i władztwa 
ludów. Obaj nienawidzili 
ciemnoty, tyranii. Dla obu 
własny naród ożywiony wal- 
ką o swoją Sprawiedliwą 
przyszłość stanowił wiecznie 
ożywcze Źródło twórczości. 
Obaj wreszcie potrafili 
wznieść się ponad nienawiść 
ówczesnych klas panujących 
swoich narodów i przerzu- 
cić pomost braterstwa dla 
wspólnej walki i w sto lat 
później wspólnego zwycię- 
stwa 

Ta przyjaźń obu poetów 
była wyrazem nie tylko de- 
klaratywnej solidarności woł 
nych łudów, lecz była wyra- 
zem ich wspólnej postawy 
społecznej i politycznej, Mie- 
kiewicz w swojej walce z 
pseudoklasykami wileńskimi, 
a później warszawskimi zna- 
lazł silne oparcie, powiedzmy 
więcej — teoretyczne uza- 
sadnienie w ówczesnej po- 
stawie Puszkina, który we- 


dług słów Bielińskiego „wy- 
korzenił w Rosji panowanie 
pseudoklasycyzmu francu- 
skiego, poruszył źródła ludo- 
we w naszej poezji, zwrócił 
się ku narodowym elemen- 
tom życia, wskazał nowe nie- 
zliczone formy poetyckie, 
skojarzył je po raz pierwszy 
z życiem rosyjskim i rosyj- 
ską współczesnością, wzbo- 
gacił nowymi ideami, prze- 
kształcił język". 

Dlatego Aleksander Pusz- 
kin, genialny współtwórca 
historii i kultury narodu ro- 
syjskiego, genialny wyraz 
jego dążeń, jego walk i jego 
przyszłości, stał się „geniu- 
szem ogarniającym Świat", 
stał się poetą ludzkości, wal- 
czącej o postęp i sprawiedli- 
wość społeczną. ' 


Naród polski pomimo, a 
często nawet wbrew dąże- 
niom swojej reakcji 1 swoich 
klas posiadających, zawsze 
głęboko kochał twórczość A- 
leksandra Puszkina. Najlepsi 
polscy poeci z Julianem Tu- 
wimęm na czele tłumaczyli 
jego utwory i współzawodni- 
czyli z sobą w doskonałości 
przekładu, widząc w brater- 
stwie wielkich duchów Mic- 
kiewicza — Puszkina, sym- 
bol braterstwa naszych na- 
rodówą 2 Aai e 


Toteż uroczystości puszki- 
nowskie w Polsce będą ści- 
Sle synchronizowane z uro- 
czystościami ku czci Mickie- 
wicza, Słowackiego i Chopi- 
na. Ci czterej genialni twór- 
cy pierwszej połowy XIX 
wieku, których dzieła stały 
się własnością naszych lu- 
dów dopiero w latach epoki 
socjalizmu, są dzisiaj nie 
tylko symbolem naszego bra- 
terstwa, lecz i naszej drogi 


w przyszłość, RIESEN. 


TE E | 
Rzymskie wizyty 


„Wszystkie drogi prowadzą do 
Rzymu“ — mówi stare przysło- 
wie. Pozostaje ono nadal w mocy 
jeżeli nie dla wszystkich, to przy 
najmniej dla pewnej kategorii lu- 
dzi. Papież ma ostatnio, jak się 
to mówi, pełne ręce roboty. Przyj 
muje wizyty coraz to innych 
mniejszych lub większych dostoj- 
ników. Charakter tych wizyt nie 
jest znany, ale skład osobowy gos 
ści papieskich bardzo oryginałny. 

I tak kilka dni temu papież 
przyjął ma specjalnej audiencji 
księżniczkę brytyjską Małgorzatę, 
Następnym gościem była Żona 
grecklego ministra spraw zagra- 
nicznych p. Tsaldaris. Jakie inte- 
resy mogły sprowadzić prawo- 
sławną p. Ttaldaris do papieża 
dokładnie nie wladomo. Może by 
ła to po prostu kurtuazyjna wizy- 
ta. Kurtuazja ze strony żony jed- 
nego z katów narodu greckiego i 
czołowego agenta faszyzmu mo- 
narchistycznego na arenie międry 
narodowej ma jednak specjalny 
posmak. 

W Watykanie bawi również z 
oficjalną wizytą minister „oświa= 
ty“ frankistowskiej Hiszpanii, Jo- 
se Tbanez Martin. Jak widać, 
szczególnie wiele interesów mają 
do załatwienia w Watykanie emi- 
sariusze pogrobowców faszyzmu. 

Z dalszych gości należałoby wy« 
mienić dwóch dostojników Ko- 
ścioła: arcybiskupa Monachium == 
kardynała Faulhabera i kardynała 
nowojorskiego, Spellmana. Jak 
wiadomo, Spellman stanowi łącz« 
nik między Waszyngtonem i Wa4 
tykanem. Postawa polityczna kara 
dynała Spellmana jest również o- 
Eólnie znana. Niedawno na przy- 
kład za jego pośrednictwem Wa- 
tykan sprzedał Waszyngtonowt 
1.000 akcji Kanału Sueskiego. 

Kardynał Faulhaber jest czoło- 
wym rzecznikiem polityki waty 
kańskiej i co za tym idzie ameryd4 
kańskiej na terenie Niemiec. 

Wizyta tych dwóch dostojników 
w Watykanie w chwili, gdy spra= 
wy niemieckie stają się znów naj 
bardziej aktualnym zagadnieniem 
polityki światowej, nie wydaje się 
mieć charakteru wyłącznie reli- 
gijnego. 

Papież Pius XII jest człowiea 
kiem bardzo  przepracowsnym. 
Prowadzi osobiście wszelkie sprad 
wy polityczne Watykanu, które 
zdają się, delikatnie mówiąc, nie 
mniej go interesować od spraw 
religijnych. Nic dziwnego, Że w 
tych warunkach jest on tak nie- 
zwykle zajęty, że przeocza może 
niektóre sprawy, które dzieją się 
u niego pod bokiem. Wielka afe- 
ra korupcyjna prałata Cippico, 
która znalazła się obecnie na fo- 

-rum sądu rzymskiego, Jest tego 
najlepszym dowodem. Nie ma Iu- 
dzi wszechstronnych i jak widać 
sprawy wielkie] polityki między- 
narodowej są dla Piusa XII istot 
niejsze od tych czy innych nie. 
porządków, które mogą się przys 
trafić w jogo pzństewku. YALE 


Po wspaniałym zwycięstwie 
Węgierskiego Frontu Ludowego 


Miażdżące zwycięstwo wy- 
borcze Frontu Ludowego uwi- 
doczniło w całej pemi prze- 
łom, jaki dokonał się na Wę- 
grzech od czasu, gdy władza 
przeszła w ręce ludu pracu- 
jącego miast i wsi. Jednocześ- 
nie zwycięstwo to wykazało, 
że Węgierska Partia Pracują- 
cych i Front Ludowy mają za 
sobą nie tylko zwykłe popar- 
cie większości narodu. Za- 
równo wyniki niedzielnych 
wyborów, jak i nastroje wy- 
borców, dowiodły ponad wszel 
ką wątpliwość, że prawie każ- 
dy robotnik i każdy pracujący 
chłop jest świadom, jak bar- 


wyższenie jakości produkcji i|dzo to, co się obecnie dziejena 


obniżenie kosztów własnych 
produkcji, aby uczestniczyć w 
regulowaniu płac i opraco - 
wywaniu systemu płac i zre- 
alizować wszystkie inne zada- 
nia, związki muszą być zbu- 
dowane w myśl zasady wy- 
twórczej. Tylko bowiem ta- 
ka struktura zapewni spręży- 
ste kierownictwo ruchem 
współzawodnictwa, tylko ta- 
ka struktura zapewni prawi- 
dłową politykę układów zbio- 
rowych pracy oraz dostosowa- 
nie poszczególnych punktów 
umów zbiorowych dla kon- 
kretnych warunków w tere- 
nie. 
Przełom 

Dlatego też jeszcze latem 
1944 roku, gdy tworzyły się w 
Lublinie zaczątki odrodzo- 
nych związków zawodowych, 
ówczesne kierownicwo KCZZ 
postanowiło budować związki 
zawodowe według zasady wy- 
twórczej. 

Słuszność tego stanowiska 
potwierdzona została boga- 
tym doświadczeniem z okresu 
blisko 5-letniej działalności od 
rodzonych związków zawodo- 
wych. 

Jest przy tym rzeczą zna- 
mienną, że w masach pracu- 
jących właśnie tego rodzaju 
stanowisko znajduje pełne u- 
znanie, że rośnie powszechne 
zrozumienie zasadniczej prze 
wagi związków typu wytwór- 
czego, jako silniejszego i spraw 
niejszego instrumentu w na- 
szej walce o zbudowanie so- 
cjalizmu w Polsce. 

Nie ulega wątpliwości, że II 
Kongres Związków Zaw., któ- 
ry m. in. zajmie się zagadnie- 
niami organizacyjnymi utrwa 
li w statucie zasadę budowa- 
nia związków branżowych we 
dług zasad wytwórczych jako 
jedynie słuszną zasadę budo- 


> BBE ZW N 


węgrzech, leży w jego wlas- 
nym interesie. 

Istotnym Czynnikiem tego 
olbrzymiego przeobrażenia jest 
wielka akcja polityczna, jaką 
prowadziła i prowadzi Węgier 
ska Partia Pracujących. Naj- 
lepszym argumentem wybor- 
czym Frontu Ludowego był 
dorobek władzy ludowej, kon- 
trastujący wyraźnie z żałosny= 
mi wynikami poprzedniego 
rządu reakcyjnego. 

Wybory węgierskie w 1947 
złamały monopol reakcji na 
rządzenie w tym kraju i dały 
stanowczą większość partii 
komunistycznej. Ale agentura 
obcego i krajowego kapitału 
zagnieździła się wówczas 
głównie w Partii Drobnych 
Posiadaczy i w partii Baran- 
kovica. Pozostało jeszcze sze- 
rokie pole dla uprawiania 
szkodliwej roboty przeciw od- 
budowie gospodarczej i demo- 
kratyzacji kraju. Zagranicz- 
nym  mocodawcom zdawało 
się, że pozycje ich pupilów są 
mocne. 

Innego zdania był lud wę- 

|gierski. Na przekór reakcji, z 
inicjatywy komunistów prze- 
prowadzono nacjonalizację pod 
stawowych ośrodków produk- 
cji, opracowano 38-letni pian 
rozwoju gospodarczego kraju, 
zdecydowanie wkroczono na 
drogę demokracji ludowej. 

Na rezultaty nie trzeba by- 
ło długo czekać. Węgry sied- 
miomilowymi krokami iść po- 
częły po drodze, zapewniają- 
cej niezależność państwową 
i dobrobyt ludności. W roku 
1949 produkcja przemysłowa 


przekroczyła poziom przedwo-, 


J. Starec 


górnicza 6 42 proc, udzial 
ciężkiego przemysłu w ogólnej 
produkcji fabrycznej podniósł 
się z 20 proc. przed wojną do 
29 proc. w chwili obecnej, 

"Żaden rozsądny człowiek te- 
raz już nie wątpi, że ambitne 
cele 5-letniego planu, przewi- 
dującego wspaniały rozwój go 
spodarki, oparte są na realnej 
podstawie, że pod przewodnie- 
twem Węgierskiej Partii Pra- 
cujących będą one realizowa- 
ne z tą samą konsekwencją 1 
dokładnością, z jaką przepro- 
wadzono plan 3-letni. Każdy 
zdaje sobie również z tego 
sprawę, że polityka zagranicz- 
na rządu, oparta o sojusz ze 
Zw. Radzieckim i krajami de- 
mokracji ludowej, położyła 
kres izolacji Węgier i zapew- 
niła możliwość pokojowego 
rozwoju gospodarczego kraju. 
Robotnicy i pracujący chłopi 
poczuli się gospodarzami swo- 
jej ojczyzny, przekonali się, 
że oni kierują polityką pań- 
stwową i korzystają z dobro- 
dziejstw osiągniętych sukce- 
SÓW. 

Wobec takiej postawy naro- 
du, musiała się rozwiązać reak 
cyjna partia Barankovica, a 
w Partii Drobnych Posiadaczy 
górę wzięły elementy postępo- 
we, które uznają czołową rolę 
Węgierskiej Partii Pracują- 
cych i konieczność współpracy 
z klasą robotniczą dla dobra 
kraju i narodu. Na Węgrzech 
powstał Niepodległościowy 
Front Ludowy — sojusz ro- 
botniczo = chłopski pod prze- 
wodnictwem klasy robotni- 
czej. 

Ostatnie wybory dały Fron- 
towi Ludowemu pod przewod- 
nictwem Węgierskiej Partii 
Pracujących mandat 96 proc. 
narodu, na wykonanie nowych 
wielkich zadań, jakie stoją 
przed krajem wstępującym 
na drogę wiodącą do socjaliz- 
mu. 

Nawet prawicowi korespon- 
denci anglo-sascy. którzy ra- 
zom z przedstawicielami pra- 


jenny o 27 proć., a produkcja isy demokratycznej zwiedzali 


[naszego kraju, „Okażemy 


lokale wyborcze, nie mogli za- 
przeczyć, że wybory odbyły 
się w atmosferze pełnej swo- 
body 1 entuzjazmu ludności. 

w dzielnicy  robotngczej 
jak Ujperti i Csepel, około 98 
proc. głosów oddano na Front 
Ludowy, natomiast w 2 obwo- 
dzie budapeszteńskim, gdzie 
więcej jest pozostałości daw- 
nego reżimu, procent głosów 
na Front Ludowy był znacznie 
mniejszy. Również wyniki wy 
borów na wsi odpowiadały 
klasowemu układowi sił. 

Z momentów charaktery- 
stycznych dla przebiegu wy- 
borów wymienić należy lez- 
ny udział w głosowaniu księ- 
ży i zakonnic. W samej akcji 
wyborczej zwracał uwagę 
czynny udział  wielotysięcz- 
nych rzesz zorganizowanej mło 
dzieży i pracujących kobiet. 

Kampania wyborcza uwy- 
datniła jeszcze jeden bardzo 
dcpiosły moment, który ujął 
w następujących słowach wi- 
cepremier Rakosi: „Rok 
1948/49 przyniósł zwrot w u- 
stosunkowaniu się całego pra- 
cującego ludu do Węgierskiej 
Partii Pracujących. Naród na- , 
uczył się nowego hasła „Niech 
żyje Partia!” 

Minęły uroczyste, pełne 
entuzjazmu chwile wielkiego 
zwycięstwa i zrozumiała jest 
radość ludu węgierskiego. Wi- 
doczne jest również, że nie 
spocznie on na laurach. "Po- 
wyborcza odezwa węgierskie- 
go Niepodległościowego Frontu 
Ludowego głosi: „Zdajemy so- 
bie sprawę, że wzrost zaufa- 
nia zamanifestowany w wy- 
borach, musi iść w parze z 
większymi obowiązkami z na- 
szej strony. Odniesione zwy- 
cięstwo nie zamroczyło nas. 
Z jeszcze większą siłą i więk- 
szym zdecydowaniem zabie- 
rzemy się do spełnienia cze- 
kających nas zadań. Składa- 
my uroczystą obietnicę reali- 
zowania wszystkiego, do cze-. 
go zobowiązaliśmy się w pro- 
gramie wyborczym. Zrealizu- 
jemy 5-letni plan i bąqdziemy 
bronić pokoju, niezawisłości 
się 
godni zaufania narodu”, 

o GH Piret AES 
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En. me 
Morska wystawa modelarska 


Staraniem Zarządu Głównego Ligi Morskiej otwarta zo- 


stała w Warszawie wystawa 


modelarska gromadząca o- 


koło 150 modeli statków, jachtów i okrętów wojennych. 
Na zdjęciu model ORP „Grom“ wykonany przez Józefa 
Grabowskiego z Tczewa 


Cenne wynalazki 


majstra Antoniego Nowaka 
Majster kotłowni w Państw. | marnował Się. Da to oszczęd - 


Zakładach Przemysłu Baweł - 
nianego w Bielawie Antoni 
Nowak Skonstruował aparat 
do przenoszenia węgla spod 
rusztów kotłowych, 

Aparat ten pozwala na zu- 
żytkowanie niespalonego wę- 
gla, który przez otwory w ru- 
sztach spadał do papielnika i 


ność zakładom bielawskim ok. 
500 ton węgla rocznie, 

Nie jest to pierwszy wynala 
zek Nowaka. Przed kiłku mie- 
siącami skonstruował on mły 
nek do mielenia mączki sza- 
motowej z zużytych cegieł. Wy 
nalazek ten został wykorzy- 
stany 2 dużym powodzeniem. 


Ze sportu związkowego 
A. Burski przewodniczącym 
Związkowej Rady KF 


Na pierwszym posiedzeniu 
nowego prezydium Związko- 
wej Rady KF % Sportu KOZZ, 
Zarząd Prezydium ukonstytu. 
ował się w następującym skła 
dzie: przewodniczącym został 
tow. Bąęrski (przewodniczący 
KCZZ), wiceprzewodniczącym 
tow. dr Zajączkowski, sekreta 
rem gameralnym tow. Doło- 
wy, członkami Prezydium tow. 
tow Grochowski, Kłyszejko- 


wa, Opiłowski, Szymkowiak, 
Salach, Melchinkiewicz, Miku 
ła, Reszczyński,  Cyprysiak, 
Borkowski, Leszewski, Ciasno 
cha, Janosz i Rzeszot. W skład 
nowego prezydium weszli więc 
przedstawiciele wszystkich 9 
zrzeszeń sportowych  Związ- 
ków Zawodowych oraz delega 
ci Zarządu Głównego ZMP i 
Rady Głównej Sportu Wiej- 
skiego, 


Europa — Ameryka 
6:10 w boksie 


- SAR drużyna pięś 
ciarzy europejskich uległa w 
Chicago reprezentacji Amery- 
ki — złożonej ze zdobywców 
tytułów mistrzowskich w do- 
rocznym turnieju o „złote rę- 
kawice* — w stosunku 6:10. 
Drużyny europejskiej riie moż- 
na uważać za reprezentację 
Europy, bowiem brak było w 
niej przedstawicieli ZSRR i 
państw demokracji ludowej, 
m. in. mistrzów olimpijskich: 
Csika i Pappa (Węgry) oraz 
Tormy (Czechosłowacja). Zna- 
mienna jest natomiast. obec- 
ność w drużynie reprezentan- 
tów — Hiszpanii frankistow- 
skiej. 

Fgkt, że znacznie osłabiona 
drużyna europejska przegrała 
spotkanie jedynie w stosunku 
6:10, dowodzi wyraźnego obni- 
żenia się poziomu boksu w Sta 
nach Zjednoczonych, co sygna 


fizują już od dłuższego czasu 
menażerowie amerykańscy. 

Wyniki walk: w muszej — 
Bandinelli (Włochy) przegrał 
ną punkty z Brownem (USA); 
w koguciej — Zuddas (Wło- 
chy) odniósł punktowe zwy- 
cięstwo nad Mac Cannem 
(USA); w piórkowej Formenti 
(Włochy) pokonał Robnetta 
(USA) na punkty; w lekkiej — 
Wad (Dania) przegrał na punk 
ty z Amerykaninem Moody; w 
półśredniej — Carbonell (Hisz- 
pania) uległ na punkty pięścia 
rzowi amerykańskiemu Gue- 
rrego; w średniej — Mac Keon 
(irlandia) pokonał na punkty 
Leudanski'ego (USA); w pół- 
ciężkiej — Siljander (Finlan- 
dia) przegrał przez techniczny 
k.o. w II rundzie z Bascomem 
(USA); w ciężkiej — Arteche 
(Hiszpania) został znokauto- 
wany w III rundzie przez Ame 
rykanina Perko. 


Przed meczem zapaśniczym 
Warszawa — Sofia 


W niedziele 24 bm. 6 godz 19 | polskiej przedstawia się następu- 


Ba korcie centralnym WKS ,„Le- 
gia" zostanie rozegrany między- 
miastowy mecz zapaśniczy Warsza 
wa — Sofia. Spotkanie to jest wła 
ściwie nieoficjalnym meczem mię 
dzypaństwowym [Polska Bui- 
garia. 

Zawodnicy polscy przygotowali 
się do meczu niezwykle starannie 
przebywając na specjalnym obo- 
zie tr w Akademii WF 
Pe ełminacjach skład drużyny 

/ 


Jeden z majlepszych pływaków 
radzieckich — W. Uszakow („Tor 
pedo“ Moskwa), startując w ra- 
mach meczu pływackiego Moskwa 
-— Leningrad, przepłynął 400 m st. 

. w czasie 4:38,8. Wynikiem 
ym Uszakow ustanowił nowy re- 
kord ZSER, lepszy od dawnego 
rekordu (swego własnego) Z roku 
1943 o 1,1 sek. Bardzo dobry wy- 
mik uzyskał również Uszakow na 
100 m st. dow. przepływając ten 


W kilku zdaniach 


Najiepszy obecnie pięściarz Pol 
ski — zwycięzca Kolczyńskiego — 
Chychła przebywa obecnie na oba 
zie treningowo - kondycyjnym w 
„Oliwie. Chychła nie może jednak 
trenować, gdyż podobno w wal- 
ce z Kolczyńskim doznał pęknię- 
cia kości śródręcza. Reprezen- 
tant Polskł będzie więc przynaj- 
mniej na dwa tygodnie unieru- 
chomiony. Ze względu na mi- 
strzostwa Faropy w Oslo wypa- 
dek jen me maże dob'»- -.płynąć 
na Chychły. 


jąca: 

W. musza — Rokita, w. kogucia 
— Toboła, w. piórkowa — Kauch, 
w. lekka — Jakubowicz, w. pół- 
średnią — Reda, w. średnia — 
Radoń, w. półciężka — Szajewski, 
w. ciężka — Krysmalski I. 


Sędziami zawodów ze strony pol 
skiej będą: Szczeblewski i Świę- 
tosławski, kierownikiem zawodów 
— prezes PZA Ziołkowski. 


Ze sportu radzieckiego 


dystans w czasie 2:09,8 (0,9 sek. 
gorzej od rekordu ZSRR). 

Mecz Moskwa — Leningrad wy- 
Kazał ogromny wzrost poziomu 
młodego narybku pływackiego 
ZSRR. Młodzież z powodzeniem 
atakuje starych mistrzów i osią- 
ga już bardzo dobre wyniki. Ka- 
dra młodzieży pływackiej jest kar 
dzo liczna i fakt ten pozwala wró 
żyć najbardziej pomyślne horo- 
skopy dla sportu pływackiego w 
ZSRR. Np. 16-lemi Wiktor Dro- 
bińskij, który niedawno ustano- 
wił na 100 m. st. dow. nowy re- 
kord ZSRR w kategorii juniorów, 
podczas meczu ustanowił jeszcze 
dwa nowe rekordy: przepłynął 200 
m st. dow. w 2:16,6 i 400 m w 4:55.0 
Pokonał on już kilku seniorów i 
w sezonie bieżącym w tablicy re- 
kordów juniorów wniósł 6 popra- 
wek. 

D.ugi młody pływak, specjalizu 
jący w stylu klasycznym — A- 
natol Biełlow (Moskwa) pokonał na 
dystansie 200 m słynnego Mieszko 
wa i uzyskał bardzo dobry czas 
2:47,0. 

Ogólny wynik meczu 241:143 pkt. 
ina korzyść Moskwyą 


TRYBUNA LUDU 


Na zasadzie pełnej równoprawności 
rozwijamy nasz handel zagraniczny 


Minister Handlu Zagranicznego tow. inż. Tadeusz Ge- 
de udzielił przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej 
red. Antoniemu Dutlingerowi wywiadu, w którym oś- 


wiadczył m. in.: 


— Obroty naszego handlu 
zagranicznego wynosiły w 1946 
rcku — 273,5 miln dol, w 
1947 roku — 563,5 miln. dol. 
i w 1948 roku — 1.037,6 miln. 
dol. 

Ten olbrzymi wzrost odpo- 
wiadał rozwojowi gospodarki 
narodowej, budowanej twór- 
czym wysiłkiem klasy robot- 
niczej. 

Rozszerza się 
asortyment eksportu 


Rok 1949 w handlu zagra- 
nicznym można uważać jako 
pierwszy rok stabilizacji po o- 
siągnięciu w roku 1948 pełnej 
regeneracji wymiany towaro- 
wej z,zagranicą, która zresztą 
postępowała znacznie szybciej 
w Polsce Ludowej, aniżeli w 
krajach Europy Zachodniej. 

Opierając się na założeniach 
pianów i dotychczasowych o- 
siągnięciach w dziedzinie eks- 
portu i importu, przewiduje 
się wzrost naszych obrotów 
handlowych z zagranicą w r. 
1949 o przeszło 25 proc., w po 
równaniu z rokiem ubiegłym. 

Jako czołowy wśród państw 
europejskich eksporter węgla, 
przewidujemy w roku bieżą- 
cym dalszy wzrost wywozu 
węgla o ok. 20 proc. w porów- 
naniu z rokiem 1948. Główny- 
mi odbiorcami naszego węgla 
i koksu są: ZSRR, Szwecja, 
Włochy, Francja, Dania, Nor- 
wegia, Radziecka Strefa Oku- 
pacyjna Niemiec i Austria. 
Węgiel nasz importuje rów- 


nież wiele innych krajów, a 
w najbliższym czasie będzie 
można zaliczyć do naszych 
odbiorców Argentynę i Paki- 
stan. 

Pozycja naszego handlu w 
stosunkach międzynarodowych 
rośnie mimo ostrej konkuren- 
cji w miarę rozszerzania się 
zakresu eksportowanych przez 
nas artykułów, jak np. w dzie 
dzinie wywozu produktów prze 
mysłu rolno-spożywczego (ży- 
to, jaja, cukier, cebula, jago- 
dy), przemysłu lekkiego (tek- 
stylia, szkło, kryształy, porce- 
lana, wyroby z drzewa) oraz 
wyrobów przemysłu metalo- 
wego, elektrotechnicznego i 
chemicznego (maszyny, pom- 
py. kable). a 

Szybki proces przebudowy 
społeczno-gospodarczej Polski 
Ludowej — oto założenie, któ 
re warunkuje charakter Pol- 
ski jako państwa importujące- 
go: dla rozwijającego się prze- 
mysłu — dobra inwestycyjne 
oraz podstawowe surowce, jak 
wełna, bawełna, rudy żelazne; 
dla szerokich mas pracujących 
artykuły konsumcyjne: obu- 
wie, tłuszcze, mięso, artykuły 
kolonialne, owoce południowe 
itp. 

Wzrost obrotów 
ze Zw. Radzieckim 

Charakterystyczną cechą na 
szego handlu zagranicznego 
jest stały wzrost obrotów ze 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej: 


Rok Wym. handi. 
* z ZSRR 
w dol. 
1948 160 miln. 
1948 230 miln. 


Na rok 1949 planuje się dal 
szy wzrost obrotów  handlo- 
wych ze Związkiem Radziec- 
kim o 20 proc. (zarówno w eks 
porcie, jak i w imporcie). 

Zaznaczyć także należy, że 
już w I kwartale 1949 r. pod- 
wyższono Kontyngenty wza- 
jemnych dostaw, określonych 
w umowach z krajami demo- 
kracji ludowej, zawartych w 
końcu 1948 r. na rok 1949. 
Zwiększenie tej wymiany 2 
Węgrami, wyraża się cyfrą 
5,4 miln. dol, z Rumunią — 
6 miln. dol., z Bułgarią — 11 
miln. dol. 

Ostatnio podpisano dodatko- 
we protokóły do umów han- 
dlowych z Węgrami — 3 mar- 
ca, z Bułgarią — 26 marca i 
z Rumunią — 3 kwietnia br. 

W Pradze obraduje komisja 
towarowa dla ustalenia kontyn 
gentów towarowych na II pół- 
rocze br. i rok 1950. , 

Ten stały wzrost obrotów 
handlowych Polski z ZSRR i 
krajami demokracji ludowej, 
będzie nadal konsekwentnie re 
alizowany, stąnowiąc podsta- 
wę polityki polskiego handlu 
zagranicznego. 

Na zasadach 
wzajemnego poszanowania 
Równocześnie z rozwojem 
wymiany towarowej między 
Polską a ZSRR i krajami de- 
mokracji ludowej, rosną o- 
broty z innymi krajami, o czym 
świadczy coraz liczniejszy i 
szerszy udział tych państw w 


Krakowskie zakłady pracy 


e a LJ 
podejmują nowe zobowiązania 
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 
Z całego województwa krakowskiego napływają dalsze 
meldunki o podjęciu zobowiązań dla uczczenia Kongresu Zw. 
Zawodowych, W akcji biorą już udział wszystkie zakłady 
pracy. Oto niektóre z meldunków: 


Rada Zakładowa kopalni „Bo 
lesław* w Bolesławiu dołącza 
do już powziętych nowe zobo- 
wiązanie: wyprodukowanie w 
maju 100 ton blendy, 10 ton ga 
leny, co da w sumie produkcję 
wartości 500.000 zł. 

Wiele zobowiązań podjęli 
pracownicy PKP. Np. jednost- 
ki służbowe PKP Kraków wy- 
konają prace na sumę 3.058.580 
złotych. 

Załoga sanatorium Min. Zdro 
wia „Odrodzenie* w Zakopa- 
nem zobowiązała się wykonać 
szereg prac, usprawniających 
obsługę chorych. 


W przemyśle chemicznym 


Państwowa Fabryka Związ- 
ków Azotowych w Mościcach 
wykona piec gazowy obrotowy 
do topienia żeliwa i metali o 
46 dni wcześniej. Poza tym zo- 
bowiązano się przyśpieszyć bu 
dowę żłobka. 

Pracownicy Wapienników w 
Pogorzycach, zobowiązują się 
wyprodukować w maju ponad 
plan 75 ton wapna palonego, 
wartości 225 tys. zł, zwiększyć 


współzawodnictwo pracy i do- 
datkowo zaoszczędzić 226 tys. 
złotych. 


W Wytwórni Chemicznej 
„Azot“ w Jaworznie postano- 
wiono między innymi wyremon 
tować  wiertarkę i rewolwe- 
rówkę w warsztacie mechani- 
cznym na dzień 26 maja i 
zwiększyć stan współzawodni- 
czących o 10 proc. 


Fbotnicy rolni 


Pracownicy PGR — Skrze- 
szowice, skracają termin sadze 
nia ziemniaków. 

Pracownicy PGR — Osiek, 
deklarują się zaopatrzyć świe- 
tlicę w bibliotekę, uzupełnić 
dekorację świetlicy i propago- 
wać czytelnictwo wśród pra- 
cowników. 


Zobowiązania górników 
Szczególnie wiełe zobowią- 
zań i to bardzo różnorodnych 
podjęli górnicy. 
Kopania „Jaworzno“, szyb 
„Jan Kanty“, wyprodukuje w 
maju dodatkowo 3 tys. ton wę- 


gla, uruchomi jeden kompre- 
sor, zwiększy współzawodnic- 
two i zaoszczędzi dodatkowo 10 
miln. zł 

Załoga szybu „Sobieski* wy 
produkuje dodatkowo 1.500 ton 
węgla, uruchomi kołowrót elek 
tryczny do dnia 22 bm. wy- 
remontuje turbinę, uruchomi 
przedszkole we wsi Bory i ob- 
niży procent miału w węglu. 

Kopalnia „Zbyszek“ wydobę 
dzie 416 ton węgla ponad plan, 
ukończy przełączenie transfor- 
matora dla elektrycznej maszy 
ny wyciągowej oraz zwiększy 
współzawodnictwo pracy. 

Kopalnia „Artur“ w Sierszy 
wyprodukuje dodatkowo 890 
ton, wyremontuje dwa silniki 
powietrzne do rynien, 2 wier- 
tarki i 1 linociąg. 


Przemysł włókienniczy 


Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu  Wełnianego ark 
„B*) w Białej, wyprdgdukują 
18 krosien, 2 snowiarki, 1 kle- 
jarkę w terminie o 1 miesiąc 
wcześniejszym, niż przewidy- 
wał plan. 

Pracownicy Zakładu „T“ 
PZPW-14 w Białej, podjeli sze 
reg zobowiązań indywidual- 
nych na ogólną wartość 518 
tys. zł. (AL) 


Od warsztatu tkackiego 


na Kongres Pokoju 
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU*) 


Przędzalnia PZPB-1 w £o- 


dzi. Wielka,  jednopiętrowa 
hala, a wokoło jak okiem się- 
gnąć warsztaty tkackie. 


Jest godzina 23. Sale jasno 
oświetlone. Nad każdym war- 
sztatem lampa. Pracuje nocna 
zmiana. Pomiędzy  krosnami 
przesuwają się robotnice. Pra- 
ca tkaczki wymaga bystrości 
wzroku i szybkiej orientacji. 
Zwinne ręce szybko podwią- 
zują zerwaną nić, poprawiają 
osnowę. 

W głębi hali, zza jednego 
z warsztatów wynurza SIĘ 
drobna postać. Prawie dzie- 
cięce rysy twarzy, długie ciem 
ne włosy. To Lucyna Wyrzy- 
kowska, dwudziestoletnia tkacz 
ka-rekordzistka, delegatka na 
Kongres Pókoju w Pradze. 

Długi korytarz, a potem 
jedne i drugie drzwi izolują 
nas od huku maszyn. Wyrzy- 
kowska opowiada. 


Zaczęło się od dwóch krosien 


Historia Lucyny Wyrzykow- 
skiej jest krótka i nieskom- 
plikowana. Robociarska. Cór- 
ka wiejskiego wyrobnika mia 
ła lat dwanaście, kiedy wraz 
z rodziną przyjechała do Ło- 
dzi. Ze wsi wygnała ich nę- 
dza. Wcześnie, bo w 1942 r. 
rozpoczyna pracę w fabryce 
w Rudzie Pabianickiej. Niem- 
cy wywożą ją na „okopy”, ale 
wyzwolenie przeżywa w Łodzi. 
Pracuje początkowo w szwal- 
ni, a w końcu 1945 r. zostaje 


zatrudniona u  „Scheiblera” 
(PZPB-1). Po 6-tygodniowym 
kursie zostaje samodzielną 


tkaczką. Kończy szkołę pow- 
szechną. 

Pracuje tak, jak i większość 
na dwóch krosnach, ale ruch 
współzawodnictwa pracy po- 
ciąga ją coraz bardziej. Tyl- 
ko nie wierzy jeszcze począt- 
kowo w swoje siły i możliwo- 
ści. W lipcu 1948 r. przecho- 
dzi na 4 warsztaty. Potem 


idzie już szybko — 6, 8, 10! 


i w końcu dochodzi do... 12 
krosien. z 

Takich jak ona, było począt- 
kowo tylko 5. Dziś jest już 
kilkadziesiąt. 

Wyrzykowska nawet na 12 
warsztatach wyrabia 110—120 
proc. normy. Twierdzi ona, że 
wcale nie trudno dojść do ta- 
kich rezultatów. Trzeba tylko 
pracować uważnie, spokojnie, 
systematycznie, zwracać uwa- 
8g na najdrobniejsze uszkodze 
nia maszyny, aby do minimum 
ograniczyć postoje to 
wszystko. 

Ale my wiemy, że nie na- 
leży to do zadań łatwych, 


szczególnie w początkowym 
okresie. 


Ambitne zamiary ” 


Problem, który obecnie Lu- 
cynę najwięcej pasjonuje, to 
przejście na jeszcze większą 
ilość warsztatów. k 

Robiono już nawet próby w 
tym kierunku, ale chwilowo 
bez rezultatów. Przyczyny? 
Maszyny są stare i nienajlep- 
sze. Poza tym trzeba jeszcze 
bardziej skoordynować współ- 
pracę przędzalni z tkalnią, 
tak ze względu na jakość, jak 
1 na ilość przędzy, aby nie by- 
ło niepotrzebnych postojów. 


1 Majster — 
Stanisława Michalak 


Wracamy do hali. W rytmicz 
ny stuk krosien wdziera się 
gwizd uwolnionego od trans- 
misyjnego pasa koła. Do pasa 
podchodzi ubrana w niebieski 
kombinezon kobieta. To maj- 
ster — Stanisława Michalak. 

Tow. Stanisławę Michalak 
znają tu wszyscy. Ma lat 43, 
a u „Scheiblera” pracuje już 
od 27 lat. Przodownica pracy, 
niegdyś członek KPP, dzisiaj 
PZPR. 

Już w 1945 r. powraca do 
PZPB-1. Jako jedna z pierw- 
szych, przechodzi na _cztery 
warsztaty, potem 6 i 12, 


_ 


Wspomina dawne czasy. O- 
powiada o wielkim strajku w 
roku trzydziestym trzecim, o 
tłumach na Wodnym Rynku, i 
terrorze granatowej policji. 

Po wojnie staje jedna z 

pierwszych w awangardzie ru 
chu współzawodnictwa pracy. 
Było z początku ciężko. 
Ale  przezwyciężyliśmy 
wszystko i to jest ważne — 
mówi tow. Michalak — ludzie 
przekonali się, że nie wysiłek 
fizyczny, a lepsza organizacja, 
uwaga, dokładność, pozwala- 
ją na wysokie osiągnięcia, Naj 
więcej czynnych w ruchu 
współzawodnictwa zdobyliśmy 
wśród młodzieży. To nąsi na- 
stępcy i kontynuatorzy, 


Pierwsza w Polsce 


W lutym br. Stanisława Mi- 
chalakowa została majstrem. 

Te same funkcje otrzymały 
jeszcze dwie inne doświadczo- 
ne tkaczki-przodownice. Są to 
pierwsze majstrowe-tkaczki w 
Polsce. 

Praktyka kilku miesięcy do 
wiodła, że nie ustępują męż- 
czyznom. 

Przed kilkoma tygodniami 
tow. Michalakowej przydzie- 
lono nowe mieszkanie. 2 po- 
koje z kuchnią, z wygodami, 
w nowoczesnych blokach przy 
ul. Zawiszy. W zagęszczonej 
Łodzi jest to wyróżnienie nie- 
lada. 

— Woda, gaz, łazienka. Naj- 
lepiej to oceni ten, kto nie- 


gdyś mieszkał w  suterenie, 
albo w ciemnych, dusznych 
klatkach fabrykanckich do- 


mów robotniczych 
tow. Michalakowa. 
D 


mówi 


"Dwie kobiety, dwa pokole- 
nia, we wspólnej trosce po- 
chylone nad maszyną. Mło- 
dość, energia, zapał i pewność 
lepszego jutra i doświadczenia 
długich i gorzkich lat z nie- 
wzruszalną wiarą w to, co 


przyszłą 


LR. 


Wym. handl. Razem 
z Kraj. Dem. w dol. 
Lud. w dol. 
17 miln. 177 miln. 
130 miln. >. 360 miln. 


ogólnym bilansie handlu za- 
granicznego Polski. 

Z wszystkimi naszymi part- 
nerami rozwijamy stosunki 
handlowe na zasadach równo- 
prawności, wzajemnych ko- 
rzyści i poszanowania suwe- 
rtenności, lecz przeciwstawiać 
się będziemy wszelkim próbom 
dyskryminacji. 

Ostatnio zawarliśmy szereg 
układów handlowych. 

I tak umowa z Pakistanem 
zawarta 4 kwietnia 1949 r. o- 
bejmuje okres od 1 lipca 1949 
r. do 30 czerwca 1950 r. i zo- 
stała już 25 kwietnia przez 
rząd Pakistanu ratyfikowana. 
Ogólne obroty handlowe okre- 
$lono na 5 milionów funtów 
szterl. po każdej stronie. Im- 
portować będziemy z Paki- 
stanu: bawełnę, jutę, wełnę, 
skóry i herbatę, Eksport nasz 
do Pakistanu obejmuje: cu- 
kier, węgiel, żelazo, papier, 
chemikalia, tekstylia, zapałki, 
sodę, transformatory, instala- 
cje elektryczne, rowery, meble 
i inne. 

Duże znaczenie ma również 
zawarta w dniu 22 kwietnią 
br. umowa handlowa z Hindu- 
sianem (Unia Indyjska) na o- 
kres od 1 lipca 1949 r. do 30 
czerwca 1950 r., w której prze 
widuje się import do Polski: 
bawełny, juty, skór, herbaty i 
orzeszków tłuszczowych oraz 
w eksporcie — artykuły pol- 
skiego przemysłu metalowego, 
elektrotechnicznego i papierni 
czego. Umową ta wyraża się 
sumą 3,5 miln. funt. szt. 

W początkach maja rozpo- 
częły się rozmowy z Egiptem 
o zawarciu umowy  handlo- 
wej. 

Z państwem Izrael rozmo- 
wy handlowe znajdują się w 
końcowym stadium. 

Z innymi krajami Bliskiego 
i Dalekiego Wschodu istnieją 
także realne możliwości roz- 
winięcia stosunków ~“ handlo- 
wych, przede wszystkim zaś 
z Iranem i Chinami Ludowy- 
mi. 

Z Londynu powróciła ostat- 
nio polska delegacja handlo- 
wa, która w ramach układu 
polsko - brytyjskiego ustaliła 
kontyngenty artykułów na rok 
bieżący (z przemysłu lekkie- 
go: tekstylia, chemikalia, wy- 
roby metalowe, szkło, porce- 
lana, wyroby papiernicze oraz 
z rolno - spożywczego: jaja, 
drób, cebula, cukier i inne). 

W Rzymie toczą się rozmo- 
wy w sprawie umowy handlo- 
wej między Włochami a Pol- 
ską. 

W Warszawie rozpoczęły się 
negocjacje handlowe z dele- 
gacją austriacką w sprawie u- 
mowy o rocznej wymianie to- 
warowej. 

Po podpisaniu w Sztokhol- 
mie, w dniu 4 maja br., pro- 
tokółu przedłużającego umo- 
wę bieżącą na 3 miesiące w 
połowie czerwca rozpoczną się 
rokowania handlowe polsko - 
szwedzkie. 

Bojowe zadanią 
handlu zagranicznego 
Przytoczone cyfry i fakty z 
działalności polskiego handlu 
zagranicznego wskazują na o- 
żywioną aktywność naszej po- 
lityki handlowej, którą charak 
teryzują następujące wytycz- 
ne: stałe zacieśnianie stosun- 
ków gospodarczych i konsek- 
wentne rozwijanie oraz powię- 
kszanie wymiany towarowej 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej; nawiązywanie i roz- 
szerzanie stosunków  handlo- 
wych ze wszystkimi krajami 
europejskimi i- zamorskimi, 
które respektują zasady rze- 
telnej współpracy gospodar- 
czej, opartej na równoprawno- 
ści i wzajemnych korzyściach; 
stałe podnoszenie różnorodno- 
ści naszych list eksportowo - 
importowych w rozwijającej 
się wymianie towarowej Pol- 
ski z innymi krajami przy 
wźżroście: w eksporcie — u- 
działu gotowych wyrobów na- 
szego przemysłu i produktów 
rolno - spożywczych, a w im- 
porcie — niezbędnych surow- 
SkA AA. inwestycyjnych dla 
rozbuaowującej si j e 
ra ącej się naszej go 


Junaczki „SP“ przy pracy 


. . = . « na Ą a 
Junaczki z Pierwszej Warszawskiej Brygady Żeńskiej obsedzają Warszawę draw 
mi, Na zdjęciu junaczki przy zadreewianiu Trasy W — Z 
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„Liga Kobiet prowadzi walkęj 
~ z analfabetyzmem * 


prowadzania rejestracji $ szko 
lenia analfabetek — członkib 
Ligi. - 
Plan Ligi Kobiet, w rama 
akcji walki z analfabetyzmem 
na maj, przewiduje zorganiz% 
wanie co najmniej 1 kursu W 
powiecie oraz zorganizowa” 
nie nauczania indywidualne? 
przez każdą komórkę terenowa | 
Ligi Kobiet. | j 
4 


We wszystkich zarządach wo 
jewódzkich i powiatowych Li- 
gi Kobiet odbyły sie odpra- 
wy instrukcyjne dla sekreta- 
rzy powiatowych i przewodni- 
czących sekcji kuliuralno-oś- 
wiatowych. 

"Tematem obrad było omówie 
nie udziału Ligi Kobiet w o- 
gólnopaństwowej akcji walki z 
analfabetyzmem oraz sprecyzo 
wanie wytycznych dla prze- 


o e i 


Ciekawe wyniki badań. 
. nad prehisiorią Polski 


Mimisterstwo Kultury i Sztu 
ki wraz z maczelną dyrekcją 
Muzeum į Ochrony Zabytków 
prowadzi prace badawcze ma- 
jące na celu bliższe poznanie 
przedhistorycznej kultury ziem 
polskich i początków istnienia 
Państwa Polskiego. Przewidu- 
je się, że akcja wykopalisko - 
wa i jej opracowanie mauko - 
we będą trwać do 1960 roku. 
Na podstawie przeprowadzo - 
nych badań opracowany bę- 
dzie program obchodu 1000 
rocznicy powstamia Państwa 
Polskiego. Co rok ukazywać 
się będą publikacje omawiają 
ce stan badań. 

Dotychczasowe prace prowa 
dzone w 11 punktach na Ost- 
rowiu Tumskim w Poznaniu, 
na Górze Lecha w Gnieźnie, 
na Ostrowiu jeziora Lednicy 
oraz ma półwyspie jeziora Bi- 
skupińskiego dostarczyły du- 
żo ciekawego materiału, 

Szczególnie poważne wyniki 
uzyskano na grodzisku w Tu- 
mie pod Łęczycą, gdzie ujaw- 
niono konstrukcję niezwykle. 
potężnego systemu fortyfika - | 


cyjnego, wzniesionego przeć 
. Bolesława Krzywoustego 
1107 r. j 
Wykopaliska na podwórcū 
Zamku w Szczecinie odsłoniły 
nowe partie murów gotyckić 
z 14 w. oraz pozostałości 053" 
dnichwa wczesnodziejoweś* i 
sprzed 11 wieku. i 
« U ujścia Raduni do Mołia* 
wy w Gdańsku  stwierdzość 
istnienie już w 13 w. intensi 
wnego życia gospodarczego 1 
podgrodziu Piastowski 
Świadczy to o tym, że nadanić 
Gdańskowi prawa miejskie 
oraz obcy koloniści byli eta" 
pem samoczynnego proc 
kształtowania się osad typ 
miejskiego w Polsce Piastow* 
skiej. a 
Na Ostrówku w Opolu od- 
kryto ślady 'wcześniejszego P“ 
downictwa grodowego z licz? 
nymi zabytkami  ruchomyn% 
świadczącymi o wysokimi p0“ 
ziomie' produkcji rzemieślne” 
czej i rozległych stosunków 
handlowych Polski za panow 
nia pierwszych Piastów. 


Zjazd delegatów 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego 


W dniu 15 maja 1949 r.l wydano szereg wydawnictw: | 
odbył się w Zakopanem w sa |przewodników i map, a prze” | 
lach hotelu „Morskie Oko“ |de wszystkim jubileuszowy 
Zjazd Delegatów P.T.T. Obra |rocznik „Wierchów“, zawiść 
dom przewodniczył prezes |jący historię i obrazujący %0 
P.T.T. minister Administracji | robek Towarzystwa w czas | 
Publicznej tow. Władysław | 75-letniezo istnienia, zorga“ 
Wolski. Zjazd wykazał wielką |zowano kursy szkoleniowe 
żywotność Towarzystwa, któ- |taternickie,  przeprowadzoń 
ce dzięki opiece Rządu doko- | prace naukowe i badania 14% 
nało rozlicznych prac w cią- |skiniowe itd, 
gu ubiegłego roku, przeprowa d Bde ŚP F 
dzając remonty i odbudowę | „Najważniejszy punkt obreó 
32 schronisk i domów tury- | Stanowiła obszerna dyskućl. 

na temat reorganizacji tury 
„styki w Polsce na nowoczeć” 


stycznych kosztem ponad 
nych zasadach. Prace nad *ć | 


60.000.000 zł. Do najcelniej- 
szych prac należą: odbudowa organizacja gemie Polsk:3 
Towarzystwo Tatrzańskie 


nie schronisk na Hali Ornak i 
na Hali „Kondratowej w Ta- Polskie Towarzystw 5 calos o 
znawcze, im 


przebudowa Dworca 
Tatrzańskiego na Muzeum w 
Zakopanem, odbudowa schro- | Na zakończenie -zjązdd0R*= 
nisk w Beskidach, a mianowi- |nał uzupełniających WY? 
cie: w Zwardoniu. na Skrzycz |rów: na czele Pol. Tow. T% 
nem i w Kobyle Gródku oraz |trzańskiego stoi nadal m: 
w Sudetach: na Śnieżce, pod | ster administracji publicze” 
Śnieżka, na Szrenicy, na Hali |tow. Władysław Wolski, ja 
Szrenickiej, nad Śnieżnymi | wiceprezesi , rektor Walei 
Kotłami, na Kwarcu i na | Goetel -pos. tow. W. Reczeh 
Śnieżniku Kłodzkim oraz |mgr. T. Wróbel, inż. B. MI 
Dworca Turystycznego w Je- |szczka, Sekretarzem Geneż2, 
leniej Górze. Ponadto wyzna- |nym jest dr J. K. Doraw=k 
skarbnikiem dr St. Kowen* 


kowano i naprawiono 1.400 


km szlaków turystycznych, 


U 
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AKCJA „HĀ“ 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 


(Koresp. wł.). Pow. oleśnicki już 
w dniu 10 bm. zrealizował miesię 
czny płan dostawy tuczników. 

Na Dolnym Śląsku zakontrakto- 
wano już 69 tys. sztuk trzody 
chlewnej, czyli o 14 proc. więcej 
niż przewidywał plan. 

HODOWLA DROBIU 
W WOJ. POMORSKIM 


przystąpili do współzawod 
w pracy i nauce. Junacy zobow ” 
zali się zwiększyć wydajność pe 
cy przy budowie magistrali piží 
wej, oraz pomóc w nauce © 
gom, uczącym się na kursach 
analfabetów i półanalfabetów: 


Ponadto ZMP-owcy wezwali mio 
dzież brygady do wykonania 
cy zaplanowańej na I turnus 
dziesięć dniu wcześniej. 


w woj. pomorskim czynnych 
jest w bież. sezonie 15 zakładów WZQRCOWY SKLEP 
wylęgowych. Zakłady  wyprodu- CH PRZEMYSŁU 


PAPIERNICZEGO 


W Krakowie otwarto pierws 
wzorcowy sklep detaliczny ce" 
trali Handlowej Przemysłu pa 
pierniczego. 

Krakowska ekspozytura cert 
li Handlowej Przemysłu Papiernik 
czego uruchomiła już w bież. r 
ku hurtownię w Krakowie © 


kują około 85 tysięcy piskląt, któ 
re przydzielone będą  zespołóm 
konkursowym i  współzawodni- 
ctwa wychowu kurcząt oraz go- 
spodarstwom mało i średnioro1- 
nym we wsiach samopomocowych 
w ciągu marca j kwietnia br. za- 
kłady rozprowadziły ponad 51 ty 
sięcy sztuk rasowych kurcząt i 


1.200 Kkacząt. z | 
hurtownię w Nowym Sączu. | 
WSPOÓŁZAWODNICTWO najbliższym czasie powstaną | 
WSRÓD JUNAKÓW „SP“, nowe hurtownie, co znacznie wp 3 
Junacy — członkowie koła ZMP | nie na usprawnienie zaopatrz 
jednej z brygad, pracujących przy | w wyroby papłernicze mieszka" 
budowie magistrali piaskowej, | ców Krakowa i województwa: 


Wr | 


z A > 
W walce 
z marnotrawstwem 


, liczne listy naszych ezy- 
*intków omawiają zagad- 
mienia marnotrawstwa. Swe 
Eo cząsu podawaliśmy uwa- 
gi Jednego z czytełników o- 
Jego propozycje na te- 
t oszczędniejszej gospo- 
ki prądem elektrycznym. 
Obecnie ob. Z. K. słusznie 
twraca uwagę, że olbrzymie 
ci butelek po winie, wo- 
gazowych. sokach itp. 
napojach, które zwłaszcza w 
Miesjącach letnich cieszą się 
Użym powodzeniem, wędru 
R najczęściej na Śmietnik i 
IKM bezużytecznie się mar- 
hują, 
` Ob. Z. K. proponuje by bu 
Mi tę zbierać, bądź to 
Drzez sklepy, bądź też drogą 
zbiórkowej podobnej 
do zbiórki złomu a następ- 
oddawać de magazynów 
Osztowało by to znacznie 
niej niż produkcja no- 
Wych butelek. 
Uwagi naszego czytelnika 
SĄ zupełnie słuszne, Ale nle 
tylko to w jego liscie zasłu- 
e na podkreślenie. Nie 
Mniej ważny jest fakt akty- 
w a się w walce z 
Marnotrawstwem coraz Szer- 
tych rzesz naszego spole- 
czeństwa. 
Te listy czytelników świad 
SĄ o głębokich przemianach 
skie zaszły w psychice prze 
dętnego obywatela, który 
Drzestąje być biernym wi- 
„ który na każde naj- 
drobniejsze nawet zło i nie- 
Sociągnięcje, sam z własnej 
ejatywy szuka rady. 


Czechosłowacki 
teatr marionetek 


w Poznaniu 


W Poznaniu bawił czechosło 
Waclej zespół Teatru Marione- 
E prof. Skupy Zespół w sa- 
i Państwowego Teatru Pol- 
kiego dał szereg przedstawień 
Przed 
ków 
Pracy, 

Występy teatru kukiełkowe- 
Bo Spotkały się z niezwykle 

Snym przyjęciem Spo- 
teczeństwa poznańskiego. 


poznańskich zakładów 


Radiowęze? zamojski 
Przoduje 
w Lubelszczyźnie 


R przodujących radjowę- 
~A na Lubelszczyźnie należy 
"adiowęzeł zamojski. 


tale br. ponad 300 głośników 
w mieszkaniach pracowni- 
tych, 

Bo zainstalowaniu 20 km li- 
Mi przewodowej, przewidziane 
«st uruchomienie 3 radio- 


Szłóy pomocniczych we 
šlach: Mokre, Zdanów i Ja- 
*DSłą wiec. 


Robotnicy zwiedzają 


miejsca historyczne 


b (Koresp, wł.) Robotnicy Fa- 
nl „Fuchs“ w Warszawie, 
edstawiciele Wojskowego 

tą Ta Historycznego Oraz 

moo kowie TPŻ zwiedzili po- 
ve wyjściowe I Dywizji Pie 

Raz. WP między Falenicą a 

jazz Cia oraz tzw. II prze- 

dad. skąd I Dywizja im. Ta- 

i} Sza Kościuszki zaatakowa- 

Prage, 

Nig; Sieczka udała się rów- 

ile do Rembertowa, zwiedza 

toy, mek, w którym kwate- 

miał sztab I Armii WP 1 
-Sce stracenia członków 
skiej Partii Robotniczej. 


B UR 


Tłum. St. Strumpb- 


Kiedy palą miasto, widok jest wstrząsająco piek- 
` sądzę, że gdyby Beethoven widział coś takie- 
Dziewiąta Symfonia wypadłaby jeszcze moc- 
Jesteśmy wszyscy skazani, ale życie jest 
tzez to piękne podwójnie”... 
koniak, tańczyli, śmieli się. 

a zgasiła światło, ale nie zdążyła zasnąć — 


> to 
iki.. 


biti 


szata kroki na schodach. 
lena Następnie zapaliła 
anta. Wydała okrzyk: 
~= Pan oszalał! 


Bołożył jej rękę na ustach, szepnął: 

Niech pani nie robi głupstw, Artur ápi... 

Sił Światło i Hilda już nie krzyczała. Gdy 
a godziny później odszedł, Hilda leżała na 
Sobie = i nie mogła zrozumięć co się stało. Nigdy 


wk 


tego nie wyhaczy... 


e wszystkim dla robotni- | 


Pracownicy radi Za 
Wc u zastalo NSZ Saer | 


Ilja Erenburg 


Politechnika Wa”szawska, 


meg e ~ 


zniszczona bardzo podczas 


wojny, powraca do dawnego stanu pod troskliwą opieką 


Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy, 


Uczelnię zaczęto od- 


budowywać w roku 1946. Początkowe prace ograniczały 
się do przygotowania projektu i kosztorysu odbudowy 
oraz remontu najniezbędniejszych dla uczelni pomiesz- 
czeń. Projekt odbudowy zespołu gmachów Politechniki 


opracowali profesorowie Ufnalewski i Duchnowski. 
rozpoczęto prace nad jego reali- 


opracowaniu projektu, 
zacją. 


Po 


W ubiegłym roku WDO za |nu, w którym odbywał się 
inwestowała 400 miln. zł w | Kongres Zjednoczeniowy Bu- 


remont Politechniki. Ponad 


połowę tej sumy pochłonęła | odbudowany, 


odbudowa głównego pawilo- 


dynek jest w 60 proc. 
We frontowej 


jego części mieszczą się sale 


TKYBUNA LUDU 


Nowe gmachy Politechniki 
staną na Polu Mokotowskim 


wykładowe i biura uczelni, a |tce nowa skrzydło od strony 
wielka aula na drugim pię» |ul. 6-go Sierpnia, które zam- 


trze, mająca być w przyszło- 
ści reprezentacyjną salą Sto- 
licy, wykończona będzie w 
najbliższym czasie. 
Przeniesienie biur uczelni 
do nowego pawilonu pozwoli 
ło oddać zajmowany przez 
nie budynek przy ul. Lwow- 
skiej na mieszkania dla per- 
sonelu profesorskiego. 


Wynalazek robotnika 
Pawilon ten otrzyma wkró 


Z warszawskich uczelni 


Przyszłych kierowników sportowych 
kształci Akademia Wych. Fizycznego 


Białe, czyste gmachy, Aka- 
demii Wychowania Fizycznego, 
zapach kwitnącego bzu i moc 
zieleni. Na szerokich alejach 
i gładkich boiskach opalone 
na brąz postącie chłopców i 
dziewcząt, od strony basenu 
słychać plusk wody, nad wszy 
stkim zaś jasne, rozsłonecz - 
nione niebo. 

Studenci Akademii Wycho- 
wania Fizycznego na Biela- 
nach pracują nie mniej niż 
słuchacze innych wyższych u- 
czelni. Ćwiczenia praktyczne 
przeplatają się z wykładami 
w zakładach naukowych, le- 
ktoraty języków obcych, eg- 
zaminy z flziołogii i psycho - 
logii stosowanej są może 
mniej przyjemne, niź gimna- 
styka na drążku, ale koniecz- 
ne dla przyszłych magistrów 
wychowania fizycznego. 


Po trzech latach 


Stacjonujący na tetenie A- 
kademii podazas okupacji nię 
mieccy lotnicy zostawili „po 
sobie dwa trzymające się ja- 
ko tako budynki i.. kartofle 
na boiskach treningowych. Po 
trzech latach odbudowy białe 
bloki internatów, sal gimna- 
stycznych i wykładowych tęt- 
mią już normalnym życiem. 


Kiedy się patrzy na wspania- 
ły basen, wielką krytą halę, 
wyposażenie zakładów nauko- 
wych i ezyste pokoiki studen- 
tów — przychodzi się do prze 
konania, że w stosunku do in- 
nych uczelni mają tu studen- 
ci wymarzome warunki do 
pracy. Do stworzenia takich 
warunków przyczynili się 
zresztą w dużej mierze oni sa- 
mi, bowiem każdy z nich po-= 
święca jeden miesiąc w roku 
na pracę przy porządkowaniu 
i budowie nowych boisk, sta- 
dionów i bieżni. 


Nowe gmachy 


Dalsza budowa trwa nie- 
przerwanie. Rozszerza się in- 
ternat, powstaje instytut nau- 
kowo - badawczy i już w ro- 
ku 1951 około 1000 studen - 
tów i 200 kursantów będzie 
mogło odbywać  jednocześnia 
zajęcia na 30 punktach ćwi- 
ezebnych, 


Obecnie studiuje tu 300 o- 
sób, nie licząc okresowych 
kursów dła kierowników wy- 
chowania fizycznego w związ 
kach zawodowych, wojsku czy 
SP. 3-letnie studia i prace 
magisterskie dają możność 
miodym chłopcom i dziewcze- 
tom objąć stanowiska kierow- 


ników nowej, masowej kultu- 
ry fizycznej. Od przyszłego 
roku szkolnego system stu- 
diów ulegnie pewnej zmianie. 
Dwa pierwsze lata dadzą zæ 
wód, dwa następne są już ści 
śle naukowe. 


Przed egzaminami 


Zapisy do AWF już się roz- 
poczęły. W roku bieżącym 
przyjętych zostanie 200 męż- 
czyzn i 50 kobiet w wieku od 
18 do 25 lat po maturze lice- 
alnej. Egzamin eliminacyj- 
ny, na który złoży się bada- 
nie lekarskie, egzamin z nau 
ki o Polsce współczesnej i 
próba sprawności fizycznej, 
odbędzie się w dniach od 1 do 
10 lipca (podania do 10 czerw 
ca). Ten stosunkowo wczesny 
termin da możność kandyda- 
tom nieprzyjętym starać się 
o złożenie egzaminów w in- 
nej uczelni. 

Bezpłatny internat i wyży» 
wienie, doskonale postawioną 
praca społeczno - samorzą - 
dowa (przeszło 80% studen - 
tów należy do ZAMP-u), o- 
bczy letnie j zimowe, wyjazdy 


zagranieę — to dodatkowe 
powody, dziąki którym do 
AWF będzię się starała do - 


stać najlepsza młodzież z ca- 
łej Polski. (ar) 


Remont budynków mieszkalnych 
z przyznanej Warszawie dotacji FGM 


W pierwszych dwudziestu domach mieszkalnych rozpoczę- 


ly się już prace remontowe z dotacji 


Funduszu Gospodarki 


Mieszkaniowej, Prace potrwają przeciętnię osiem tygodni. Łą- 
czny ich koszt wyniesie 53 miliony zł, 


Rozpoczęte remonty są to 
przeważnie roboty mniejsze 
nie przekraczające na ogół 
kwot 3 miln. zł. Powierzono 
je spółdzielniom pracy. Przy- 
stąpiły one do remontów przy 
ulicach: Chmielna 104. Pań: 
ska 5, Mała 10, Wileńska 43, 
Grochowska 160, Św. Wincen- 
tego 18, Częstochowska 7/9, 
Rądzymińską 135, Wawelska 
19, Sienna 58, Rybna 28, Tysz- 
kiewicza 28, Szaserów 69, Let- 
nia 8, Grodzieńska 20, Komor 
ska 15, Targowa 76. 


Roboty przy „Pekinie* 


Większe roboty, to remont 
bydynków przy ul. Brzeskiej 
13 i Stalowej 7. Naprawa tych 
budynków zostąła rozpoczęta 
już jesienią ub. r. z kredytów 
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ZA 


Wojtkiewicz 


nantek”... 


Wieczorem znów 


Pomyślała sobie — 
światło i zobaczyła 


©? 


Johanna 


się jeszcze smutnięjsze. 


Rady Państwa. Przykryto wte 
dy budynki dachem i wyrepe 
rowano klatki schodowe. O- 
becnie robi się wnętrze, tyn- 
ki, instalacje. Reboty prowa- 
dzi tu SPB. 


Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - budowlane roz- 
poczęło też pierwszą serią ro- 
bót przy znanym  „Pekinie* 
(ul, Grójecka 56/58, zamieszka 
łym przez ek. tysiąc osób). 
„Pekin* kosztem 7 miln. zł o- 
trzyma dach i okna. Dalsze ro 
boty na które dla „Pekinu“ za 
rezerwowano 50 miin. zł roz- 
Poczną się w połowie lipca rb. 


Blaski j cienie 


Poważnym ułatwieniem ak 
oji remontowej jest uproszcze 
nie formalności, potrzebnych 


powiedziała  Hildzie: 


Niech tam... 


Nie mogła zapomnieć lejtnanta. Wszystko stało 
Gazety w dalszym ciągu 
pisały, że Rosjanie posiadają duże odwody. Przez 
tydzień nie było listu od Kurta. Hilda niepokoiła 
się, płakała. Potem przyszła pocztówka, Hilda prze- 
czytała ją z roztargnieniem, odpisała krótkim czu- 
łym listem, Przyszedł bardzo smutny Luigi i oświad 
czył, że wysyłają ich do Magdeburga, 
pożegnać się, pocałował jej rękę. Wówczas Hilda 
nieoczekiwanie go objęła i powiedziała: „Kuzynki 
nie ma w domu”... 


Z uśmiechem patrzyła na siebie w lustro. Jeszcze 
jestem piękna. Ale trzehą żyć. Teraz nie umiera 
się ze starości.. Dawniej Hilda pisywała do męża 
nieregularnie, przepuszęzała po kilka dni, a teraz 
pisała codziennie i listy jej były coraz bardziej 
czułe — oczekuje Kurta, wierna mu jest do grobu... 


„Zmizerniałaś. 
Oto co znaczy kochać naszą dzielną armię”... Hilda 
zorientowała się, że Johanna słyszała, jak lejtnant 
wchodzi na górę. 
trzydzieści lat, Johanno, 


Odrzekła: 
nie potrzebuję guwer- 


przy prowądzeniu „mniejszych 
robót, 

Min. Odbudowy zgodziło się 
na prowadzenie mniejszych 
robót bez dokumentacji tech- 
nicznej, Wystarczy, aby wnio 
sek został zatwierdzony przez 
Komitet Lokalny FGM ji zao- 
piniowany przez fachowców, 

O ile jednak decyzja Min 
Odbudowy przyspieszyła spra- 
wę przystąpienia do robót, o 
tyle opóźnia je opieszałe za- 
łaątwianie spraw przez BOS. 
Uzyskanie opinii Dyrekcji Pla 
nowania Przestrzennego czy 
odbudowa domu zgodna jest 
z planami urbanistycznymi, 
— trwa zbyt długo. 

Tym czasem dla miasta 
przyspieszenie remontów to — 
polepszenie warunków miesz- 
kalnych kilkuset rodzinom 
świata pracy, oraz możliwość 
uzyskania co najmniej kilku- 
dziesięciu izb dia miaszkań- 
ców domów zagrożonych. (Ek) 


„Mam 


knie czworobok budynku. 
Pracujący na tej budowie 
murarz PPR 2, Edward Pa- 
duch skonstruował tzw. ką- 
townicę warstwową —- pomy 
słowy przyrząd ułatwiający 
murowanie narożników. Ką- 
townica skraca czas wykona- 
nia „winkli”, przeciętnie o 
20 proc, co daje poważne 
oszczędności. Dalsze oszczęd 
ności osiągnięte przez prze- 
projektowanie przestarzałej 
konstrukcji dachu co pozwo- 
liło zamienić 3.000 m kw. 
bezużytecznego Strychu na 
pomieszczenia dla kreślarni. 


Gmach chemii 


Drugim odbudowywarym 
obiektem Politechniki jest 
gmach starej chemii. W ubie 
głym roku kosztem 25 miln, 
zł odremontowano zachowa- 
ny fragment budynku i po- 
łożono fundamenty pod cały 
gmach. Tegoroczne kredyty 
w wysokości 75 miln. zł po- 
zwolą doprowadzić cały bu- 
dynek do stanu używalności. 


Gmach fizyki 


W bieżącym roku dobudo- 
wany będzie całkowicie rów- 
nież gmach fizyki. Dobudo- 
wuje się do niego nowe 
skrzydło, gdzie mieścić się 
będą sale audytoryjne. Do- 
budowane skrzydło połączo- 
ne będzie z istniejącą już czę 
ścią, w której mieszczą się 
laboratoria i sale ćwiczeń. 


Hala doświadczalna 


Od strony Al. Niepodleg- 
łości prowadzona jest, finan- 
sowana przez MON, rozbudo- 
wa budynku Aerodynamiki. 
W najbliższym czasie zacznie 
się tu budową nowej — o- 
statniej już — hali doświad- 
czalnej. Do końca br. hala 
ta pędzie wykończana. 

Przy obecnym tempie ro- 
bót Politechnika Warszaw- 
ska w ciągu roku 1950 bẹ- 
dzie całkowięie odbudowana. 
Jedyną poważniejszą trudno- 
ścią jest uruchomienie zupeł 
nie zniszczonej centralnej 
kotłowni. 


Nowe tereny 


W późniejszych latach roz 
budowa Politechniki przenie- 
Sie się na drugą stronę ul. 
6-go Sierpnia — ną Pole Mo- 
kotowskie. Niedługo zacznie 
się tam budować gmach In- 
stytutu Wodnego, a następ- 
nie nowy budynek dla Wy- 
działu Architektury. W zwią 
zku z tym duży czerwony 
gmach szpitala wojskowego 
ulegnie w najbliższych la- 
tach rozbiórce. (jam) 


znaczenie.. Zamknąwszy oczy, szeptała: „Pan osza- 
lałl.. Jaki pan jest niemądry, doktorze!.. Jacy je- 
steście głupi wszyscy...” 
ROZDZIAŁ 11 
— Towarzyszu majorze, pierścienie są już nowe, 


a oliwę też przepuszczają... 


Dniepr... 


Przyszedł | rzeka! 


w świetle reflektorów wygląda 
Śnieg. Łoza uprzedza: gasić światła — wkrótce już 


Sersiusz zaklął — znów te pierścienie! Do Dnie- 
pru doszli, a z pierścieniami uporać się nie mo- 
gą.. Tu jest cenną każda chwila. Wszyscy spieszą 
się — jeszcze jeden kwadracik mapy — i 
Samochody grzęzną w białym piachu; 


już 


ten piach jak 


Piasęk odbija wszelkie dźwięki. Rozmawia się 
półgłosem. Ludzie nię palą. Saperzy ciągną bale 


drzewa. Idą telefoniści — szpule z kablem, zielone 


kaw... 


pudełka telefonów polowych. Działa polowe. W la- 
sku przytuliły się czołgi. Oto i generał Pietrla- 


Starzec opowiada, że rybacy zatopili na płytkim 
miejscu osiem łódeczek — schowali je przed Niem- 
cami. Łódki te wyciąga się zaraz. Przyciągnięto 
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Egzaminy 
w Państwowej 
Szkole Muzycznej 


Egzaminy wstępne do Pań- 
stwowej Średniej Szkoły Mu- 
zycznęj w Warszawie odbędą 
się w tym roku przed feriami 
wakacyjnymi tj. od dn. 15.VI. 
do 25.VI br. 

Zapisy od dn. 17 maja do 10 
czerwca przyjmuje sekretariat 
szkoły, Warszawa, ul. Profe- 
sorska 6, w godz. 10 — 14. 

Warunki przyjęcia: Do Pań- 
stwowej Średniej Szkoły Mu- 
zycznej w Warszawie przyjmu 
je się kandydatów w wieku od 
lat 12 po złożeniu przez nich 
egzaminu wstępnego i wyka- 
zaniu podstawowych wiado- 
mości z zakresu nauki o muzy 
ce, dobrego poczucia rytmu i 
wrażliwości muzycznej. 


Wody mineralne 
w sklepach PDT 


Ww celu spopularyzowania 
konsumcji zdrowotnych wód 
mineralnych, działy spożywcze 
PDT zaopatrzone zostaną w 
najbliższym czasie w krajowe 
wody mineralne, stołowe i lecz 
nicze. 

Należy się spodziewać, że 
innowacja ta spotka się z apro 
batą licznej klienteli Powszech 
nych Domów Towarowych. 


Kobiety w ruchu 


łączności ze wsią 


Z inicjatywy powiatowego 
zarządu ZSCh w Rzeszowie 
kilkadziesiąt członkiń kół go- 
spodyń wiejskich udało się ną 
wycieczkę do jednej z hut. 

Uczestniczki wycieczki zwie 
dziły przedszkole fabryezne ł 
żłóbek dziecięcy. Następnie z 
wielkim zainteresowaniem o- 
glądały hutę, zapoznając się z 
produkcją żelazą i warunkami 
pracy robotnika w fabryce, 


Obrady 
organizatorów walki 


z analfabetyzmem 


W dniu 17 bm. rozpoczęła się 
w Giżycach — 4-dniowa kon- 
ferencja organizatorów spo- 
łecznej akcji zwalczania anal- 
fabetyzmu, Bierze w niej y- 
dział 52 aktywistów z organi- 
zaeji zawodowych i społecz- 
nych, ZSCh, ZMP, Ligi Kobiet 
i OKZZ. 

Na konferencję przybył peł- 
nomocnik Rządu RP do spraw 
walki z analfabetyzmem, min. 
Stefan Matuszewski. 

Program konferencji obejmu 
je cykl wykładów z zakresu 
organizacji akcji walki z a- 
nalfabetyzmem, metod reje- 
stnaeji į kształcenia analfabe- 
tów. 


Obrady plenum 
Łódzkiego Zarządu 
Woj. ZMP 


W Łodzi obradowało rozsze- 
rzone plenum Zarządu Woje- 
wódzkiego ZMP z udzjałem 
przewodniczących Zarządów 
Powiatowych ji aktywistów 
gminnych ZMP. 

Przemówienie, obrazujące za 
dania młodzieży polskiej w 
walce o pokój wygłosił przed- 
stawiciel Zarządu Głównego 
ZMP — Światło. 

W dyskusji uczestnicy obrad 
podkreślali, że młodzież polska 
przysłuży się najlepiej sprawie 
pokoju, budując w naszym kra 
ju ustrój sprawiedliwości spo- 
łecznej i stając w jednym sze- 
regu z młodzieżą postępową 
całego śwlata w walce z anglo- 
amerykańskim imperializmem. 


RADOR 


NOBOTA — 21 MAJA 

Sygnał zasu: 5.10, 12,00, Wiado- 
mości: 5.15, 6.00, wn 
17.00, 13.45, 21.00, Program 
na dziś: 6.55, na jutro: 23.50, Wsze 
chnica: 8.35, 18.25, 

5.20 Koncert dla świata pracy, 
6.18 Muzyka, 6.30 Gimnastyka, 7.20 
Muzyka operetkowąa, 9.15 Przęr- 
wa,-12.15 Przegląd prąsy, 12.20 Dla 
wsł, 18.50 Przerw%, 15.30 Dla dzieci 
„Pierścień i róża“, 16.00 Dla mło- 
dzieży. 1615 Muzyka, 16.29 Kom» 
pozytor dnia: J. Strauss, 17,15 
„Przy sobocie po robocie" 18.00 


Wieczór  Mileklewiczowski, 19.00 
Muzyka, 1915  Featiwal Muzyki 
Ludowej, 21.40 „Teatr Eterek", 


22.00 Muzyka taneczna — dyr. Caj 
mer, 22.45 Muzyką, 93.10 Kahcari 
symfoniczny, 34.00 Konieę sudy- 
cii. 
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Przed Kongresem Zw. 


Zawodowych " 


Zebranie robotników Wojskowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanege 


Z okazji zbliżającego się 
Kongresu Związków Zawodo- 
wych robotniey Wojskowego 
Przedsiębiorstwa Budowlane- 
go zgromadzili się w dniu 17 
bm. na zebraniu, podczas któ 
rego omówiono rolę i znacze- 
nie Kongresu. 

Po zagejeniu zebrania przez 
przedstawiciela robotników 
Maliszewskiego i powołaniu 
prezydium, w którym zasiedli 
liczni przodownicy i raejona- 


|lizatorzy pracy, delegat Zw. 
iZaw. Prac. Budowlanych na 
;Kongres ZZ, Poczmąński wy- 
głosił referat, w którym omó- 
wil: dotychczasowe osiągnie- 
cią ruchu zawodowego i pod- 
dał krytyce błędy pracy związ 
kowej. 

Na zakończenie odbyła się 
część artystyczna, w której 
wystąpił zespół  świetlieowy 
Zwiazku Zawodowego Prac. 
Budowlanych. e TEN 


Nagrody pienież 


ne dla personelu 


wyróżnionych sklepów 


W dniach od 20 do 30 kwiet 
nia br. Warszawska Spółdziel- 
nia Spożywców przeprowa- 
dziła konkurs czystości i este- 
tyki sklepów. 

Pierwsze miejsca w dzielni- 
cach zająły: Warszawa—Cen- 
tralna -—- sklep Nr 123 ul. To- 
warowa B; Śródmieście 
sklep Nr 210 ul. Mokotowska 
46 a); Wola — sklep Nr 317, 
ul. Karolkowa 16; Warszawa— 
Północ -—— sklep Nr 428, ul. 
Gdańska 10; Warszawa—Po- 
łudnie — sklep Nr 515, uL Pu- 
ławska 12 a); Praga— Północ — 
sklep Nr 601, ul. Targowa 44; 
Praga—Centralna — sklep Nr 
72], ul. Stalowa 61 i Praga— 


— 


Południe — sklep Nr 829, uL 
Grochowska 108. 


Pomiędzy personele skle- 
pów, które zajęły pierwsze 
miejscą w konkursie, zostaną 
rozdzielone nagrody w wyso- 
kości 10.000 zł, drugie miej- 
sca — 8.000 zł į trzecie — 
5.000 zł. 


Przy ocenie brano pod uwt- 
£ę czystość lokali sklepowych, 
urządzeń oraz magazynów, e- 
stetyczne urządzenie wystawy 
i wnętrz sklepowych. W naj- 
bliższym czasie personel ope- 
ratywny WSS weźmie udział 
w następnym konkursie n— u- 
przejmości, (iwa) 


Dzieci warszawskie 


przygotowują 


się do wyjazdu 


na kolonie letnie 


Gwarna zazwyczaj salą gim- 
nastyczna szkoły powszechnej 
w Ogrodzie Saskim wyglądała 
inaczej niż zwykle. Rawiące 
Się, na podwórku dzieci nawet 
nie podejrzewały, że zebrani 
w sali przedstawiciele szkół, 
poszczególnych instyucji i 
związków zawodowych radzili 
właśnie o nich, omawiali do- 
kładnie akcję wczasów letnich 
dlą warszawskich dzieci i mło 
dzieży. 

Jest przy tym wiele pracy, 
jeśli się weźmie pod uwagę, 
że w roku bieżącym z kolonii 
letnich akorzysta 38 tys. dzieci 
stoljey i że łącznie z półkoļo- 
niami ilość tą wzrośnie do dość 
poważnej cyfry 45 tys. osób. 

Akcję wczasów prowadzą 
szkoły, poszczególne zakłady 
pracy ij oddziały związków za 
wodowych. Utrydnią sprawę 
fakt, że kwoty z funduszów 
socjalnych, przeznaczone spec 
jalnie na wczasy dla dzieci, są 
rozrzucone po wszystkich in- 
stytucjach. Niewątpliwie w 


przyszłym roku fundusze te 
przejdą do jednego ośrodka 
dyspozycyjnego, eo w znacz- 
nym stopniu usprawni całą ak 
CJĘ. 

Diatego też łatwiej jest te 
raa zorganizować kolonie let- 
nie zakładom pracy czy związ 
kom, trudniej natomiąst szko- 
łom. Potrzebna tu jest ścisła 
współpraca j wzajemna pomoc 

Część dzieci przejmuje do 
swych ośrodków TPD, część 
Wydział Wczasów ZM, obkoza- 
mi zajmie się Związek Mlo- 
dzieży Polskiej i Związek Har 
cerstwa Poiskiepa Warszawa 
szkoł na specjalnym kursie 
800 osób, które zajmą stano- 
wiska wychowawców na kole- 
niach letnich. 


Właściwa opieka, dobre wy- 
żywienie, słońcą.i świeże pa- 
wietrze sprawią, że 45 tyg. 
dzieci Warszawy nabierze na- 
wych sił 4 zdrowia do czekają» 
cej ich pracy w przyszłym ro 
ku sękolnym. (ar) 


. 


Szeroko zakrojone plany 
rozbudowy Poznania 


Pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Klauzego oćbyła 
się w Poznaniu konferencja z 
przedstawiecielami central i 
zjednoczeń, planujących roz- 
budowę swoich płacówek. Na 
zebraniu jnż. Czarnecki zgpo- 
znał obecnych Z pracami, 
związanymi z dalszą rozbudo- 
wą miasta. 

Tereny w pobliżu stacji roz 
rządowej Franowo orąz za 
Dworcem Łazarskim zostały 
przeznaczone na składnice i 


magazyny. Dzielnica główna 
i osiedla w kierunku na Czer 
wonak — to przyszłe dzielni- 
ce przemysłowe. Plan rozbu- 
dowy zakładów przemysło= 
wych nad Wartą wiąże się ści 
śle z rozwojem portu rzeczne 
go. Na mieszkania dla praco- 
wników przeznaczone są od- 
rębne osiedla robotnicze: na 
Debcu, Malcie, osiedlu war- 
szawskim, Ratajach. W śród- 
preścu będą biura i centrale 
instytucji i fabryk. 


Normalizacja wymiarów 
to oszczędność w budownictwie 


Pod przewodnietwem mini- 
stra budownictwa, tow. M. 
Spychaiskiego odbyło się w 
dn. 18 bm. w Warszawie inau 
guracyjne zebranie referatu 
odczytowo - dyskusyjnego Pol 
skiego Komitetu  Normaliza- 
cyjnego. 

Tematem referatu, wysło- 
szonego przez prof. dr. W. 
Żenczykowskiego i korefera- 
tów imż. Przestępskiego i inż. 
Kleyffa było zagadnienie mo- 
dułu w budownictwie. Moduł 
jest odpowiednio dobraną je- 
dnostką długości, która ma na 
celu zracjonalizowanie prac 
technicznych w budownietwie 


pod względem wymiarowym. 

Uiednostajnienie wymia- 
rów — podkreślali mówcy — 
stanowi źródło poważnych o- 
szezędności w pracach projek 
towych w przemyśle budo- 
wlasnym i wykonawstwie ro- 
bót budowlanych. 


W dyskusji, wysunięto zaga 
dnienia znormalizowania wv- 
miarów cegły, szerokiego roz- 
woju budownictwa na zasa- 
dach prefabrykacji oraz nor- 
malizacji suwnic dla zakła- 
dów przemysłowych, które po 
wstać mają w ramach planu 
8-letniego. 


Zaopatrzenie ludności 
troską Min. Handlu Wewn. 


W Mim. Handlu Wewnętrz- 
nego odbyła się odprawa na- 
ezelników wojewódzkich wy- 
działów handlu z udziałem 
przedstawicieli PKPG, resor- 
tów gospodarczych KĆ PZPR 
oraz zainteresowanych central 
handlowych. 

Min. Dietrich omówił prace 
Ministerstwa, którego podsta- 


Po złożeniu sprawozdań z 
poszczególnych województw, 
omawiających stan handlu o- 
raz osiągnięcia handlu uspo- 
łecznionego, poruszano zagad- 
nienia dotyczące zaopatrzenia 
ludności w okresie letnim, za 
specjalnym uwzglednieniem 
wczasów wakacyjnych, uspra- 
wnienia dystrybucji artykułów 
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wistach: koneckim, kutnow = 


Mango znałazłszy się we dwoje, mówili o dro- 
- W nocy nie rozmawiali. Następnie Artur 
nt wyjechali, Na dworcu Hilda rozpłakała 


ch 
K lejtną 
1 F 
Powiedziała do brata: 

— Nie 


Ar 
tur uśmiechnął się: 


mn 
4 Dobrze, nie puścimy. 


puszczajcie tutaj Rosjan! 


Minęło kilka dni. 


sała do Kurta: „Nie niepokój sią o mnie, tu wszyst- 
ko pomyślnie. Czekam, czekam, czekam”... 
Bolało ją w piersiach 


z pewnością zaziębiła się w schronie. 


doktora Lange. LekBrz wysłuchał ją, przepisał 
miksturę, następnie rzekł: „Panipięknieje na prze 
kór wszystkiemu”. Usiłowała nie patrzeć na nia- 


BA m Ma lewe oko bśzaydka i zimaoę, jak peaa, 


Niemcy. 
iasęk. Jeden pocisk 


Węązwała 


rzellm 


wszystkich — jak gdyby za tą rzeką oczekiwały 
ich: koniec wojny, dom rodzinny, dziewczyna przy 
furtce, wielkie szczęście. Tymczasem za rzeką są 
Strzelają na oślep -= naszych zakrywa 


trafił w grupę odpoczywają- 


cych strzelców. Doszli do Dniepru, ale go nie uj- 


Men) 


Konto PKO ~ Nr 1-1374 
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przez junaków SP w kwieiniu 
br. w woj. łódzkim przekroczy 
ła 6 miln. zł. Do nejważniej - 
szych prac, w których jumacy 
biorą udział? podczas „trzy - 
dniówek*, należy zalesianie 
nieużytków, 

Szczęgólnie intensywne pra- 
ce przy zalesianiu trwają w 


skim i łęczyckim junacy są za 
trudnieni przy robotach ziente 
nych i melioracyjnych, a w 
powiatach piotrkowskim į opo 
czyńskim m- przy budowie 
dróg. Ogółem w maju junacy 
przepracują na „trzydniów= 
kaca” ponad ZI tysięcy gos 
Ta 


Ale i bez wapna nie pojedzie... 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU*) 


Wapienniki i kamieniołomy 
należą do tych zakładów pra- 
cy, o których mało się mówi i 
pisze. © wapiennikach dużo 
inówią tylko murarze i inży* 
nierowie budowlani. a o ka- 
mieniołomach. drogowcy, hut 
nicy, pracownicy fabryk nawo 
zów sztucznych. Mówią j inte- 
resują się, bo zdają sobie spra 
wę, że jakikolwiek zastój w 
kamieniołomach i wapienni- 
kach to ewentualność wstrzy- 
mania pracy hut, (nie byłoby 
topników), niebezpieczeństwo 
„zakorkowania'* produkcji na- 
wozów sztucznych (brak ka- 
mienia wapiennego), zatrzyma 
nia produkcji cementu i unie 
ruchomienią budownictwa. 


Ważna jest praca wapienni- 
ków i kamieniołomów. 

xk 
Niedaleko Chrzanowa jest 


wioska Plaza. a tuż obok ka- 
mieniołom i wapiennik tej sa- 
mej nazwy. Każdy dzienni- 
karz przyjeżdżający do Chrza 
nowa idzie przede wszystkim 
do „Fabloku“ którego sławę 
rozniosły po szynach wspania- 
łe lokomotywy, a o Płazach 
jakoś się zacomina. 

No cóż, wapno, to nie loko- 
motywa. 

— „Ale į bez wapna nie po- 
jedzie“ — tak mówił do mnie 
jeden z robotników kamieniq- 
łomu w Płazie. 

x 

Pierwszą rzeczą, która na 
terenie wapienników w Płazie 
zwraca na siebie uwagę, jest 
piękny nowy budynek świetli 
cy robotniczej, wyposażony w 
salę ze sceną na 500 osób. 
Kiedy czekałem na kogoś z dy 
rekcji w małej salce świetlicy, 
uwagę moją zwrócił wypisany 
na maszynie plan prób. Z nie 
go dowiedziałem się, ze w 
tym małym zakładzie, zatrud- 
niającym 350 ludzi istnieją 2 
orkiestry, zespół teatralny, zes 
pół tańców ludowych i chór. 


Dyrektor Zakładów, tow. 
Piotr Chrząścik był tu kiedyś 
elektromonteremt. Od roku 


1945 jest dyrek:torem Kamie- 
niołomów. Prowadzi je dosko 
nale. 

„Zakłady przed wojną by- 
|ły bardzo zan'edbane. W pro- 
dukcji zastosowano tylko 12 
silników elektrycznych, resz- 
1e wykonywały ręce ludzkie. 
Dziś pracują już u nas 54 sil- 
niki, a cyfra ta wzrośnie kil- 
kakrotnie, gcłyż dążeniem na- 
szym jest maksymalna mecha 


nizacja pracy — wyjaśnia dy- 
rektor. 
— Pytacie o  świetlicę?... 


Powstała w roku 1946, posta- 
wiona wielkim wysiłkiem ca- 
łej załogi. Jest to najpiękniej- 
sza świetlica w okolicy. Tętm 
ona życiern j nie ma niedzieli 
bez przedstawienia. Prowadzi- 
my bowiem stałą wymianę 
zespołów :z innymi zakładami 
pracy w Chrzanowie i Trzebi- 
ni. 
* 


Ręce ludzi rozłamały górę, 
wybijając w niej stromościen 
ną dolinę. Te same ręce, usy 
pały obok nową górę w kształ 
cie wysokiego stożka, z odpad 
ków pzodukcyjnych. 

Cała dolina pocięta jest to- 
rami dojazdowymi rozbiegają 
cymi się, jak szeroko otwarta 
pracowita dłoń robotnika. Na 
ich końcach ładuje się do wy 
wrotek świeżo odstrzelony ka- 
miień. Ładowacze kamienia 
rozpoczęłi niedawno współza- 
wodnietwo pracy. zostało ono 
wprowadzone dopiero 1 maja, 
ale za to rozwija się bardzo 
szybko. ; 

— Ja trzymam się ciągle 
jednej zasady. Pracuję, wolno 
ale systematycznie — mówi 
tow. Józef Chudzik. wyrabia- 
jący przeciętnie 150 proc. nor- 
my. Naszej pracy nie da się 
tak szybko zmechanizować, W 


Perełki 


gwary dziennikarskiej 


Już sądziłem, że moje „Pe- 
rełki* spełniają rolę przysło- 
wiowego grochu, rzucanego 
o ścianę, gdy zaczęły napły- 
wać do Redakcji listy, prze- 
czące temu. Okazuje się, że 
rubryka ma czytelników nie 
tylko uważnych, ale nawet 
gotowych dopomagać w jej 
redagowaniu. Oto np. p. 
Wacław J... z Radomia przy- 
syła już drugi list (niestety, 
pierwszego nie otrzymałem) 
i załącza ogłoszenie Państwo 
wego Przemysłu Fermenta- 
cyjnego o obniżce ceny piwa. 
W obwieszczeniu tym, prze- 
drukowanym we wszystkich 
pismach (nie wyłączając 
„Trybuny Ludu“), czytamy: 

„Butelka 0,5 litr. (na wy- 
nos)... 40 zł”, 

Tenże korespondent narze 
ka na panoszenie się w mo- 
wie wyrazów obcych, j. np.: 
akces, eksces, aspekt, halo 
itp. Nie można jednak zapo- 
minać, iż słowa te rozmaicie 
należy traktować. Podczas 
gdy „eksces“ i „aspekt“ nie- 
potrzebnie bywają dziś na- 
dużywane, to „akces“ — czę- 
sto powtarzany w diariu- 
szach różnych konfederacji 
— od dawna zdobył prawo 
obywatelstwa. Co się zaś ty- 
czy „halo!*, to jest ono dziś 
zawołaniem ogólno europej- 
skim, jak nim było już nie 
używane, a popularne kilka- 
dziesiąt lat temu „pst!“. 

Tow. Franciszka Tkaczyka 
z Dęblina razi okrzyk: 
„Niech żyje 1 maja!*; woli 


Z 


PPALALSLSA SAS STOP UPEPGYŁ. 


dawny: „Pierwszy Maj“. 
Przyznam Się, że i mnie, ja- 
ko człowieka Starego, nowa- 
lia ta początkowo raziła. Mu- 
szę jednak stwierdzić słusz- 
ność zmiany. Nie chodzi tu 


|l bowiem o pierwszy miesiąc 


maj,aleo pierwszy 
dzieńmiesiąca ma- 
ja. Forma obecna jest więc 
poprawniejsza. 

Na razie poprzestanę na 
omówieniu tylko tych dwu 
listów, pozostawiając resztę 
do następnych  „Perełek'. 
Inaczej, zbrakłę by mi miej- 
sca na przypomnienie czytel- 
nikom, że od słów: „deptać“, 
„szeptać“ itp. jest nie: 
„depcze” i- „szepcze“, ale: 
„depce* i „szepce“. A dalej 
— że pisząc o kulturze Pod- 
hala sprzed 70-u lat, nie na- 
leży pisać: „sprzed 70-u la- 
ty“... że gdy ktoś kogoś za- 
ciagnie siłą do kawiarni, nie 
trzeba pisać, że to uczynił 
na siłę. W ogóle tych nasileń 
podobnie jak wyczynów ma- 
my za dużo. Gdy satyryk 
przekonywa błądzących, 
niech ich nie przekonywuje, 
jak to czyni pewien chwalca 
Targów Poznańskich. Kto 
nam wskazuje Konieczność 
dalszej pracy, nie powinien 
wskazywać na konieczność... 

A wreszcie, jeśli. komu 
bardzo się spieszy z urządza- 
nierm sobie jubileuszów, nie- 
chaj się wystrzega trzylet- 
nich rocznic, jak ogłasza pe- 
wien arcymistrz autorekla- 
my. OSTROWIDZ 
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KARTY CHWAŁY 
POLSKIEJ OKULISTYKI 
Szybki rozwój przemysłu 

optycznego w Polsce, zobrazo 
wany m. in. na Targach Poz- 


nańskich, podkreśla aktual- 
ność książki W. H. Malanow- 
skiego — „Rys dziejów okuli- 


styki w Polsce* (Tow. Nauko- 
we Warszawskie, str. 104). Au 
tor zebrał skrzętnie karty 
chwały ówietnej już w śred- 
niowieczu polskiej okulistyki 
(Witelon) i późniejszych osią- 
gnięć lecznictwa i optyki pol- 
skiej. 
O NOWY TYP 
DOMU DZIECKA 

Na półkach księgarskich u- 
kazała się ciekawa praca nau- 
kowa praktyka - wychowaw- 
cy Zofii Zbyszewskiej „Orga- 
nizacja i wychowanie w 'domu 
dziecka” (str. 218). Mimo, że 
wydawca — Państwowy Insty 
tut Higieny * Psychicznej — 
zastrzega się w przedmowie, 
że autorka wyraża tylko swo- 
je indywidualne poglądy, nie 


określające bynajmniej ofi- 
cjalnych wytycznych dla do- 
mów dziecka — gięboka zna- 


jomość dziecka, siła przekona 
nia, autorytet przodującej ra- 
dzieckiej pedagogiki (Maka- 
renko) przyczynią się niewąt- 
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pliwie do poważnego przestur 
diowania książki przez peda- 
gogów i wychowawców. 
BAJKI NARODÓW ZSRR 
Spółdzielnia Wydawnicza 
„Współpraca“ wydała książkę 
ilustrowaną dla dzieci Marii 
Górskiej „24 bajki ludowe na 
rodów Związku Radzieckiego“ 
(88 stron dużego formatu). O- 
parte na autentycznym boga- 
tym materiale podań i klechd 
ludowych opracowania Marii 
Górskiej nie wychodzą jednak 
poza poprawność. 
NOWE TOMY BIBLIOTEK 
OBIEGOWYCH 
Nakładem „Czytelnika“ uka 
zały się dla Towarzystwa Bi- 
bliotek Obiegowych wznowie- 
nia powieści: radzieckiej z ży- 
cia dawnej Azji XIII wieku 
..Dżengis — chan“ Wasyla Ja- 
na (str. 326) i czeskiej powie- 
ści współczesnej Wacława 
Rzezacza „Ķrawedź“ (str, 424) 
— obie pozycje wartościowe i 


interesujące. 
ENERGIA ATOMOWA 
I WALKA O POKÓJ 
Nakładem Wydawnictwa 


„Prasa Wojskowa“ ukazała się 
pierwsza praca popularno - 
naukowa o stronie społeczno- 
prawnej sprawy energii ato- 
amowej — Mariana Muskata 


czasie ładowania musimy od 
razu sortować kamień na trzy 
gatunki. Jeden dla Fabryki 
Nawozów Sztucznych w Cho- 
rzowie, drugi dla naszego pie 
ca wapiennego į wreszcie trze 
ci. w ilości około 11 tys. ton 
miesięcznie. dla hut na topni- 


ki. 

Nieco w bok od AL A 
rękoma ludzkimi doliny wy- 
strzelił w górę nowo wykudo 
wany, pierwszy Z bięcu wiel 
kich pieców szybowych do wy 
palania wapna. które staną u 
w ramach planu  6-letniego 
Ma on ponad 40 m wysokośc. 
Rozpalony zostanie po raz 
pierwszy w jesieni br. į bę- 
dzie produkował 100 ton wap 
na na dobę. podczas gdy deo- 
tychczasowy piec produkuje 
zaledwie 30 ton. Ale i ten wy 
konał swój plan produkcji w 
roku 1948 w 149 proc, a w 
pierwszym kwartale 1949 r. w 
120 proc. 


* 


— „S!łaruszek zwija się jak 
może, a my go poganiamy* — 
śmieją się robotnicy 


Kiedy opuszczałem zakład 
ze świetlicy doleciał mnie 
zmieszany dźwięk  ćwiczącej 
dętej orkiestry. To młodzi 
ZMP-owcy uczą się grać na 
instrumentach dętych pod kie 
runkiem starszych towarzyszy 
pracy. Za godzinę zacznie pró 
bę koło dramatyczne. Prze- 
cież w niedzielę musi być 
przedstawienie dla gości z po- 
bliskiej wsi. 

ADAM LIBERAKR 


KZZZTARYTAWNW 


Konkurs zespołów młodzieżowych 


W dniach 14 i 15 maja odbył się we Wrocławiu Krajowy 

Konkurs Młodzieżowych Zespołów Amatorskich. Kon- 

kurs jest eliminacją do Światowego Festiwalu w Buda- 

peszcie. Na zdjęciu inscenizacja „Sobótki“ w wykonaniu 

| zespołu przy Wojewódzkim Zarządzie ZMP we Wrocła- 
wiu 


Krew i korupcje 


Partia i literatura“ 


Prof L.A. PŁOTKIN: Partia | chistycznemu sobiepaństwu po 


i literatura. Tłum. T. Świecki. 
Warszawa, Sp. Wyd. „Współ- 
praca“, 1948, str. 36. 


Znany badacz literatury ra- 
dzieckiej prof. Płotkin, wygło- 
sił w 1947 r. w Leningradzie 
odczyt pt. „Partia i literatura“, 
w którym dał skrót ideologicz 
nych i organizacyjnych dzie- 
jów literatury radzieckiej, w 
okresie od Rewolucji Listopa- 
dowej aż do lat ostatnich, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
stosunków, wiążących partię 
bolszewicką z rozległą dziedzi 
ną twórczości literackiej, 

Stosunki te, w pierwszych la 
tach porewolucyjnych, kształ- 
towały się pod znakiem trud- 
nej i upartej walki nie tylko 
z pozostałościami reakcyjno - 
mieszczańskich tendencji w li- 
teraturze nowej Rosji, lecz 
również — z nieodpowiedzial- 
ną. pseudo - proletariacką de 
magogią i tromtadracją pew- 
nych nurtów literackich, które 
— wchłaniając powierzchow- 
nie hasła i zdobycze Rewolu- 
cji czyniły z nich często nie- 
właściwy, a nawet szkodliwy 
użytek. i 

Stanowisko partii bolszewic 
kiej wobec zjawisk literackich, 
oparte na nauce i wskazaniach 
Lenina — Stalina, ujął prof. 
Płotkin w następujących 5 
punktach: 1) Literatura jest po 
tężnym środkiem społeczno - 
politycznego, kulturalnego i ar 
tystycznego wychowania naro- 
du; 2) Sprawy literackie win- 
ny się stać składową częścią 
ogólno - robotniczej sprawy; 
nie mogą one być pozostawio- 
ne grze przypadku, ani anar- 


owocem interwencji USA w Grecji 


Niedawno ogłoszony pro- 
gram  „pomocy* amerykań- 
skiej dlą kliki rządzącej obec 
nie Grecją, obejmuje m. in 
następujące pozycje: 152 samo 
loty bojowe, 7 tysięcy bomb 
lotniczych, 10 tysięcy pojaz- 
dów mechanicznych, 3.840 
dział, 97 tysięcy karabinów 
maszynowych į ręcznych, 4 
miliony sztuk amunicji artyie 
ryjskiej, 280 milionów sztuk 
amunicji karabinowej, 1.450 
ton mundurów, 109 milionów 
ton benzyny, 185 milionów 
kampletnych racji żywnościo- 
wych itd. 

Realizacja „doktryny Tru- 
mana“, w stosunku do Grecji. 
pochłonęła dotychezas około 
400 milionów dolarów. Grecja 
zajmuje szczególne miejsce w 
programie nowego  lend-lea- 
Scu i związanych z nim do- 
staw broni dla reakcyjnych 
rządów europejskich... 


Naród nieujarzmiony 


Władysław Szczerbi< 


nych“ sił Wolnej Grecji, któ- 
ra osiąga w rejonie Grammos 
Smolikas poważne sukcesy. 
zadaje przeciwnikowi ciężkie 
straty j zmusza armię rządo- 
wą do pośpiesznego odwrotu 
w kierunku Janina-Konitza... 


skiej zwiększona o ponad 70 
tysięcy żołnierzy. Najbardziej 
interesujące są jednak poda- 
ne w raporcie Trumana cy- 
fry, co do liczby powstańców 
greckich j zadanych im rzeka 
mo strat. Raport ten, zbudo- 
wany na podstawie informa- 
cji, podanych przez sztab ge- 
neralny wojsk ateńskich. 
stwierdza, iż powstańcy straci 
li w ciągu 1948 roku ponad 
128 tysięcy zabitych i ran- 


„Cud wojskowy“ 

Pod tym tytułem ukazał się 
w amerykańskim dzienniku 
„New York Posi“ z 25 marca 
br. artykuł, poświęcony anali- 
zie sytuacji wojskowej w Gre 
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Wydawało by si4 że terror 
ze strony faszystowskiego rzą 
du, hojnie zasilany dólarami 
i bronią amerykańską, jes* 
dość silny, aby ujarzmić 7,5- 
milionowy naród grecki. Tym 
czasem Grecja jest, obok 


Chin, najlepszym przykładem 
tego, że naród miłujący wol- 
ność į demokrację nie ugnie 
się nigdy, ani przed dolarem, 
ani przed jego faszystowskimi 
sługusami. 

Szef amerykańskiej misji 
wojskowej w Grecji, gen. Van 
Fleet oświadczył ponownie 
przed kilku tygodniami, iż 
„komunistyczni rebelianci 
praktycznie już są zlikwidowa 
ni. I oto w pierwszych 
dniach kwielnia rozpoczyn* 
się ofensywa „zlikwidowa- 


„Zagadnienie energii atomo- 
wej i walka o pokój" (str. 216). 
W oparciu o bogatą literaturę 
przedmiotu autor z pasją vo- 
prawia się z przeciwnikami 
realnej międzynarodowej Kon 
troli energi atomowej — pod- 
żegaczami wojennymi, używa- 
jącymi nieistniejącego „mono- 
polu“ energii atomowej jako 
straszaka w walce o panowa- 
nie nad światem. A 
Książka cieszyć się będzie 
niewątpliwie szeroką poczyt- 
nością w kołach naszej inteli- 
gencji i ezołowego aktywu. 
BROSZURY POPULARNO - 
NAUKOWE — 
RZECZYWIŚCIE 
POPULARNE 
Biblioteka popularno - nau- 
kowa „Książki“, wzbogaciła 
się o dwa cenne przekłady prac 
radzieckich uczonych: B. R. 


Dzierdziejewskiego — „Ocean 
powietrza“ i J. S. Stiekolni- 
kowa „Piorun — błyskawica 


i grzmot“, Książeczki te mogą 
służyć za wzór populąryzacjł 
wiedzy dla czytelników bez 
przygotowania. 

DLACZEGO NIECHLUJNIE 
O BEZPIECZEŃSTWIE 
PRACY? 

Mamy w ręku 25 zeszyt (po- 
święcony wodociągom i kanali- 
zacji) serii broszur Min. Pracy 
i Opieki Społecznej pt. „Wska 
zówiki bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy“. Nie są to jeszcze nie 
zbędne w tej chwili broszurki, 
popularyzujące bezpieczeństwo | 
pracy, przeznaczone dla każde- 


| go robotnika danego działu, Mi 
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O TMPULiS 
(2 


nych. I. F. Stone słusznie zau- 
waża, że powyższa cyfra strat 
jest najwyższą w historii wo- 
jen, gdyż wynosi ona... 640 
proc. ogólnego stanu sił po- 
wstańców (!). Dochodzi on do 
takiego wniosku, opierając s'ę 
na raporcie prezycćenta USA 
do Kongresu w początkach 
1948 r., w którym to raporcie 
iiość powstańców greckich by 
ła oceniana na „około 20 ty- 
sięcy, z czego dużą ilość sta- 
nowią ludzie wciśnięci prze- 
mocą w szeregi powstańców 
— pod groźbą śmierci“, W cią 
gu roku od daty tegoż rapor- 
tu, ta liczba 20 tysięcy ludzi 
poniosła w walce z armią rzą 
dową olbrzymie Straty: 32 ty- 
siące zabitych i 96 tysięcy 
rannych! Co więcej — na stro 
nie 8 ostatniego sprawozdania 
Trumana czytamy: „Przypusz 
cza się, że w końcu 1948 ro- 
ku było w Grecji około 23 ty- 
siące powstańców, czyli o 3 
tysiące więcej, niż z począt- 
kiem roku“. Dziwna ary'me- 
tyka... 


cji Autor artykułu, I. F. Sto- 
ne, opierając się na raporcie 
prezydenta Trumana do Kon- 
gresu USA, zaznacza, że licz- 
ba wojsk rządu ateńskiego zo 
stałą dzięki pomocy amerykań 


| nisterstwo wydaje w tej serii 

suche przepisy, ujęte w para- 
grafy i podane suchym języ- 
kiem prawniczym. Musi je 
mieć jednak stale przy sobie 
każdy aktywista związkowy, 
każdy członek komisji bezpie- 
czeństwa pracy, każdy działacz 
partyjny w danej fabryce. 
Nie liczy się z tym zupełnie wy 
dawca: — broszury, poświęco- 
ne tak' ważnej, zasadniczej 
sprawie drukowane są fatal- 
nie, na gazetowym papierze, 
bez żadnej próby podkreślenia 
rzeczy ważniejszych, bez rysun 
ków objaśniających; korekta 
niestaranna, brak okładki, ty- 
tulików. 

Kultura książki — to nie 
tylko druki bibliofilskie i pię- 
ane dzieła zebrane. Kultura 
książki znaleźć musi swój wy- 
raz przede wszystkim w więk- 
szej dbałości o każde wydaw- 
nictwo, zwłaszcza jeśli prze- 


znaczone jest dla masowego u- 
żytku. 


Rachunek.. 
nieprawdopodobieństwa 


POLSKA 
AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI 
wydała w latach 1946 — 1948 
16 „zeszytów z materiałami do 
fizjografii kraju, opracowania- 
mi naukowymi rozmieszczenia 
motyli, roślin, ptaków itp. O- 
statnio ukazała się w tej se- 
rii praca Ludmiły Hausbrandt 
— Gatunki rodzaju Scapania 
Dum w Polsce i krajach oś- 


Dziennikarz amerykański. 
Stone, zastanawiajac się nad 
dotychczasowymi rezultatam: 
„pomocy“ amerykańskiej w 
Grecji, stawia sobie — logiaz- 
nie wypływające z powyższe: 
ciennych (44 strony i 13 tabeli). 23 RU FRN=LTK pytanie | 
Wydanie bardzo staranne! jeżeli tak wygląda amerykań- 

A. ska „obrona niezależności po-. 


| rządzie Grecji, 


litycznej” w Grecji, jeżeli 409 
milionów dolarów nie wystar 
czyło do ujarzmienia 7,5-mi- 
lionowego narodu, to czy ma 
jakikolwiek sens puszczanie 
się na wody paktu atlantyc- 
kiego ze strony Departamentu 
Sianu? (Jak wiadomo, arty- 
kuł IV tego „świętego przy- 
mierza* zawiera zobowiązanie 
dla każdego z kontrahentów 
udzielania pomocy temu z Sy- 
gnafariuszy paktu, którego 
„niezależność polityczna” zosta 
łaby zagrożona). |Iież miliar- 
dów dolarów potrzeba by dla 
„uniezależnienia poiitycznego* 
takich narodów, jak francus- 
ki lub włoski? 


' Destylatorzy krwi na zioto 


Nie wolno jednak zapomi- 
nać, że właśnie te miliardy do 
larów, wydawane na finanso- 
wanie doktryny Trumana w 
Grecji i Turcji, planu Mar- 
shalla i paktu atlantyckiego w 
Európie zachodniej oznaczają 
dla ammerykańskich producen- 
tów broni i plantatorów ba- 
wełny, dla właścicieli rafine- 
rii i stoczni okrętowych, han- 
dlarzy i bankierów — konkret 
ne, namacalne, olbrzymie zy- 
ski. Panowie ti „umieją de- 
styjować krew, aby otrzymać 
złoto“, jak stwierdził Ilia Eren 
burg w swoim przemówieniu 
na Kongresie Pokoju w Pa- 
ryżu. 

Wierni słudzy amerykań- 
skich podżegaczy wojennych 
starają się również zebrać jak 
najwięcej okruchów spod sto 
łu swych panów. Jak donosi 
francuski tygodnik „Action 
49“, grecki urząd celny na lo- 
tnisku Hassani, polecił za 
aresztować dyplomatę Repu- 
bliki Dominikańskiej, Cezara 
Rubirosa, w którego prywat- 
nym samolocie znaleziono — 
poza dewizami, wartości 108 
tysięcy dolarów -- dokumen- 
ty, wskazujące na 
szerokiej sieci 
dewiz i złota, w której jest 
zaangażowany szereg wybit- 
nych działaczy rządowych, mi 
nistrów i byłych ministrów, a 
nawet podobno królowa Fry- 
deryka.., 

Były minister, a obecny 
przewodniczący „parlamentu“ 
aieńskiego, Theotokis, posta- 
wił do dyspozycji bandy swo- 
je posiadłości na wyspie Kor- 
fu, w celu urządzenia tam 
specjalnego „lotniska prywat- 
nego“. ; o 

W jednym z ostatnich nu- 
merów ateńskiego dziennika, 
„Acropolis“ znajdujemy oś- 
wiadczenie ministra wojny, 
Panayo'isa, według „ÓTego 
rząd „raczej zamknie parla- 
ment, niż zezwoli na przepro- 
wadzenie debaty na temat od 
powiedzialności poszczegól- | 
nych przywódców i polity- 
ków“, wynikających ze wspo- 
mnianej afery. 

Opary niewinnie przelanej 
krwi j wyziewy korupcji, oto 
atmosfera w faszystowskim 


istnienie 
kontrabandy 


kudziesieciu zespołów 


szczególnych osób; 3) Literatu 
ra będzie mogła spełnić swoją 
wielką rolę tylko w tym wy- 
padku, jeżeli będzie kierować 
się ideami walki klasowej pro- 
letariatu, polityką komunis- 
tycznej partii i państwa ra- 
dzieckiego; 4) Sztuka socjali- 
styczna musi być wielką sztu- 
ką narodową; w wielkim i 
trudnym dziele budowania kul 
tury artystycznej musi być w 
całej pełni doceniany dorobek 
przeszłości; 5) Polityka w dzie 
dzinie literatury nie może być 
mechanicznym naśladowa- 
niem polityki w innych dzie- 
dzinach pracy partyjnej; mu- 
si być tutaj brana pod uwagę 
cała złożoność i specyficzność 
artystycznej twórczości, cała 
odrębność pracy pisarza. 


Realizacja tych tez progra- 
mowych, wcielenie ich w żywe 
kształty wartościowych artys- 
tycznie i z duchem czasu zgod 
nych dzieł literackich nie była 
z wielu względów rzeczą ła- 
twą. Momentem przełomowym 
w stosunku partii do literatu- 
ry stała się historyczna u- 
chwała CK WKP(b) z dn. 23 
kwietnia 1932 r. „O przebudo- 
wie artystyczno - literackich 
organizacyj', mająca na celu 
usunięcie z twórczości literac- 
kiej wpływów obcych i sprzęg 
nięcie jej z coraz wybitniejszy 
mi osiągnięciami budownictwa 
socjalistycznego. CK WKP(b), 
biorąc pod uwagę polityczne i 
kulturalne zadania chwili bie 
żącej, postanowił zjednoczyć 
wszystkich pisarzy, stojących 
na platformie władzy radziec- 
kiej i pragnących współdzia- 
łać w socjalistycznym budow- 
nictwie w jeden związek ra- 
dzieckich pisarzy, z frakcją ko 
munistyczną, zorganizowaną 
wewnątrz związku. 


Uchwała ta umożliwiła świet 
ny rozwój literatury radziec- 
kiej, powołując do życia no- 
we formy organizacyjne ruchu 
artystycznego w ZSRR i okre- 
ślając wyraźnie zasadnicze wy 
magania, stawiane działaczom 
sztuki radzieckiej, 

W czasie najazdu hitlerow- 
skiego — stwierdza prof. Płot- 
kin, a wiemy to nie tylko z je 
go ust — w imponujący spo- 
sób zademonstrowała literatu- 
ra, jak wielką stała się potę- 
ga. Było faktem uderzajacym, 
że właśnie w czasie wojny, 


kiedy uwaga i siły całego kra- | sprawy.“ 


ju były bez reszty zaabsorbo- 
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Pamiętniki studentów ~ 


Wyższe Studium Nauk Spo- 
łeczno - Gospodarczych w Ka 
towicach wydało drukiem pa 
miętniki 144 słuchaczy pierw- 
szego kursu z r. 1946 — 47, 
opracowane przez E. Wichurę 
— Zajdla i W. Zbierowskiego 
(str. 290). Tytuł „Wojenne pa- 
miętniki młodzieży robotni- 
czo - chłopskiej* robiony wy- 
rażnie „pod koniunkturę" (i 
wojenne, i sojusz robotniczo- 
chłopski), przy tylko 24 pa- 
miętnikach studentów z ro- 
dzin chłopskich (i to różnych) 
i 26 — z rodzin robotniczych, 
absolutnie przy tym nie typo- 
wych dla środowiska chłop- 
skiego, czy robotniczego — 
oddaje książce złą usługę. 

Przy skromniejszych zamie- 
rzeniach redaktorów można 
by te pamiętniki uznać za cie 
kawe dokumenty, charaktery 
zujące młodzież studencką 
pierwszych lat wyzwolenia, jeż 
pęd do nauki, jej przywiąza- 
nie do ustroju demokracji lu- 
dowej, który umożliwił stu- 
dia, otworzył nieznane daw- 
niej możliwości awansu spo- 
łecznego. 


Kronika kulturalna 


Cykl przedstawień 
w świetlicach groimadzkich 


Teatr Miejski w Bydgoszczy 
rozpoczął cykl przedstawięń 
w świetlicach  gromadzkich. 
Pierwsze bezpłatne przedsta- 
wienie odbyło się w świetlicy 
Bromadzkiej jednej ze wsi w 
powiecie wąbrzeskim. Odegra 
no sztukę autora fadzieckiego 
Uspiańskiego pt. „Przyjacie- 
le“. Sala świetlicy nie mogła 
pomieścić mieszkańców wsi, 
którzy tłumnie przybyli na 
przedstawienie. 


W czasie gry wiejskie audy- 


torium wielokrotnie obdarza- 
ło artystów  spontanicznymi 


oklaskami. 


Zbigniew Pronaszko 
rekiorem ASP w Krakowie 


Rada Profesorów Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie 
wybrała rektorem na rok aka 
demicki 1949-50 prof. Zbignie 


wa  Pronaszko. Prorektorem 
wybrany został prof. Jerzy 
Fedkowicz. 


Popis zespołów świetlicowych 
w teatrze łódzkim 


W sali teatru „Melodram“ 
w Łodzi odbyły się w ramach 
współzawodnictwa przedkon- 
gresowego świetlic fabrycz- 
nych, popisy zespołów arty- 
stycznych z terenu wszyst- 
kich zakładów pracy  podle- 
głych OKZZ w Łodzi. W dwu 
dniowych pokazach wzięło u- 
dział kilkuset artystów - ro- 
botników i ich dzieci. 

Na wyróżnienie spośród kil 
zasłu= 


ją: balet dziecięcy_Świetlicy 


jbec okresu 


wane walką z wrogiem, litera 
tura z niezwykłą energlą speł 
niala swoje zadania. W związ” 
ku z tym wzrosła niezmiernie 
jej rola i waga. AE 
W okresie powojennym Mie" 
Tatura radziecka rozwija SIŚ 
pod znakiem historycznych de 
cyzyi CK WKP(b), określają” 
cych najdokładniej politykę 
partii w stosunku do literatu- 
ry. Pisarze i artyści — według 
słów tow. A. Żdanowa — wy” 
sunięci zostali „na pierwsz 
linię ideologicznego frontu. 
Demaskując z całą stanow- 
czością obce radzieckiej kul- 
turze dekadenckie wpływy 5” 
politycznego estetyzmu i kos 
smopolitycznej  bezideowość» 
Partia uczyła i uczy pisarzy 8 
dzieckich umiejętności odtwa” 
rzania nowej rzeczywis 
socjalistycznej w całej jej hi7 
storycznej istocie, uczy two 


tą i głęboką treścią ideowk 
wielką pasją rewolucyjną £ 
ra” 


| 

| 

rzyć dzieła przeniknięte boga“ | 
| 

f 

j 


optymizmem. Literatura 
dziecka stała sie istotnie 
wą ogólnonarodową, wzbogs” 
cając zarazem skarbnicę ogól 
no - ludzkiej twórczości. 

W dziedzinie polityki i 72% 
gadnień społecznych uczymy 
się z pożytkiem niewątpliwy” 
na materiale doświadczeń p% 
tii bolszewickiej i państwa 14% 


dzieckiego. Dlatego dobrze sę || 


stało, że broszurę prof.Płotkin? 
wydano w języku polskim. D° 
świadczenia radzieckie na ter 
nach sztuki i literatury, ujęte 
interesująco w wykładzie prol. 
Płotkina i poparte przezeń 

mownymi przykładami i fak- 
tami, mogą nas z pewnością 
nauczyć niejednego i na nie” 
jedno otworzyć nam oczy, £ s 
chodzi o zjawiska literackie 74 
chodzące w nowej epoce i 

nowych warunkach. Toteż 547 
dzę, że praca o „Partii i lite” 
raturze* zasługuje u nas 23 
uważne przestudiowanie, tym 
bardziej, iż — mimo znanych 
uchwał Zjazdu Szczecińskieg” 
— trwają w Polsce nadal spó” 
ry i dyskusje wokół proble- 
mów polityczności literatury 
jej roli i zadań w okresie bu” 
dowania podstaw socjalizmu 
oraz wzajemnych stosunkóW 
między hegemonem mas lu 
dowych — PZPR, a literatu“ 
rą, która by dotrzymywała KTO 
ku dziejowym przemianom 
dni naszych, stając się „skład? 
wą cześcią ogólnorobotniczej 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


UILI 


paeen a 


Stąd jakżeż uzasadnionjf 
krytycyzm pamiętników ij 


sanacji, akcen 
najwyższej wdzięczności 7 
Armii Radzieckiej, niena 

do faszyzmu, entuzjazm dla 
odbudowy. „Pamiętniki z% 
go punktu widzenia zaslugu. 
ją na obszerniejsze omówić” 
nia. 

Jeśli jednak autorzy prób” 
ją nam zesvół tych pamięta 
ków przedstawić jako typow 
dla robotniczego i chłopskieś? 
środowiska studenckiego, P 
nawet dla ogółu młodzieży 1. 
botniczej i chłopskiej — a © 
ma wśród autorów pamiet” 
ków ludzi, związanych z ™ 
chem rewolucyjnym, z czynm4 
walką z okupantem. nie m” 
ludzi świadomych klasowo e 
to takie uogólnienie redakcii 
jest fałszywe i wprowadza ™ 
błąd. x 


Kto jak kto, ale nasze 7% 
kłady naukowe powinny 7% 
chować umiar w swoich 
dawnictwach i precyzję w 3 


kreśleniach. 


(ab) 
i | 
Spółdzielni Wydawnicza 
„Książka i Wiedza”, zespó 


neczny ośrodka konfekcyjóoj 
go Nr 4 w Łodzi oraz ze*”; 
chóralny Centrali Tekstylnw 
w Łodzi. Powszechną uW 
wywołał 12-letni syn pracoy, 
nika Fabryki Silników SP% 
nowych — Ryszard Bugaliy 
który odegrał kilka utwor 
na akordeonie. 


Dwudniowe eliminacje yo 
zespołów ZMP we Wrocła 


W Hali Ludowej we wroce, 
wiu zakończył się krajo 


konkurs czołowych zespołój 
śpiewaczych, instrumen nal- 


nych, tanecznych i riegio 
nych ZMP, przybyłych 
wszystkich ośrodków woje” 
wódzkich Polski. g 
Do konkursu przystąpiło 4. 
zespołów artystycznych, l ze 
cych łącznie blisko 2.000 Wył 
stników, ew tym blisko poliga 
kobiet. Wśród artystów „nież 
torów znaleźli się ró ; 
przedownicv pracy 
szych zakładów przem 
wych. r 


Reprezentacyjny zespół ei 
tystyczny Wojewódzkiego yit 
rzadu ZMP we Wr doln? 
przygotował tradycyjną 


śląską „Sobótkę”". poż 
WY 


Zespoły artystyczne, 

nione w czasie dwudni? ieni" 
eliminacji po przeszk0 gy” 
wezmą udział w Światowy 
Festiwalu Młodzieżowy” „gz 
Budapeszcie, organizowa jwe) 
okazji II Kongresu Swiat ir’ 
Federacji Młodzieży D 
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